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ZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE!
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w Euroiiie0 pokój, bezpieczeństwo i'postęp Przyjacielskie spotkanie
towarzyszy

Delegacje 29 partii Edwarda Gierka i Leonida Breżniewa

komunistycznych i robotniczych
obradują w Berlinie

tow. Leonida Breiniewa i tow. Edwarda Gierka
Wśród wystąpień - przemówienia

BERLIN (PAP)
2? czerwca w Berlinie odbyło 

się przyjacielskie spotkanie I se
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka z sekretarzem generalnym 
KC KPZR Leonidem Breżniewem.

W toku spotkania omawiano aktual
ne problemy polityki zagrarucznej i 
międzynarodowego rurhu komunistycz
nego.

Przywódcy dbu partii dokonali wy
miany informacji o realizacji Uchwał 
VII Zjazdu PZPR i XXV Zjazdu 
KPZR. Oceniając wysoko owcrne wy
niki współdziałania obu bratnich partii 

państw socjalistycznych Edward 
Gierek i Leonid Breżniew podkreślali 
znaczenie dalszego oog’çbienia współ
pracy polsko-radzieckiej we wszystkich 
dziedzinach.

Spotkani e przebiegło w szczerei 
serdecznej atmosferze.

We wtorek grubo ponad tys. ton węgla

mm

P-ČPR tow.

Setki tysięcy l'Stuw i telegramów od ludzi pracy 
do I sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Gierka

we wszystkich 
zawodowych

Wytężona, rytmiczna praca 
-głosy pełnego poparcia 
dla polityki partii i rządu

instytucjach, 
środowiskach
woj. katowickiego. PZPR-ow- 
cy, załogi robotnicze, spoty
kając sie po zakończeniu pra-

Patriotyczne wiece 
załóg robotniczych

(Informacja własna)

Program partii wypracowany przez VI i roz
winięty na VII Zjeżdzie PZPR jest naszym 
programem jako patriotów, jako obywateli, 
jako ojców i matek, jako ludzi świadomych 

wartości robotniczego trudu. Ten program reali
zować będziemy z całą konsekwencją, robotniczą 
wytrwałością i zdyscyplinowaniem, z nieugiętą 
wolą stałego przekraczania. Tak myśląc, postępu
jąc i działając konkretnym ozynem udowadniamy 
na cc dzień nasze poparcie dla polityki partii, dla 
I sekretarza Komitetu Centralnego 
Edwarda Gierka, dla rządu PRL-

Taki jes‘ tok myślenia i ro
zumowania, taka jest treść 
rezolucji podejmowanych na 
zebraniach załóg, masówkach 
i wiecach jakie odbywają się 
w przedsiębiorstwach, kopal - 
niach i batach, w gminach í (CI 4G DALSZY NA STR. 4)

Piace konferencji oczą się w wiel
kiej sali konferencyjnej ho'elu „Staat 
Beilin”. Delegacje 2f partii zasiadają 
przy wielkim ustawiony m w kształcie 
prostokąta stole, w porządku alfabe
tycznym w«dług brzmienia nazwy pań
stwa w języku niemieckim. Delegacja

Delegacjo PZPR z I sekretarzem KC PZPR tow. Edwardem Gierkiem na sali obrad Konfe-encii Partii Komunistycznych i Robotni- 
Ctych Europy

Witając w .mieniu Komitetu Centra! ■ 
nego SED delegacje bratnich partii, 
podkreślił on. że berlińska konferencja 
jest najbardziej rep-ezentatywną Kon 
ferencją Partii Komunistycznych i Ro
botniczych Eu-opy. W obradach uczest
niczą delegacie 29 partii, rzeszających 
łącznie przeszło 29 min komunistów

Mówca podkreślił, że zmiany, jakie 
się dokonały w ostatnich czasach na 
arenie międzynarodowej, są w znacz
nym stopniu wynikiem długiej, wy • 
trwałej i pełnej pośw ęrenia walki 
partii komunistycznych. Związki Ra
dzieckiego i innych krajów socjalis
tycznych, wszystkich sił posteoowych 
i demokratycznych.

W obliczu tych hist^rvcznj ch prze
mian partie komunistyczne pastawiły 
sobie w Warszawie w październiku 
19r<4 r- zadanie, które nurtuje nie tylko 
je same, ale też wszystkie siły pokojo
we i antyimperialistyczne. Chodzi o 
to. aby wskazać klasie robotniczej i 
narodom dalszy kierunek i dalszą d~c- 
gę w walce o nokój, bezpieczeństwo, 
współpracę i postęp społeczny w Euro
pie.

PZPR z Edwardem Gierkiem na czele 
zajmuje miejsce prz- stole między de
legacjami Austrii i Po-tugalii.

Kilka minut po godzinie 9.90 jako 
gospodarz konferencji obrady otworzył 
sekretarz generalny KC ŚED, Erich 
Honecker

?" ■
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czoraj we wtorek. 29 bm. w stolicy NPD rozpoczęła obrady Konferencja Partii 
W Komunistycznych i Robotniczych Europy. Podsumuje ona wyniki dotychczaso

wej walki komunistów europejskich oraz nakreśli dalsze zadania w walce o po
kój, postęp społeczny, bezpieczeństwo i współpracę między narodami. Uczestni

cy konferencji omawiają problemy naszego kontynentu najistotniejsze w obecnym okre
sie, po konferencji w Helsinkach. To najważniejsze forum partyjne wniesie też wielki 
wkład w umocnienie wszystkich sił pokojowych w Europie i będzie dalszym krokiem na 
drodze rozszerzania współpracy między partiami komunistycznymi i robotniczymi naszego 
kontynentu.

W pierwszym dniu obrad zabrał głos przewodniczący delegacji PZPR, I sekretarz KC. 
Edward Gierek, sekretarz generalny KC KPZR, Leonid Breżniew oraz przedstawiciele 
kilkunastu partii

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Zdecyd'>"’une poparcie, najwyższe zaufanie I głęboki 
■zacunek «la przy wódę” narodu tow. Edwarda Giert a 
wyrażają miliony ludzi pracy w indywidualnych listach 
kierowanych do Komitetu Centralnego PZPR. Słowa 
■ą pro«te, szczere, wspierane osobistym przyrzeczeniem 
lepszej i wydajniejszej pracy dla dobr.i socjalistycznej 
Ojczyzny, dla kraju, dia siebie. Wszystkie one dowodzą 
niezłomności. konsekwencji i zdecydowania, «zrasta
jącego zaangażowania w realizacię programu "TI 
Zjazdu partii.

Do Komitetu Centralnego
PZPR
Do Przvwôdcv Narodu 
tow. Edwarda Gierka
— Towarzyszu Pierwszy Sekretarzu KC PZPR! Jako 

pracownica huty „Bobrek” wydziału energetycznego w 
pełni pop'ercm politykę partii, Wasze stanowisko i dzia 
łanie w konsek uentnym dążeniu do naprawy warun
ków życia ludzi pracy, wszystkich polskich kobiet. Rze
telną pracą i troską o wychowanie mojego dziecka po
pieram program VII Zjazdu.

Maria Polanka 
pracownik huty „Bebrek"

— Wdrażając uznar ie dla dotychczasowych osiągnięć 
pa~tii i rządu zwłaszcza w okresie po VI i VII Zjeździć 
PZPR, popieramy solidarnie przyjęty kierunek przez 
kierownictwo partii. Równocześnie potępiamy stanow
czo działanie grup powodujących niszczenie dorobku 
całego społeczeństwa.

Krystyna Michałowska, 
Urszula Grzegorzycka, 
Bronisław Chybińskl, 

Cecylia Cyba.
pracownicy „Trans przęłu" w Tychach

— Ja, pracownik kop. „Czerwone Zagłębie" zapew
niam. Wcs Towarzyszu Gierek, że rozumiem politykę 
naszej partii i iako komunista popieram wszelkie jej 
poczynania. Pod Waszym kierownictwem pragnę bu
dować przyszłość nasze4 Ojczyzny. Z całą stanowczo! 
cią potępiam wszelkie akty wandalizmu i warcholstwa.

Jerzy Kula
sztygar zmianowy oddziału VIh 

kop. „Czerwone Zagłębie"
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Zadania I półrocza 
- przed terminem

Rytmicznie, z d-iivm pezyś- 
D-eszeniem realizują swoie za~ 
dania kolektywy robotnicze licz
nych orzedsiebiorstw w woje- 
wodztwacn katowickim, bi 
skim i częstochowskim. Plan 

yszego nółrocza w pełni 
zrealizowały iuż załog: kop. Ry
bnickiego Zjednocz. Przemysłu 
Węglowego. Dzięki temu górni
cy ROW do końca czerwca br. 
wydobęda 121 tys- ton węgla po
nad ni an. Jo przodujących na
leżą górnicy kopalni „Rydułto- 
w—”, którzy wypracowali nad
wyżkę 26 tvs. ton. „Jastrzębie 
— 18 tys. ton. „1 Maja” i 
„Chwałowice” — po 15 tys. ton 
oraz „Jankowice” — 14 tys. ton 
węgla Również załoia Rybni c- 
kich Zakładów Wyrobów Meta
lowych ..Silesia” wykcnała wczo 
rai zadania za I półro ze br 
Dostarczy dodatkowo na rynek 
wvrobów za sumę 24,5 min zł

O pehiYir y ^konáni u zadań I 
półrocza lameldo-.raio też Zjed
noczenie Przemysłu Wel i.anego

„Południe” w Bielsku-Białej, 
ktoregc przedsiębiorstwa wv- 
orod.iku.ja w tym roku pinad 
plan 55 min mb tkanin i dzia
nin- W realizacji zadań nano- 
wych przodują m. m. załogi: 
ZPW im. Niedzieiskieeo „We
ta”, ZPW im. J. Kl »ski Me- 
rilana’’ i ZPW „Bewelana”.

W woj. częs ochowskim plan 
za mervsze półrocze przekro
czony zostame o ponad 400 mir 
zł. W wypracowaniu nadwyżek 
szczególni udział ma.ą zaiogi 
Fabryki Urządzeń Mechanicy, 
nych -.Wykromet”, która zada- 
nii I półrocza : realizowała w 
108,8 proc, i dostarczy dodatko
wo «’vrobôw wartości 10,3 min 
zł: Częstochowskich Zakłndóy 
Przemysłu Ln.arskiego „Stra- 
dom”. gdzie na 9 dni przed ter
minem wykonano plan I półro
cza br., a prze(ie wszystkim Hu
ty im. B Bieruta, Hutnicy „Bie
ruta” wytworzą ponad plan w I 
półroczu produkcje war ości Í5 
min zł.

Rozmowa towarzyszy 
Edwarda Gierka i Josipa Brož T ito

BERLIN (PAP'
29 bm., w czasie pobytu w Beto

nie na obradach Konferencji Part 
Korr mistycznych i Robotniczych 
Europy odbyło się przyjacielskie 
spotkanie I sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Cerka z prezydentem 
SFRJ, przewodniczącym Związku 
Komunistów Jugosławii — Josipem 
Brpz Tito. W spotkaniu uczestniczy
li: członek B ura Politycznego se
kretarz KC PZPR. Edward Babiuch 
i sekretarz w Komitecie Wykonaw
czym Prezydium KC ZKJ — Stane 
Dolane.

W toku serdecznej rozmowy omó
wiono kierunki dalszego pogłęniema 
pomyślnie rozwijającej się współ
pracy niędzy Polską i Jugosławią 
Wymienion. także poglądy na nie
które problemy międzynarodowe. 
Wiele uwagi poświęcono sprawom 
rozszerzenia współdziałan.a obu 
państw w walce o odprężenie, bez
pieczeństwo i współpracę.

Podkreślono zwłaszcza zdecydo
waną wolę Polski i Jugosławii kon
sekwentnej realizacji aktu końcowe
go Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Helsinkach.

Przemówienie 
sekretarza generalnego 

KC KPZR
- str. 2 i 4

Przemówienie
I sekretarza KC PZPR

- str. 3
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Konferencja Partii Komunistycznych

Towarzysz
LEONID BREŻNIEW

Jesteśmy przeświadczeni, że wyniki naszej konferencji* która
tak wysoko wzniosła sztandar jedności europejskich komunistów

w ZSRR w ubie-przyczynią się do zjednoczenia naszych wysiłków, do zaktywi
zowania naszej wspólnej walki o żywotne interesy ludzi pracy
o demokrację i socjalizm, o trwały pokój w Europie

DRODZY TOWARZYSZE! do

różno-

tym nadal

Radziecki jest je

że gdy

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

N-ł10

ani integra- 
monopoli, ani 

społecznych,

czasie budżet 
stale rośnie, 
już 100 mld

jest mniej 
(z pewną 
po każdej 
zachodnie

trwałego pokoju 
skomplikowaną, 

wielkiej energii, 
i konsekwencji. 
Rewolucji Paź-

w walce o 
bezpieczeń-

w Europie, a kto 
się do jego zwięk-

inicjaty-
mas lu-

kulturalne ze 120 kra- 
Zgodnie z aktem końco- 
kohferencji w Helsin- 
podjęliśmy dodatkowe 
w celu zwiększenia wy-

zachodnioeu- 
do

do 
przestrzegania przez 
strony odpowiednich 
i porozumień, podpi- 
w ostatnich latach

sprawa
My w
uważa-

historii Europy do na- 
dni. Jest to również 
Europejczyków w hi- 
ludzkości, jednakże

zawodowych na 
międzynarodowe, 

się na terytorium

socjalistyczne, jak 
niejednokrotnie wy- 

z propozycją w 
roz- 

Paktu

sił zbrojnych państw 
Warszawskiego i 

przy czym, już od wie- 
poziom ich 
jednakowy

z 
ogromne zna-

wysu- 
organi- 

ogólnoeuropejskich 
lub konferen- 

międzypaństwowych 
rozpatrzenia zagadnień 

ze współpracą 
rozwiązywaniu takich

modernizacji 
produkcji, po 

zmiany w 
świadomego, 
stosunki, do

pracy, w rozwijaniu 
wy wielomilionowych 
dzi pracy.

Należy podkreślić, 
rozwijamy produkcję i podno
simy materialny poziom życia 
ludności, to nie traktujemy 
tego jako cel sam w sobie, 
lecz w swym podejściu u- 
względniamy główne progra
mowe cele budownictwa ko
munistycznego.

Chodzi zwłaszcza o zbliże
nie warunków życia ludzi 
pracy w mieście i na wśi, co 
w znacznym stopniu ma na 
celu polityka agrarna wyprą-■’ 
cowana przez naszą partię w 
ostatnich latach. Chodzi-rów
nież o stopniowe zacieranie 
się granic między pracą umy
słową i fizyczną, czemu służy 
np. wprowadzenie powszech- 

. nego obowiązku ukończenia 
roku kraje RWPG odwiedziło szkoły 10-Ietniej -i znaczne 
ponad 58 min gości z zagrani- podwyższenie intelektualnego

narodowej jest obecnie o- 
gromna. Wystarczy powie
dzieć, że ZSRR wytwarza 20 
proc. światowej produkcji 
przemysłowej. W liczbach ab
solutnych jest to więcej, niż 
produkowano w 1950 r. na ca
łym święcie. Łatwo zrozu
mieć, jak różnorodne i skom
plikowane są problemy pow
stające w dziedzinie planowa
nia i zarządzania tak wielkim 
organizmem gospodarczym.

Walory socjalizmu pozwala
ją nam zapewniać nieprzer
wany rozwój gospodarki k^a- 
ju, a jednocześnie — nieustan
ny wzrost dobrobytu całego 
narodu. Obecnie partia wysu
wa na pierwszy plan zadanie 
podniesienia efektywności 
produkcji, podniesienia jakoś
ci pracy we wszystkich aspek
tach tego szerokiego pojęcia. 
Wymaga to ogromnej pracy w 
różnych kierunkach: od szero
ko zakrojonej 
bazy technicznej 
nowe poważne 
kształtowaniu 
komunistycznego

Delegacja Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
serdecznie wita uczestników 
Konferencji Partii Komunis
tycznych i Robotniczych Eu
ropy. Przekazujemy Wam wy
razy uczuć braterskiej przyjaż 
ni i bojowej solidarności 15,5- 
milionowej rzeszy komunistów 
radzieckich. Wyrażamy także 
serdeczne podziękowania to
warzyszom z Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności i 
osobiście tow. Erichowi Honec 
kerowi za ich troskę, za wspa
niałą organizację naszej kon
ferencji.

W tej sali obecni są przy
wódcy 29 partii komunistycz
nych Europy. Zebrali się tu 
ludzie, którzy poświęcili swe 
życie walce o prawa ludu pra
cującego, o nowy, sprawiedli
wy ład społeczny, o naprawdę 
trwały pokój między naroda
mi. Nasze partie pracują w 
różnych warunkach i rozwią
zują różne zadania, dostosowu 
jąc swą taktykę i strategię do 
konkretnej sytuacji w swym 
kraju. Jednakże wszyscy jes
teśmy uczestnikami wspólnej 
walki, wszyscy zmierzamy w 
jednym kierunku i wszystkich 
nas łączy wspólny, wzniosły 
cel. Dlatego też my komuniś
ci europejscy uważamy, że w 
interesie naszej wspólnej spra 
wy pożyteczna jest wymiana 
poglądów, dyskusja nad tak 
doniosłym i ’ aktualnym tema
tem, jak pokój, współpraca, 
bezpieczeństwo i postęp spo
łeczny w Europie.

Można uważać za w jakiś 
sposóv' symboliczne to, że ze
braliśmy się właśnie tu, w 
Berlinie. Miasto , w którym 
hitleryzm poniósł ostateczną 
klęskę, miasto, które jeszcze 
30 lat temu leżało w gruzach, 
stanowi obecnie piękny przy
kład socjalistycznego odrodze
nia, rozkwitu i perspektywicz
nego rozwoju. Dzisiaj Berlin 
jest stolicą Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, pań
stwa, którego wszelkie zamie
rzenia, co niedawno ponownie 
potwierdził IX Zjazd SED, 
związane są z pokojową twór
czą pracą, w imię komunistycz 
nej przyszłości.

I ten oto Berlin gościnnie 
przyjmuje komunistów Euro
py, którzy zebrali się. aby o- 
tworzyć przed jej narodami 
nowe horyzonty pokoju i po
stępu społecznego. W samej 
rzeczy, świadczy to wymownie 
o historycznych przeobraże
niach w Europie.

Dzisiaj nasz kontynent by
najmniej nie jest tą Europą, 
która przed 30 laty wyszła z 
drugiej wojny światowej zni
szczona, zbroczona krwią, po
kryta zgliszczami. To już nie 
ta sama Europa, co zaledwie 
przed 10—15 laty, w okresie 
..zimnej wojny”. Zmienił się 
układ sił klasowych, zarówno 
na płaszczyźnie międzynarodo 
wej jak i w wielu państwach. 
Znacznie wzrosła rola, jaką 
odgrywa w życiu społecznym 
Europy klasa robotnicza i jej 
awangarda — partie komunis
tyczne.

To. co narody Europy osiąg
nęły dzisiaj, jest przede wszy
stkim wynikiem walki wyzwo 
leńczej przeciwko faszystow
skim agresorom i ciemiężcom. 
W tej walce dziesiątki milio
nów ludzi oddało swe życie. 
Był to ich wkład w odnowę 
Europy. Nigdy nie zapomnimy 
o tym.

Dzisiejsza Europa jest w 
znacznej mierze wynikiem po
myślnej budowy socjalizmu i 
komunizmu w wielu krajach 
tego kontynentu. Jest ona tak
że rezultatem wytrwałej, nie
ustannej walki o pokój, któ
rą kraje socjalizmu prowadzą 
na arenie międzynarodowej.

Jednocześnie nowe oblicze 
Europy jest rezultatem nara
stającej walki klasowej ludzi 
pracy na czele z klasą robot
niczą w krajach burżuazyj- 
nych, walki szerokich kręgów 
społecznych o trwały pokój.

Ważną cechą wyróżniającą 
przeżywany przez nas okres 
jest to, że zmiany te w dzi
siejszej Europie dokonują się 
na tle pogłębiającego się ogól
nego kryzysu kapitalizmu. 
Chciałbym podkreślić, że jest 
to nie tylko kryzys ekonomicz 
ny, lecz także polityczny i mo 
ralny. Dzięki niemu masy na
bierają coraz silniejszego prze 
konania, że kapitalizm jest 
społeczeństwem bez przyszłoś 
ci i tym samym wzrasta liczba

dzi o NATO, to blok ten zo
stał utworzony jako narzędzie 
agresji i tłumienia walki wy
zwoleńczej narodów i, jak kol- 
wiek by upiększać, jego dzia
łalność, pozostaje taką również 
i teraz. Jednakże jesteśmy za
sadniczo przeciwko podziałowi 
świata na bloki wojskowe i 
jesteśmy gotowi zrobić wszy
stko, co leży w naszej mocy, 
by doprowadzić do jednocze
snego zakończenia działalności 
obydwu ugrupowań.

Towarzysze! Narody euro
pejskie są spadkobiercami i 
kontynuatorami szlachetnych 
tradycji, które stały się nie
odłączną częścią kultury 
światowej. Czy trzeba jeszcze 
mówić, że te wielkie tradycje 
pod wieloma względami zobo
wiązują współczesnych Euro
pejczyków?

Jest jeszcze inny aspekt: 
Europa jest źródłem naj
straszliwszych wojen w dzie
jach ludzkości. Setki milionów 
zabitych — taki jest krwawy 
bilans 
szych 
wkład 
storię 
wkład przerażający, który sta
nowi ostrzeżenie i który zobo
wiązuje. Zobowiązuje do za
stanowienia się nad prze
szłością w imię przyszłości.

Europa wkroczyła w zasad
niczo nową epokę, radykalnie 
odmienną od wszystkiego, co 
było poprzednio. Niezrozumie
nie tego byłoby dla Europej
czyków równoznaczne z wyjś
ciem na spotkanie katastrofie.

„Kto mieczem wojuje, od 
miecza ginie” — mówi stare 
przysłowie. Ten, kto podnosi 
miecz w dzisiejszej Europie, 
nie zginie sam, nie jest on w 
stanie nawet sobie wyobrazić, 
kto zginie jeszcze, wraz z nim 
padne — wrogowie, przyja
ciele, sojusznicy czy po prostu 
sąsiedzi, bliscy bądź dalecy.

Sama myśl o użyciu broni 
jądrowej na terytorium Euro
py wydaje się obywatelom 
ZSRR monstrualna. Europej
ski dom stał się ogromnie cia
sny i łatwopalny. Nie ma i 
nie może być straży pożarnej, 
która potrafiłaby ugasić o- 
gień, jeśli pożar rzeczywiście 
wybuchnie.

Pokój stał się dla Europy 1 
dla Europejczyków naprawdę 
żywotną potrzebą. Dlatego 
my, komuniści, będący nosi
cielami najbardziej humani
stycznego, afirmującego życie 
światopoglądu, uważamy, że 
obecnie, bardziej niż kiedykol
wiek przedtem, ważne jest u- 
torowanie drogi do odpręże
nia militarnego i powstrzyma
nie wyścigu zbrojeń.

Niezwykle ważne jest rów
nież stworzenie, można tak 
powiedzieć, materialnej kan
wy pokojowej współpracy w 
Europie, kanwy, która umac
niałaby więzi między naroda
mi i państwami europejski
mi, powodowałaby zwiększe
nie ich zainteresowania utrzy
maniem pokoju na długie la
ta. Mam na myśli różne for
my wzajemnie korzystnej 
współpracy — handlowej, ko
operacji produkcyjnej, stosun
ków naukowo-technicznych.

Zadanie to jest całkowicie 
realne. W ostatnich łatach, w 
atmosferze umacniającego się 
odprężenia, państwa wschodu 
i zachodu Europy nagroma
dziły już niemałe doświadcze
nia w dziedzinie takiej 
współpracy. Na przykład o- 
broty handlowe Związku Ra
dzieckiego z kapitalistyczny
mi krajami Europy w ciągu 
ostatnich pięciu lat zwięk
szyły się ponad trzykrotnie. 
Coraz większego znaczenia 
nabiera współpraca w budo
waniu zakrojonych na wielką 
skalę obiektów na zasadach o- 
bopólnych korzyści.

Sądzę, że komuniści Euro
py mają jednolity pogląd na 
korzyści i potrzebę dalszego 
rozwijania takich kontaktów. 
Pomagają one tworzyć mate
rialną podstawę trwałego po
koju. Zgodne są z bezpośred
nimi interesami ludzi pracy. 
Wystarczy powiedzieć, że 
według danych, opublikowa
nych- na Zachodzie, stosunki 
gospodarcze z krajami socja
lizmu już teraz w tych kryzy
sowych czasach zapewniają w 
Europie Zachodniej pracę set
kom tysięcy lub nawet milio
nom osób.

Jednakże 1 na tej drodze 
jest niemało przeszkód two
rzonych przez kraje kapitali
styczne, które nieraz uciekają 
się do posunięć dyskrymina-

przecluiso Europie Zachod
niej”.

Jednakże insynuacje te ru
ną jak domek z kart, wystar
czy bowiem tylko odwołać się 
do faktów, do realnej rzeczy
wistości.

Gdy mowa o Europie Środ
kowej, to nie ma tutaj znacz
niejszych różnic między wiel
kością 
Układu 
NATO, 
lu lat, 
więcej 
różnicą profilu sił 
stronie). Państwa 
wiedzą o tym równie dobrze, 
jak 1 my.

Właśnie dlatego kraje so
cjalistyczne proponują poro
zumienie się co do proporcjo
nalnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń stron (na początku 
chociażby — ZSRR i USA) 
tak aby nie zmienić układu 
sił, lecz zredukować wydatki 
wojskowe stron i zmniejszyć 
ryzyko konfliktu. Wydawałoby 
się, że nic nie może być bar
dziej logiczne i sprawiedliwe. 
Ale nie: kraje NATO uparcie 
starają się doprowadzić do te
go, by redukcja nie miała jed
nakowego charakteru, by sto
sunek sił zmienił się na ich 
korzyść i na niekorzyść państw 
socjalistycznych. Jest oczywi
ste, że na to nie możemy pójść 
i nasi zachodni partnerzy ro
kowań sami przypuszczalnie 
to rozumieją. Tak więc stano
wisko zajęte przez nich może 
mieć tylko jeden cel: zahamo
wać rokowania, przeszkodzić 
redukcji sił zbrojnych i zbro
jeń w Europie Środkowej.

Właśnie Związek Radziecki 
zaproponował, by państwa u- 
czestniczące w rokowaniach w 
sprawie redukcji sił zbroj
nych i zbrojeń w Europie 
Środkowej zobowiązały się nie 
zwiększać, dopóki toczą się 
rokowania, liczebności swoich 
sił zbrojnych. Jednakże i ta 
propozycja nie została przez 
Zachód przyjęta. NATO nadal 
zwiększa liczebność i siłę ude
rzeniową swoich wojsk w 
Europie Środkowej.

Tak więc, kto opowiada się 
za zmniejszeniem zagrożenia 
wojennego 
przyczynia 
szenia?

Związek 
dynym wśród wielkich mo
carstw, które nie zwiększa z 
roku na rok swoich wydatków 
wojskowych i walczy o powsze 
chną uzgodnioną redukcję 
budżetów wojskowych państw. 
W tym samym 
wojskowy USA 
Przekroczył on 
dolarów.

A w krajach 
ropejskich, należących 
NATO, wydatki w ciągu 5 lat 
— od 1971 r. do 1975 r. — 
wzrosły ponad dwukrotnie.

Taka jest rzeczywistość. 
Mówi ona sama za siebie. 
Wspomnijmy jeszcze o niektó
rych wymownych faktach.

Właśnie Związek Radziecki 
wystąpił z ważnymi propozy
cjami — zawarcia światowe
go układu o niestosowaniu si
ły w stosunkach międzynaro
dowych, wprowadzenia pow
szechnego zakazu tworzenia 
nowych rodzajów i systemów 
broni masowej zagłady (wśrtd 
których mogą pojawić się je
szcze straszniejsze niż broń 
jądrowa). Propozycje te spot
kały się na świecie z szeroką 
aprobatą, jednakże nie widzi
my niestety, by rządy państw 
zachodnich (nie mówiąc już o 
Chinach) przejawiały większą 
chęć wcielenia ich w życie.

Związek Radziecki w trak
cie rokowań radziecko-amery- 
kańskich w sprawie dalszego 
ograniczenia zbrojeń strategi
cznych zaproponował oficjal
nie osiągnięcie porozumienia 
o wyrzeczeniu się tworzenia 
nowych, jeszcze bardziej nisz
czycielskich typów broni, ta
kich jak np. okręty podwodne 
typu „Trident” z rakietami na 
pokładzie i bombowce strate
giczne „B-l” w USA oraz a- 
nalogiczne systemy w Związ
ku Radzieckim. Jednakże Sta
ny Zjednoczone odrzuciły ną- 
sze propozycje i przystąpiły 
do tworzenia tych nowych 
środków masowej zagłady.

To właśnie Związek Ra
dziecki zaproponował USA 
porozumienie o wycofaniu z 
Morza Śródziemnego radziec
kich 1 amerykańskich okrę
tów, w tym podwodnych z 
bronią jądrową na pokładzie.

cyjnych w stosunku 
państw socjalistycznych.

Życie coraz bardziej wysu
wa na pierwszy plan zadania 
rozwijania wzajemnie korzy
stnej wielostronnej współpra
cy państw europejskich w i- 
mię wspólnego rozwiązywa
nia ważnych problemów, do
tyczących ich wspólnych inte
resów. Jak wiadomo, 
nęliśmy propozycje 
zowania 
kongresów 
cji 
dla 
związanych 
w 
problemów, jak ochrona śro
dowiska naturalnego, rozwój 
transportu i energetyki. Pań
stwa zachodnie deklarują ja
koby były „za”, w rzeczywi
stości zaś zajmują stanowisko 
wymijające i Wyraźnie nie 
spieszą się z posunięciami 
praktycznymi. Jak się to da 
pogodzić z zapewnieniami o 
popieraniu porozumień osiąg
niętych w Helsinkach?

Jeśli chodzi o ZSRR, to na
dal zamierza on kroczyć dro
gą rozwijania stosunków go
spodarczych między krajami 
europejskimi w imię trwałe
go pokoju i realnych korzyści 
dla narodów europejskich.

Towarzysze! Wytworzenie 
atmosfery zaufania między 
państwami, tak niezbędnej 
dla trwałego pokoju, wymaga 
żeby narody coraz lepiej się 
znały i wzajenmie rozumiały. 
Z tego przede ' wszystkim 
punktu widzenia-podchodzimy 
do zagadnień wymiany kultu
ralnej i kontaktów między
ludzkich w całej ich 
rodności.

Jak przedstawia się 
w tej dziedzinie? 
Związku Radzieckim 
my za rzecz ważną, by nasi 
ludzie więcej wiedzieli o prze
szłości i teraźniejszości in
nych narodów, gruntowniej 
znali ich kulturę i umieli sza
nować doświadczenia histo
ryczne i osiągnięcia innych 
krajów.

Dlatego też państwo ra
dzieckie ze wszech miar po
piera wymianę kulturalną — 
utrwala ją porozumieniami 
międzyrządowymi i z roku na 
rok rozszerza jej zasięg. Obec
nie nasz kraj utrzymuje sto
sunki ' ” 
jami. 
wym 
kach 
kroki 
miany książek, filmów, dzieł 
sztuki. Jak wiadomo, taka sa
ma jest również w tych spra-

zwolenników innej, socjalis
tycznej drogi. Kryzysu tego 
nie zahamuje ani aktywizowa 
nie imperialistycznych bloków 
militarno - politycznych ani 
wyścig zbrojeń, 
cja gospodarcza 
pozory reform 
ani represje.

Obecnie wyraźniej niż kie
dykolwiek widać, że imperia
lizm nie może już dyktować 
Europie jej losów. W decydo
waniu o jej losach ważkie sło
wo należy obecnie do państw 
socjalistycznych, ruchu robot
niczego i demokratycznego w 
krajach kapitału. Te właśnie 
siły mają decydującą zasługę 
w tym, że Europa już od po
nad 30 lat żyje w pokoju.

W nowych warunkach, ja
kie powstały w Europie, zna
lazły wreszcie rozwiązanie 
liczne ostre i grożące wybu
chem problemy, które wstrzą
sały kontynentem od czasu II 
wojny światowej. Ważne ukła 
dy i porozumienia, zawarte w 
ostatnich latach przez pań
stwa socjalistyczne z Francją, 
RFN i innymi krajami zachod
nimi, porozumienie cztero
stronne w sprawie Berlina 
Zachodniego, zmieniły na lep
sze sytuację międzynarodową 
w Europie.

Zasady pokojowego współ
istnienia stały się przewodnią 
tendencją w stosunkach mię
dzy państwami. Najpełniej
szy wyraz znalazło to w fak
cie pomyślnego przeprowadze
nia konferencji europejskiej, 
z udziałem USA i Kanady. 
Jest to wielkie polityczne zwy 
cięstwo sił pokoju.

Dokument końcowy konfe
rencji to bogaty wielostronny 
kodeks pokojowych stosunków 
i współpracy między państwa
mi. Wszystkie jego postano
wienia staramy się wcielać w 
życie. Lecz najbardziej ceni
my to, że dokument ten zmie
rza do zapewnienia trwałego 
pokoju w Europie. Taki prze
cież był właśnie główny cel 
konferencji europejskiej — 
przyczynienie się do utrwale
nia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów europejskich.

Sukces sprawy odprężenia 
międzynarodowego stał się in
spiracją dla sił pokoju i po
stępu, umocnił je, zwiększył 
ich autorytet i wpływy w ma
sach. Wykazał on zasadność 
stanowiska, zajętego przez 
realistycznie myślących przed
stawicieli kół rządzących kra
jów burżuazyjnych. Jednakże 
wzbudził on czujność i zakty
wizował siły reakcji i milita- 
ryzmu, tych wszystkich, któ
rzy chcieliby wciągnąć Euro
pę i cały świat z powrotem w 
otchłań „zimnej wojny” i ba
lansowania na krawędzi ka
tastrofy nuklearnej. W po
płoch wpadli ci, którzy boga
cą się na produkcji narzędzi 
śmierci i zniszczenia, którzy 
nie wyobrażają sobie innej 
kariery politycznej, niż orga
nizowanie wypraw krzyżo
wych przeciwko krajom socja
lizmu. przeciwko komunistom 
lub, jak to czynią maoistow- 
scy przywódcy Chin, otwarcie 
wzywają do „przygotowań do 
nowej wojny”, licząc, że prze
ciwstawiając sobie inne pań
stwa i narody, zdołają wycią
gnąć dla siebie korzyści.

Przeciwdziałanie odprężeniu 
przez te różnorodne siły przy
biera różne formy. Jednakże 
główną formą jest dążenie do 
lasilenia wyścigu zbrojeń, 

który i tak osiągnął niebywa
łą skalę.

W tym celu agresywne siły 
imperializmu i ich poplecznicy 
znów puszczają w obieg wy
świechtany mit o sławetnym 
„radzieckim zagrożeniu”, któ
re jakoby zawisło nad kraja
mi Zachodu. Z uporem roz
powszechniane są, zarówno 
przez środki masowej infor
macji, jak i niejednokrotnie 
przez polityków zajmujących 
wysokie stanowiska, absurdal
ne twierdzenia, wulgarnie 
wypaczające politykę Związ
ku Radzieckiego i innych 
państw socjalistycznych.

Wbrew zdrowemu rozsądko
wi, krajom socjalizmu przypi
suje się „odpowiedzialność” za 
wewnętrzne wydarzenia poli
tyczne w innych państwach, 
za wojny domowe i narodo
wowyzwoleńcze. Obywateli 
straszy się „zastępami rosyj
skich czołgów”, wpaja im się, 
że ZSRR i inne kraje Układu 
Warszawskiego rzekomo na 
ogromną skalę nasilają zbro
jenia i przygotowują „wojnę

poziomu robotników i koł-: 
choźników. Chodzi także i 
o to, że zdołaliśmy — dzięki 
rozwinięciu budownictwa 
mieszkaniowego na bezprece
densową skalę — wiele uczy
nić dla zapewnienia dziesiąt
kom milionów ludzi pracy go
dziwych warunków życia w 
nowoczesnych mieszkaniach, 
przy czym komorne w na
szym kraju jest rekordowo 
niskie. Będziemy nadal iść w 
tym kierunku.

Sukcesy naszego rozwoju 
społecznego są możliwe jedy
nie jako rezultaty nieskrępo
wanej i świadomej twórczej 
działalności mas, coraz ak
tywniejszego korzystania 
przez nie z praw obywatel
skich, coraz aktywniejszego 
udziału w kształtowaniu 
wszystkich aspektów życia 

Dlatego dalszy 
postęp drogą budownictwa 
komunistycznego siłą rzeczy 
będzie zarazem dalszym roz
wojem demokracji socjali
stycznej. Taka jest zasadnicza 
polityka naszej partii. Taka 
jest również nasza codzienna 
rzeczywistość.

W socjalizmie człowiek ra
dziecki wyrobił w sobie na
prawdę cenną cechę: poczu
cie, że jest gospodarzem kra
ju, który dobrze rozumie po
wiązania swej pracy ze spra
wą całego narodu, który pa
mięta i myśli o sprawach ogó
łu.

I nie jest, to bynajmniej. Ja
kieś uczucie abstrakcyjne, 
lecz sprawa konkretna, doty
cząca milionów ludzi. Posta
ram się zilustrować to kilko
ma. przykładami.

Jeśli powiedzmy, w naszym 
kraju wykwalifikowany, zdol
ny pracownik w fabryce czy 
w polu osiąga najlepsze 
wskaźniki produkcyjne, przo
duje wśród swych towarzyszy 
pracy, to Z reguły stara się 
przekazać $we doświadczenie 
innym. Toteż nie ma u nas 
chyba bardziej szanowanych 
ludzi, niż tacy właśnie przo
downicy pracy. Wielu z nich 
jest znanych w całym krajů, 
pisze. się o nich w gazetach, 
wybiera się ich do organów 
władzy państwowej.

W naszym kraju władzę 
państwową sprawuje ponad 
2 min ludzi pracy — wybiera 
się ich do rad. Ale to nię 
wszystkt prawie 30 min oby
wateli ZSRR stanowi aktyw 
rad, ochotniczo i bezintere
sownie pamaga w wielkim i 
skomplikowanym dziele za
rządzania państwem. 9 min 
ludzi pracy działa w wybie
ralnych organach kontroli lu
dowej. sprawuje stałą pieczę 
nad działalnością różnych o- 
gniW zarządzania, walczy z 
przejawami biurokratyzmu i 

■ niesumienności.
A oto jeszcze Inna forma 

aktywności ludzi pracy: w za
kładach přácy w ZSRR powo
łano stałe narady produkcyj
ne, których uczestnicy skła
dają się w 65 proc, z robotni
ków. Tylko w ubiegłym, 1975 
roku, ponad milion wniosków 
usprawniających produkcję i 
warunki pracy, opracowanych 
przez takie narady, zostało 
wprowadzonych w życie.

Są to tylko poszczególne 
przykłady, ale — jak sądzę — 
również one dają wyobrażenie 
o tym, w jaki sposób praca 
organów zarządzania kojarzo
na jest u nas z bezpośrednią 
oddolną demokracją.

W naszym wielkim i złożo
nym życiu społecznym jest, o- 
czywiście, niemało niedociąg
nięć i nie rozwiązanych pro
blemów. Zdajemy sobie z nich 
sprawę, partia mobilizuje na
ród do ich przezwyciężenia i 
wyeliminowania. Jednakże 
żadne niedociągnięcia i trud
ności nigdy nie zdołają prze
słonić w naszej świadomości 
tego głównego zwycięstwa hi
storycznego, jakie naród ra
dziecki odniósł po Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
pod kierownictwem leninow
skiej partii komunistycznej. 
Stworzyliśmy społeczeństwo 
wolne od panowania oligarchii 
monopolistycznej, wolne od 
strachu przed kryzysami, bez
robociem, wolne od plag spo
łecznych. Stworzyliśmy społe
czeństwo ludzi, w najszerszym 
znaczeniu tego słowa, równo
uprawnionych, ludzi nie zna
jących przywilejów stano
wych, majątkowych, rasowych 
i innych, społeczeństwo, które 
nie tylko deklaruje prawa 
człowieka, ale też w praktyce 
zapewnia możliwość korzysta
nia z tych praw. Stworzyliś
my społeczeństwo stabilne, 
dynamiczne, zespolone.

Towarzysze, można śmiało 
powiedzieć, że nigdy jeszcze w 
ciągu całej historii naszego 
kraju poziom życia ludzi pra
cy nie był tak wysoki jak o- 
becnie. Nigdy jeszcze ludzie 
pracy nie mieli tak wysokie
go poziomu wykształcenia .i 
takich możliwości korzystania 
z wartości kulturalnych, jak 
teraz. Nigdy jeszcze nie. czuli 
się tak pewni swojego jutra — 
pokojowej przyszłości kraju 
— jak teraz. Oto, co stanowi 
podstawę jednomyślnego po
parcia, jakiego naród radziec
ki udziela polityce KPZR, 
podstawę niewzruszonej jed
ności partii i narodu w na
szym kraju.

Towarzysze! Rozwój wyda
rzeń na świecie w coraz więk
szym stopniu określają siły 
antyimperialistyczne, walczą
ce przeciwko uciskowi i wy
zyskowi, przeciwko przemocy 
i samowoli w sprawach mię
dzynarodowych. Bardzo dużo 
zależy od samego zespolenia 
tych sił, od ich współdziała
nia.

Jednakże nasza propozycja 
została odrzucona.

To właśnie Związek Ra
dziecki wystąpił z propozycją 
zawarcia układu w sprawie 
całkowitego i powszechnego 
zakazu doświadczeń z bronią 
jądrową, propozycją która 
spotkała się z szeroką aproba
tą w ONZ. Jednakże inne mo
carstwa atomowe odmówiły 
zajęcia miejsca przy stole ro
kowań, w celu opracowania 
odpowiedniego porozumienia.

Wszystkie te nasze propozy
cje pozostają w mocy. Więk
szość z nich, obok innych kon
kretnych propozycji, weszła w 
skład „programu dalszej wal
ki o pokój i współpracę mię
dzynarodową, o wolność i nie
zależność narodów”, który za
aprobował XXV Zjazd KPZR 
i o którego realizację walczy 
nasza partia, nasze państwo.

Towarzysze, wydaje mi .się, 
że to co zostało powiedziane 
wystarczy, by właściwie od
powiedzieć na pytanie, kto w 
rzeczywistości dąży do zaha
mowania wyścigu zbrojeń, a 
kto swym działaniem nasila 
go.

Doświadczenie wskazuje, że 
osiągnięcie 
jest sprawą 
wymagającą 
wytrwałości 
Wkrótce po 
dzierniKpwej.. W. Lenin, mó
wiąc o zadaniach państwa ra
dzieckiego w walce o zakoń
czenie pierwszej wojny świa
towej, podkreślał: „Kto sądził, 
że pokój można osiągnąć z ła
twością, że wystarczy tylko 
napomknąć o pokoju, a bur- 
żuazja poda go nam na tale
rzyku, ten jest człowiekiem 
zupełnie naiwnym”. (Pełne 
wydanie dzieł, t. 26, str. 345). 
Te słowa W. Lenina są ak
tualne po dzień dzisiejszy. 
Mogę Was zapewnić, towarzy
sze, że nasza partia nie osłabi 
swych wysiłków 
sprawę pokoju 
stwa narodów.

W związku 
przywiązujemy 
czenie do poprawy stosunków 
radziecko-amerykańskich, 
ścisłego 
obydwie 
układów 
sanych 
między ZSRR i USA, a także 
do zawarcia nowych porozu
mień, które by je ugruntowały 
i stanowiły kontynuację dzie
ła, rozpoczętego w roku 1972 
i 1973.

Pierwszoplanowe znaczenie 
miałoby oczywiście pomyślne 
zakończenie przeciągających 
się prac nad nowym porozu
mieniem o ograniczeniu zbro
jeń strategicznych. ZSRR wy
kazywał i wykazuje w tej 
sprawie dobrą wolę i kon
struktywne podejście. Tym 
dziwniejsze jest, że w kompe
tentnych kołach USA daje się 
od czasu do czasu słyszeć we
zwania do przyspieszenia zbro
jeń, uzasadniane przeciąga
niem się rokowań z ZSRR — 
które trwaja już kilka miesię
cy — i trzeba to otwarcie po
wiedzieć — wcale nie z naszej 
winy.

Towarzysze! Niełatwo roz
minować prochownię, a do
kładniej prochownię atomową, 
którą jest dziś Europa. Ważne 
jest jednak, by zostało to rze
czywiście zapoczątkowane. W 
obecnych warunkach cenne są 
wszystkie konkretne kroki, 
zmierzające do zachowania i 
pomnożenia zaczątków zaufa
nia, zarysowujących się w 
stosunkach między państwa
mi Wschodu i Zachodu.

Wierny duchowi i literze 
porozumień z Helsinek, Zwią
zek Radziecki skrupulatnie 
informuje uczestników konfe
rencji europejskiej o ćwicze
niach wojskowych, przepro
wadzanych w strefach przy
granicznych i zaprasza na nie 
obserwatorów z sąsiednich 
państw.

Kraje 
wiadomo, 
stępowały 
sprawie jednoczesnego 
wiązania organizacji 
Północnoatlantyckiego i Ukła
du Warszawskiego lub w for
mie kroku wstępnego — li
kwidacji ich organizacji woj
skowych.

My, oczywiście, jesteśmy 
dalecy od myśli o stawianiu 
na jednej płaszczyźnie obu 
tych organizacji. Układ War
szawski jest organizacją wy
bitnie abronną. Jeśli zaś cho-

cy. Z kolei 35 min obywateli 
krajów wspólnoty socjalisty
cznej wyjeżdżało za granicę. 
Już to samo mówi o tym ile 
warta jest Cała ta gadanina o 
„zamkniętym społeczeństwie”.

Albo weźcie np. problem 
kontaktów między takimi ma
sowymi organizacjami, jak 
związki zawodowe. Już nie
jednokrotnie organy państwo
we USA odmawiały wydania 
wiz radzieckim delegatom 
związkowym, zaproszonym 
przez amerykańskie związki 
zawodowe. Zdarzały się nawet 
wypadki odmowy wpuszcze
nia przedstawicieli radzieckich 
związków 
spotkanie 
odbywające 
USÀ.

Natomiast 
głym roku przebywało 980 za-, społecznego, 
granicznych delegacji związ
kowych i robotniczych, — 750 
naszych delegacji wyjeżdżało 
za granicę.

Nie, kraje socjalizmu nie są 
„zamkniętym społeczeństwem”. 
Jesteśmy otwarci na wszyst
ko, co autentyczne i uczciwe, 
jesteśmy gotowi ze wszech 
miar mnożyć kontakty, korzy
stając ze sprzyjających wa
runków, jakie stwarza odprę
żenie. Nasze drzwi będą jed
nak zawsze zamknięte dla wy
dawnictw proponujących woj
nę, przemoc, rasizm, niena
wiść do człowieka. I tym bar
dziej będą one zamknięte dla 
wysłanników tajnych służb 
zagranicznych ’ i ’ utworzonych 
przez nie emigracyjnych orga
nizacji antyradzieckich. A 
przecież niektórzy na Zacho
dzie, mówiąc o „swobodzie” 
kontaktów niejednokrotnie 
mają na myśli jedynie to, by 
uzyskać wolną rękę dla bar
dzo brudnych spraw. Nie cho
rujemy na „szpiegomanię”. 
Ale swobody działalności Wy
wrotowej przeciwko naszemu 
ustrojowi i naszemu społe
czeństwu nie będziemy tole
rować. Myślę, że po ujawnie
niu niedawnych skandalicz
nych faktów związanych z 
działalnością amerykańskiej 
CIA, każdy zrozumie, że nasze 
podejście do tej sprawy mó
wiąc delikatnie, ma podstawy.

Uważamy, że wymiana kul
turalna i środki informacji 
powinny służyć ideałom hu
manizmu, sprawie pokoju, u- 
mocnienia zaufania i przyjaź
ni między narodami. Tymcza
sem na terytoriach niektórych 
krajów europejskich działają 
znane, dywersyjne rozgłośnie 
radiowe, uzurpujące sobie 
prawo do takich nazw jak: 
„Swoboda” i „Wolna Europa”.

Już samo ich istnienie za-, 
truwa atmosferę-, -międzynaro
dową, stanowi- bezpośrednie 
wyzwanie wobec ducha i li
tery -porozumień osiągnię
tych w Helsinkach. Związek 

-Radziecki zdecydowanie opo
wiada się za położeniem kre
su działalności tych narzędzi 
„wojny psychologicznej”.

Towarzysze! Nasza partia, 
wierna wielkim ideom inter
nacjonalizmu proletariackiego, 
nigdy nie przeprowadzała po
działu między losami Kraju 
Rad a losami innych krajów 
Europy i całego świata. Za
równo zagraniczna polityka 
ZSRR, zmierzająca do utrwa
lenia pokoju i wolności naro
dów, jak i nasza polityka we-( 
wnętrzna, mająca na celu zbu
dowanie- komunizmu, są nie 
tylko zgodne z żywotnymi in
teresami narodu radzieckiego, 
lecz także stanowią — jesteś
my o tym przekonani — nasz 
wkład we wspólną walkę ko
munistów całego świata o lep
szą przyszłość ludzkości.

Towarzysze, z całą pewnoś
cią są Wam znane wyniki 
XXV Zjazdu KPZR, w tym u- 

■ stalone przez ten Zjazd plany 
__ _____ _______  . u rozwoju Związku Radzieckie-- 
wach polityka innych krajów :g0- Skala naszej gospodarki 
socjalistycznych — uczestni- J 1 ’’’
ków konferencji europejskiej.

Jeśli chodzi o państwa ka
pitalistyczne, to pięknych słów 
o wymianie wartości kultural
nych słyszeliśmy od nich aż 
za dużo, ale konkretów jest 
niewiele.

Przejawia się to w różnych 
dziedzinach. W Anglii i Fran
cji na przykład wydaje się 6— 
7 razy mniej książek radziec
kich autorów niż my w ZSRR 
wydajemy książek autorów 
angielskich i francuskich. W 
krajach zachodnich wyświet
la się dziesięciokrotnie mniej 
radzieckich filmów, niż u nas 
filmów zachodnich, nadaje się 
trzy razy mniej radzieckich 
programów telewizyjnych itp. 

Ogółem biorąc, narody kra
jów socjalistycznych znacznie 
lepiej poinformowane są o 
życiu na Zachodzie, niż masy 
pracujące krajów kapitalisty
cznych o rzeczywistości socja
listycznej. W czym tkwią 
przyczyny tego zjawiska? Naj
głębsza z nich polega na tym, 
że klasa rządząca w krajach 
burżuazyjnych wyraźnie nie 
jest zainteresowana tym, by 
ludzie pracy tych krajów z 
pierwszego źródła poznawali 
prawdę o krajach socjalizmu, 
ich rozwoju społecznym i kul
turalnym, o postawach polity
cznych i moralnych członków 
społeczeństwa socjalistyczne
go.

W celu osłabienia atrakcyj
ności socjalizmu i oczernienia 
go, propaganda burżuazyjna 
wymyśliła mit o „społeczeń
stwie zamkniętym”. Utrzymu
je ona, jakoby kraje socjali
styczne unikáty kontaktów z 
innymi narodami, uchylały się 
od wymiany informacji i roz
wijania kontaktów między 
ludźmi.

Odwołajmy się i tu do fak
tów. Jedynie w ubiegłym 1975



i Robotniczych Europy obraduje w Berlinie

Towarzysz
EDWARD GIEREK:

Zastanawiamy się dziś wspólnie nad wizją Europy, której 
jako komuniści pragniemy. Jest to wizja Europy nienaruszalnego 
pokoju, niczym nieskrępowanej współpracy gospodarczej i nau
kowo-technicznej, szerokiej wymiany dóbr cywilizacji i kultury. 
Jest to wizja głęboko humanistyczna.

SZANOWNY TOWARZYSZU 
PRZEWODNICZĄCY,
SZANOWNI TOWARZYSZE!

W Imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wyrażam głęboką 
satysfakc'ę t faxtu zwołania nasze' 
konferencji, ze spotkania najwyż
szych przedstawicieli bratnich ko
munistycznych i robotniczych partii 
Europy.

Radzi jesteśmy z pomyślnego prze
biegu i pełnego powodzenia prac. 
Które spotkanie nasze poprzedziły, 
tym bardziej, że partia nasza wespół 
z Włoską Partią Komunistyczną pra
ce te zainicjowała w braterskiej 
konsultacji z innymi partiami. Cie
szymy się, że konferencja nasza od
bywa się w stolicy Niemieckiej 
Repu1 ’’ki Demokratycznej.

Podejmujemy wspólnie najważ
niejsze sorawy pokoju, bezpieczeń
stwa i postępu społecznego na na
szym kontynencie, a więc problemy 
o najwyższej wadze dla wszystkich 
narodów Europy

Podejmujemy )e w poczuciu od
powiedzialności "'obec "'łasnych na
rodów, a jednocześnie przeniknięci 
internacjonalistyczną solidarnością, 
która jest podstawowym założeniem 
naszej ideologii i zasadriczą prze
słanką powodzenia w walce każde; z 
naszych partii i całego naszego ruchu.

Taka właśnie jest treść, taki cha 
rakter i taka wymowa głównego do
kumentu konferencji. kłóry został 
wspólnie wyp-acowany w duchu 
pełnej równości, wzajemnego zrozu
mienia i solidarnego współdziałania. 
Jest to dobry dokument. Odpowiada 
on żywotnym interesom narodów 
i dążeniom sił postępu W imieniu 
wielomilionowe’ rzeszy komunistów 
którą tu reprezentujemy, przedsta
wiamy w nim program odpowiada
jący potrzebom i wymogom dnia 
dzisiejszego i przyszłości Europy.

Wszystko to wyznacza dorrosła 
rolę i nàdaje wielki wymiar nasze’ 
konferencji.

SZANOWNI I DRODZY 
TOWARZYSZE!

Mamy za sobą trzy dziesięcioleci 
powojennego okresu, który przyniósł 
dogłębne przemiany społeczno-ekc 
nomiczne i polityczne w sytuacji 
i życiu Europy. Spotykamy się tu w 
rok po podpisaniu w Helsinkach aK- 
tu końcowi -i,o Konferencji Bezpie
czeństwa i Współpracy, który stano
wi wielką Kartę Pokoju dla Euro
py Wchodzimy obecnie w nowy etap 
rozwoju sytuacji na naszym konty
nencie. wymagający rozwiązania 
wielu problemów, a jednocześnie 
otwierający : zległe perspektywy w 
walce o przedłużenie pa.iującegc od 
lat z górą trzydziestu pokoju aa ca
łą przyszłość, o nienaruszalność bez- 

pleczeńs :wa dla wszystkich narodów, 
o szeroką i przyjazną ich vspólprj- 
cę o pogłębienie postępu społeczne
go.

Główną siłą sprawczą wielkich po
stępowych p-zemian społeczno eko
nomicznych i politycznych w Euro
pie. a równocześnie główną siłą bu
dującą pokój jest socjalizm.

Nowy socjalistyczny ustrój stwo
rzył warunki nie tylko dla szybkie
go dźwignięcia Polski ze straszli
wych zniszczeń wojennych, ale rów
nież dla likwidacji odziedziczonego 
po zaborach i obszarniczo-kapitah- 
stycznych rządach społeczno-gospo
darczego zacofania, dla przekształce
nia kraju z rolniczo-przemysłowego 
w nrzemysłcwi-rolnlczy.

Socjalizm przyniósł w Polsce głę 
boką demoKratyzację społeczeństwa. 
Jest to przede wszystkim demokra
tyzacja w bazie, a więc w stosun
kach produkcji, która ma znaczenie 
decydujące, jest to równocześnie 
stale rozszerzana demokracja w nad
budowie. a więc w życiu społecznym 
i politycznym Poprzez rozwój socja
listycznej demokracji państwo dyk
tatury proletariatu przekształca się 
w państwo ogómonarodowe któi ego 
oporę stanowi klasa robotnicza, jej 
sojusz z chłopstwem i inteligencją.

Daliśmy temu wyraz we wprowa
dzonych niedawno zmianach w Kon
stytucji. Potwierdzamy te socjali
styczne i demok-atyczne zasady co
dzienną praktyką naszego życ>a. 
stylem naszej pracy politycznej 
i państwowej, stałą łącznością z ma
sami We wszystkich ważnych dla 
kraju i narodu sprawach prz“d pod
jęciem decyzji konsultujemy je ze 
społeczeństwem. Jest to metoda 
słuszna i owocna ceniona przez nasz 
naród i partię, choć bynajmniej nie 
łatwa.

Jak wiele innych krajów mamy 
i musimy przezwyciężać różne trud
ności. w tym ostatnio zwłaszcza ne
gatywne skutki recesji i inflacji w 
świecie kapitalistycznym Będziemy 
jednak nadal konsekwentnie wcielać 
w życie społeczno-ekonomiczną stra
tegię zmierzającą do stałego wzrostu 
stopy życiowej społeczeństwa, zwró
coną ku człowiekowi.

Dziejową zasługą socjalizmu jest 
również sa&adnicza zmiana w sto
sunkach naszego narodu z innymi 
naradami, a przede wszystkim z na
szymi sąsiadami, Budując nierozer
walną braterski przyjaźń z wielkim 
narodem radzieckim, jak też z naro
dami Czechosłowacji, dokonaliśmy 
równocześnie wespół z NRD zasad
niczego zwrotu w całych trudnych 
dziejach polsko-niemieckiego są
siedztwa, swrotu, którego symbolem 
jest dziś otwarta dla swobodnego 
ruchu obywateli obu krajów grani
ca na Odrze i Nysie.

Partia nasza budowała i buduje 
rowy ustrój kierując się niezłomnie 
uniwersalnymi prawidłowościami so
cjalizmu oraz konkretnymi, hi
storycznie ukształtowanymi warun
kami i potrzebami naszego kraju 
i narodu. Nasze pOiskie doświadcze
nie w pełni potwierdziło dziejową 
słuszność ogólnych prawidłowości 
budownictwa socjalistycznego wy
nikających z teorii marksizmu-leni- 
lizmu. z dorobku Związku Radziec- 
Kiegc i innych krajów socjalistycz
nej wspólnoty.

Nieocenioną wartością ala Polski, 
tak jak dla innych krajów naszego 
systemu, jest wspólnota państw so
cjalistycznych. Ideowe, polityczne 
i ekonomiczne związki z bratnimi 
krajami tworzą wszechstronnie po
myślne warunki i gwarancję dla 
umacniania suwerenności i bezpie
czeństwa. dla dynamicznego rozwo
ju Ukształtowaliśmy w ramach tej 
wspólnoty nowy typ stosunków mię
dzypaństwowych, opartych o brater
ską jedność i współpracę, o pomoc 
wzajemną. Są te stosunki najpeł
niejszym urzeczywistnieniem inter
nacjonalizmu w praktyce. Wysoko je 
cenimy i wszechstronnie umacnia
my

Nasza marksistowsko-'eninowska 
ideologia ma niewiele ponad sto lat. 
Realny socjalizm istnieje niespełna 
60 lat Jest więc formacją młodą, 
która w żadnej dziedzinie nie po
wiedziała jeszcze ostatniego słowa, 
która znajduje się w ciągłym rozwo
ju, w stałym poszukiwaniu coraz 
lepszych rozwiązań dla problemów, 
które istnieją i które przynosi życie

Fundamentalną rolę w walce o 
nadrzędna dla w’szystkich narodów 
sp-awę o pokój odgrywają kraje so
cjalistyczne. a w szczególności Zwią
zek Radziecki. Zaangażowany w tę 
sprawę potencjał socjalistycznej 
wspólnoty i zaangażowana w nią 
konsekwentna polityka międzynaro
dowa stanowią decydujący czynnik 
i główne oparcie dla wszystkich sił 
pokoju, a jednocześnie dla wszystkich 
sił walczących o wolność i suweren
ność narodów, o postęp społeczny. 
Pokojowe współistnienie państw o 
odmiennych ustrojach, które jest hi 
storyczną koniecznością, nie oznacza 
społecznego status quo a przeciwnie 
— tworzy korzystne warunki dla 
walki o postęp i demokrację.

Obe-na, pomyślna dla sprawy po
koju i dla sprawy postępu społecz
nego, sytuacja w Europie otwiera 
p.zed całym naszym ruchem, przed 
klasą robotniczą nowe perspektywy. 
Uważaliśmy zawsze i jest to nasze 
niezm.enne stanowisko, że partie 
komunistyczne i robotnicze krajów 
socjalistycznych i krajów kapitali
stycznych, cały nasz ruch stanowi 
'ednolitą, połączoną wspólnotą idei 
i celów, zespoloną proletariackim in

ternacjonalizmem, awangardę postę
pu i pokoju. Potwierdzaliśmy to nie
jednokrotnie we wspólnych doku
mentach narad naszego ruchu, po
twierdzamy to praktyką solidarnego 
działania. Nowym dobitnym świa
dectwem tego jest nasza obecna kon
ferencja.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Najważniejszym dziś zadaniem w 
umacnianiu pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie jest wcielenie w życie 
aktu końcowego podpisanego na za
kończenie historycznej europejskiej 
konferencji w Helsinkach. Polska, 
podobnie jak inne kraje socjali
styczne, opowiada się zdecydowanie 
za pełną realizacją wszystkich za
wartych w nim zasad i postanowień.

W jednolitym kursie socjalistycz
nej wspólnoty zmierzamy do zagwa
rantowania niezłomnego przestrze
gania przyjętych w Helsinkach za
sad stosunków międzypaństwowych, 
a jednocześnie do pogłębienia odprę
żenia politycznego poprzez koniecz
ne odprężenie militarne — zahamo
wanie wyścigu zbrojeń, otwarcie 
drogi ku stopniowemu rozbrojeniu, a 
w perspektywie ku budowie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, który 
pozwoli likwidować podział na poli
tyczno-militarne ugrupowania i 
wszystkim państwom europejskim 
da jednakie i niepodważalne gwa
rancje bezpieczeństwa.

Zm'erzamy także do zasadniczego 
rozszerzenia równoprawnej, wza
jemnie korzystnej, wolnej od barier 
i restrykcji współpracy gospodar
czej. Służy temu inicjatywa RWPG 
zawarcia układu z EWG. Pragniemy 
wspólnego podjęcia i rozwiązywania 
wspólnych, ogólnoeuropejskich pro 
blemów. takich jak system paliwo
wo-energetyczny, infrastruktura 
transportowa i ochrona naturalne
go środowiska.

Naszym dążeniem jest również 
wprowadzenie w życie tych posta
nowień aktu końcowego, które do
tyczą tzw. trzeciego koszyka Po
winno to służyć przede wszystkim 
pogłębianiu wzajemnego zrozumie
nia i budowie wzajemnego zaufania. 
Dlatego nie do pogodzenia z duchem 
całego aktu końcowego są próby in
terpretowania i wykorzystywania je
go postanowień dla wszelkiego rodza
ju ingerencji w wewnętrzne sprawy 
innych krajów, dla politycznej i ideo
logicznej dywersji w stylu „zimnej 
wojny". Nikt nie może zakładać i 
nikt nie zakłada „ideologicznego ro
zejmu”, konieczne jest natomiast 
przestrzegania w trwającej konfron
tacji idei reguł zgodnych z zasadami 
pokojowego współistnienia mlędzj 
państwami i przyjazne* współpracy 
miedzy narodami.

Do wcielenia w życie uchwał hel
sińskich, do nadania zawartym w 
nich zasadom mocy prawno-między
narodowych norm przestrzeganych 
przez wszystkie państwa Europy, 
zmierzamy zarówno na płaszczyźnie 
rokowań i przedsięwzięć wielostron
nych, jak też w stosunkach dwustron
nych. W tej sferze kolejnym waż
kim potwierdzeniem jest pogłębienie 
i otwarcie nowych perspektyw nor
malizacji stosunków między Polską 
1 Republiką Federalną Niemiec.

Sukces konferencji w Helsinkach 
jest rezultatem układu realnych sił 
między socjalizmem i kapitalizmem, 
inicjatywy i konsekwentnych dzia
łań państw socjalistycznych, szero
kiej i aktywnej walki wszystkich 
sił postępu i pokoju w Eurepie, po
parcia jakiego tej sprawie udzieliły 
narodj

I w rękach nie tylko rządów, ale 
także — a nawet przede wszystkim 
— w rękach wszystkich narodów 
naszego kontynentu znajduje się re
alizacja helsińskich postanowień, 
dalsze umacnianie pokoju, bezpie
czeństwa i współpracy.

Dziś konieczne jest zwłaszcza zde
cydowane odparcie ataków sił anty- 
odprężeniowych, które próbują pod
ważyć sukces Helsinek, opacznie in
terpretować przyjęte tam postano
wienia, wzmagać wszelkimi środka
mi kampanię wymierzoną przeciwko 
krajom socjalistycznym, przeciwko 
wszystkim partiom komunistycznym.

Główny dokument naszej konfe
rencji wskazuje rozległą płaszczyznę 
współdziałania w realizacji tych za
dań wszystkich naszych partii, a 
także szerokich ruchów społecznych, 
takich jak ruch związkowy, związki 
chłopskie, organizacje kobiece, ruch 
pokoju i ruch młodzieży. (Matnio 
nasza stolica Warszawa gościła 
przedstawicieli ponad 200 organiza
cji młodzieżowych i studenckich Euro 
py. Mimo wielu różnic w istotnych 
kwestiach społecznych uczestnicy 
Europejskiego Zgromadzenia Mło
dzieży i Studentów zgodnie poparli 
podstawowe założenia polityki od
prężenia i opowiedzieli się za poko
jową współpracą narodów Europy.

Znaczanie szczególne przywiązuje
my do nakreślonej szerzej niż kie
dykolwiek w przeszłości płaszczyz
ny konstruktywnego współdziałania 
komunistów z socjalistami, socjalde
mokratami i innymi ugrupowaniami 
demokratycznymi. Partia nasza w 
ostatnich latach wydatnie rozszerzy
ła kontakty z tymi ugrupowaniami, 
uważa Je za wielce pożyteczne 1 
pragnie nadal rozwijać. Lepsze wza
jemne zrozumienie i współdziałanie 
wszystkich demokratycznych i poko
jowych tendencji, niezależnie od 
Istniejących między nimi różnic Ide
ologicznych, służy dobrze nadrzęd

nej dla narodów sprawie pokoju, 
bezpieczeństwa i przyjaznej współ
pracy międzynarodowej

Doniosła w tej sprawie jest rola 
intelektualistów. Powojenne 30-lecie 
dało wiele przykładów świadczących 
o głębokim zaangażowaniu wybit
nych umysłów naszej epoki w wal
kę o pokój i postęp. 2yje i umacnia 
się dzieło zapoczątkowane przez pa
miętny Kongres intelektualistów we 
Wrocławiu. Ludzie nauki i kultury, 
a także dziennikarze uczynić mogą 
szczególnie dużo dla krzewienia idei 
pokoju, który jest najwyższym do
brem ludzi 1 narodów.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Zastanawiamy się dziś wspólnie 
nad wizją Europy, której jako ko
muniści pragniemy. Jest to wizja 
Europy nienaruszalnego pokoju, ni
czym nieskrępowanej współpracy 
gospodarczej 1 naukowo-technicznej, 
szerokiej wymiany dóbr cywilizacji 
i kultury. Jest to wizja głęboko hu
manistyczna.

Fatallstycznym prognozom burżu- 
azyjnych futurologów przeciwsta
wiamy nasz komunistyczny opty
mizm 1 wiarę w postęp snołeczny. 
Tezie o nieuchronnie agresywnej na
turze człowieka i katastroficznej 
tendencji rozwoju społecznego prze* 
ciwstawiamy naukowo uzasadniony 
1 potwierdzony praktyką marksi
stowsko-leninowski program postę
pu przeobrażający człowieka, życie 
społeczne 1 stosunki międzynarodo
we.

Tezie o nieuchronnym wyczerpa
niu rezerw wzrostu, przeciwstawia
my program dynamicznego 1 wszech
stronnego rozwoju społeczno-gospo
darczego, program racjonalnego, 
wolnego od marnotrawstwa, zagos
podarowania dóbr przyrody, ochro
ny 1 wzbogacania środowiska natu
ralnego. Przepowiedniom, iż dzisiej
sza cywilizacja zniszczy człowieka 
przeciwstawiamy ideę planowego 
wykorzystania wszystkich możliwoś
ci współczesnej epoki w imię czło
wieka, dla rozwoju jego osobowości, 
dla jego szczęścia i dobrobytu.

Pragniemy, aby rozwój Europy 
wytyczały humanistyczne ideały ru
chu robotniczego. Jego podstawo
wym celem . jest pokój, wyzwolenie 
człowieka, zaspokojenie jego potrzeb, 
rozwinięcie jego wszechstronnych 
możliwości. Spoiwem humanizmu są 
ogólnoludzkie dobra, wiedza, nauka, 
kultura. Czerpiąc z tych wartości 1 
je pomnażając kładziemy szczególny 
nacisk na historyczne dziedzictwo 
humanizmu socjalistycznego. Na je
go współczesny kształt złożyły się 
postępowe dążenia społeczne wielu 
pokoleń. Swe naukowe uzasadnieni« 
znalazły one w myśli marksistow
skiej, zaś szanse pełnej realizacji — 
w leninowskiej teorii i praktyce.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Jesteśmy głęboko przekonani, ż« 
dokument konferencji pomoże za
równo naszej partii, jak i innym 
bratnim partiom w rozwijaniu inter- 
nacjonalistycznych więzi dwustron
nych i wielostronnych, w wyborze 
najbardziej istotnych płaszczyzn 
wspólnej walki o pokój, odprężenie, 
współpracę i postęp społeczny, płasz
czyzn umacniających naszą rewolu
cyjną jedność w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi, w walce o u- 
rzeczywistnienie konstruktywnie za
rysowanej przyszłości naszego kon
tynentu, wzbogacających historycz
ny dorobek naszego ruchu.

Pozwólcie, że złożę w Imieniu Ko
mitetu Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej gospoda
rzom naszego spotkania — Komite
towi Centralnemu Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności, szczere 
podziękowanie i słowa uznania za ich 
wysiłek włożony w przygotowanie i or 
ganizację konferencji. Chcę jedno
cześnie złożyć komunistom, klasie 
robotniczej i całemu narodowi Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
nasze najserdeczniejsze pozdrowie
nia 1 życzenia owocnych wysiłków 
w realizacji Uchwał IX Zjazdu wa
szej partii.

KOMUNISTÓW EUROPY
(DOKOtiCZEME ZE STR. 1)

Od komunistów narody oczekują od
powiedzi na pytanie, co należy obecnie 
— no konferencji w Helsinkach — 
ucz”nić, aby uzyskać dalsze sukcesy w 
walce o odprężenie i postęp społeczny.

Sekretarz generalny KC SED stwier
dził dalej, że przygotowania do konfe
rencji przyczyniły się do lepszego wza
jemnego zrozumienia między partiami, 
opracowania zgodnych stanowisk i za
cieśnienia współpracy. SED jest prze
konana, że konferencja będzie wyra
zem wspólnych Interesów i celów w 
walce o sprawę pokoju i socjalizmu.

Uroczystość otwarcia konferencji 
obserwowana była bezpośrednio na sa
li obrad przez dziesiątki dziennikarzy 
prasy, radia i telewizji z wielu krajów.

Dyskusja, jaka toczyła się w pierw
szym dniu, koncentrowała się wokół 
sprawy idziału partii komunistycznych 
i robotniczych w wielkim dziele utru a- 
lania pokoju, bezpieczeństwa i posfępu 
społecznego • na naszym Kontynencie. 
Zabierający głos przywódcy podkreś 
lali wagę i znaczenie wspólnie opraco
wanego dokumentu, który odpowiada 
żywotnym interesom narodów.

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, który po przerwie 
obiadowej pierwszy zabrał głos, zostało 
wysłuchane z wielką uwagą przez u- 
czestnijiów obrad. Przedstawił on sta
nowisko PZPR wobec głównych pro
blemów naszego kontynentu i zadań 
stojących przed siłami postępu w Euro
pie.

Również przemówienie sekretarza ge
neralnego KC KPZR, Leonida Breżnie- 
w« spotkałc się z ogromnym zainter°so 
wanier.i. Kilkaset “gzemrp.arzj tekstu 
przemówienia szefa delegacji KPZR 
błyskawicznie zniknęło ze stołów w 
centrum p.-asowym, gdvż każdy z akre
dytowanych przy konferencji 851 przed 
stawicieli prasy, radia i telewizji z 41 
krajów ihciał przekazać je jak naj
szybciej do macierzystej redakcji.

Na zakończenie pie-wszego dnia 
obrad opublikowano następujący ko
munikat:

W dniu 29 czerwca 1976 roku v Be • 
dnie, stolicy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, rozpoczęła się konfe
rencja Komunistycznych i Robotni
czych Partii Europy na temat: „O po
kój. bezpieczeństwo, współpracę i po
stęp społeczny w Europie”. Konferen
cję otworzył sekretarz generalny Ko
mitetu Centralnego Niemieckiej Soda 
listycznej Partii Jedności, tow. Erich 
Honecker, który serdecznie powitał 
delegacie bratnich partii. —

W konferencji uczestniczą delegacje 
następujących partii komunistycznych 
i robotniczych Europ’'

Komunistycznej Partii Austrii pod 
kierownictwem jej przewodniczącego, 
tow. Franza Muhriego;

Komunistycznej Partu Be'gii, pod kie 
rownictwem zastępc” przewodniczące
go partii, tow. Jeana Terfve;

Zachodnioberiińsklej Socjalistyczne. 
Partii Jedności pod kierownictwem wi 
eprzewodniczącego partii, tow. Erich* 

Zieglera,

Bułgarskie' Partii Komunlstycznej- 
pod kierownictwem I sekretarza KC 
tow Todora Ziwkowa;

Postępo vej Partii Ludu Pracującego 
Cypru, pod kierownictwem członka Biu 
ra Politycznego KC. tow. Christosa Pe- 
tasa;

Komunistycznej Partii Czechosłowa
cji, pod kierownictwem sekretarza ge
neralnego KC, tow. Gustava Husaka;

Komunistycznej Partii Danii, pod 
kierownictwem jej przewodniczącego, 
tow. Knuda Jesperscna;

Komunistycznej Partii Finlandii, pod 
kierownictwem jej przewodniczącego, 
tow. Aarne Saarir.ena;

Francuskiej Partii Komunistycznej, 
pod kierownictwem jej sekretarza ge
neralnego, tow. Georgesa Marchais:

Komunistycznej Partu Grecji, pod 
kierownictwem I sekretarza KC, tow. 
Charilaosa Florakisa;

Komunistycznej Partii Hiszpanii, pod 
kierownictwem jej sekretarza general
nego, tow. Santiago Carrillo;

Komunistycznej Partii Holandii, pod 
kierownictwem jej przewodniczącego, 
tow. Henka Hoekstry;

Komunistycznej Partii Irlandii, poi 
kiero’”n.ctwem jej seKretawa general
nego, tow. Michaela O’Riordana;

Związku Komunistów Jugosławii, 
pod kierownictwem jego przewodniczą
cego, tow Josipa Brož Tito;

Komunistycznej Partii Luksemburga, 
pod kierownictwem jej przewodniczą
cego, tow. Dominiquesa Urbani;

N.emieckie' Socialtetycane Partii 
Jedności, pcd kf erownictwem sekreta
rza generalnego KC, tow. Ericha Ho
neckera;

Niemieckiej Partei Komunistycznej, 
pod kierownictwem Jej przewodniczą
cego. tow. Herberta Mięsa;

Komunistyczne ‘ Partii Norwegii, pod 
kierownictwem jej przewodniczącego, 
tow. Martina Gunnara Knutsena;

Polskiej Zjednoczonej Partii Robo‘r >- 
czej, pod kierownictwem 1 -6?retarza 
KC, tow. Edwarda Gierka;

Portugalskiej Partii Komunistycznej, 
poó kierownictwem jej sekretarza ge
neralnego, tow. Alvaro Cunhala;

Rumuńskiej Partii Komunistyczne!, 
pod kierownictwem jej sekretarza ge
neralnego, tow. Nicolae Ceausescu;

Komunistycznej Partii San Marino, 
pod kierownictwem jej przewodniczą
cego, tow. Ermenegildo Gasp “roniego;

Szwajcarskiej Partii Pracy, pod kie
rownictwem członka Biura Polityczne
go, sekretarza KC, tow. Jakoba Lech- 
leitera;

Szwedzkiej Partii Lewica-Komuniścl 
cod kierownictwem jej przewodniczą
cego, tow. Larsa Werneia.

Komunistycznej Partii Turcji, pod 
kierownictwem se.cjctarza generalnego 
KC, tow. Ismaila Bilena;

Węgierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, pod kierownictw* n I se
kretarza KC, tow. Janosa Kadara;

Komunistyczne’ Partii Wielkiej Bry
tanii, pod kierownictwem jej sekreta

rza generalnego, tow. Gordona Maclen- 
nana;

Włoskie’ Partii Komunistycznej, pod 
kierownictwem jej sekretarza general
nego, tow. Enrico Berilnguera;

Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, pod kierownictwem sekre
tarza generalnego KC, tow. Leonida 
Breżniewa.

Konferencja zatwierdziła porządek 
obrad.

W pierwszym dniu obrad konferencji 
przemówienia wygłosili przedstawicie
le następujących partii komunistycz
nych i robotniczych:

Tow. Aarne Saarinen, przewodniczą
cy Komunistycznej Partii Finlandii;

Tow. Frans Muhrl, przewodniczący 
Komunistycznej Partii Austrii;

Tow. Christos Petas, członek Biura 
Politycznego KC Postępowej Partii Lu
du Pracującego Cypn (AKEL);

'ow. Erich Ziegler, zastępca przewód 
niczącego Zachodnioberlińsklej Socja
listycznej Partii Jedności;

Tow. Leonid Breżniew, sekretarz ge
neralny KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego;.

Tow. Knud Jespersen, przewodniczą
cy Komunistycznej Partii Danii;

T iw. Nicolae Ceausescu, sekretarz ge
neralny Rumuńskiej Partii Komunis
tycznej;

Tow. Edward Gierek, I sekretarz KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej;

Tqw. Santiago Carrillo, sekretarz ge
neralny Komunistycznej Partii Hiszpa
nii;

Tow. Michael O'Rlordan, sekretarz 
generalny Komunistycznej Partii Irian 
■Hi;

Tow. Todor Ziwkow, I sekretarz KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej;

Tow. Gordon Maclennan, sekretarz 
generalny Komunistycznej Partii Wiel
kiej Brytanii;

Tow. Ismail Bílen, sekretarz general
ny KC Komunistycznej Partii Turcji;

Tow. Gustav Husák, sekretarz gene
ralny KC Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji;

Tow. Henk Hoekstra, przewodniczący 
Komunistycznej Partii Holandii,

Tow. Herbert Mieś, przewodniczący 
Niemieckiej Partii Komunistycznej;

Tow. Jean Terfve, zastępca przewod
niczącego Komunistycznej PariJł Bel
gii;

Tow. Jakob Łechleiter, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC Szwajcar- 
sk'ej Partii Pracy;

Tow. Charilaos Florakls, I sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Grecji.

Pierwszym pięciu posiedzeniom 
pierwszego dnia obrad konferencji prze
wodniczyli: tow. Jean Terfve, zastępca 
przewodniczącego Komunistycznej Par
tii Belgii, tow. Todor Ziwkow, I sekre
tarz KC Bułgarskiej Partii Komuni
stycznej, tow. Knud Jespersen, prze
wodniczący Komunistycznej Partii Da
nii, tow. Herbert Mieś, przewodniczący 
Niemieckiej Partii Komunistycznej 
i tow. Aarne Saarinen, przewodniczący 
Komunistycznej Partii Finlaniii.



Przemówienie
IOW. LEONIDA BREŻNIEWA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)
Braterska solidarność kra

jów socjalistycznych pomnaża 
potęgę każdego z nich, równo
prawna współpraca gospodar
cza wzbogaca ich własne zaso
by o ogromne możliwości. 
Głębokie, organiczne i nie
ustannie rozwijające się przy
jacielskie stosunki między or
ganami partyjnvmi i państwo 
wvmi, między załogami przed 
siębiorstw i instytucji nauko
wych, urganizaciami społeczny 
mi, między milionami obywa
teli, pozwalają mówić o pryn
cypialnie nowym zjawisku, o 
prawdziwym braterskim soju
szu narodów, scementowanych 
jednością przekonań i wspól
notą :elów. Trwałą podstawą 
Í siłą cementującą tego soju
szu jest bojowa wspoL.ota par 
tii marksistowsfc o - leninow
skich.

Cgromną rolę odgrywa 
współdziałanie komunistów z 
krajów socjalistycznych i z 
krajów kapitalistycznych. 
Przed 9 laty przedstawiciele 
wielu bratnich partii z obu 
rzęści naszego kontynentu 
wspólnie opracowali program 
walki o pokój i bezpieczeń
stwo w Europie. Teraz wszy
scy mogą się przekonać, że 
program ten w zasadzie został 
wcielony w życie.

My, komuniści r adzieccy, po 
dobnie jak komuniści z innych 
krajów socjalistycznych, jes
teśmy głęboko wdzięczni towa 
rzyszom z krajów kapitalis
tycznych, którzy solidar’zo- 
wali się z nami zarówno w 
trudnych momentach naszej 
historii, jak i w dniach nor
malnej, pokojowej pracy. My 
z kolei stale solidaryzujemy 
się z walką, jaką nasi bracia 
klasowi prowadzą w obozie 
kapitalizmu, staramy się udzie 
lać im poparcia moralnego i 
politycznego.

Akt”wna działalność Komu
nistów w krajach Europj Za
chodniej, ich wytrwałość w 
walce o masy, o zjednoczenie 
klasy robotniczej i wszystkich 
sił zdolnych walczyć przeciw
ko władzy monopoli, o usta
nowienie autentycznie demo
kratycznych ustrojów, o stwo
rzenie przesłanek przejścia do 
socjalizmu, wszystko to przy
nosi wyniki. Właśnie dzięki 
konsekwentnej i niestrudzo
nej walce o podstawowe inte
resy szerokich mas ludowvch 
partie komunistyczne Włoch i 
Francji, Finlandii i Portugalii, 
a także Danii. RFN i innych 
krajów kapitalistycznych, sia
ły się autorytatywnymi siła
mi politycznymi. Jednvm z 
nrzekonywaiacych tego dowo
dów był wvbitny sukces, jaki 
Włoska Partia Komunistyczna 
odniosła w niedawnych wybo
rach parlamentarnych, sukces, 
z którego wszyscy się cieszy
my i którego gratuluiemv na
szym włoskim towarzyszom.

Szczególnie ważne jest to, iż 
jednocząc się w walce prze
ciwko reakcyjnym kołom im
perializmu z szerokimi nurta
mi demokratycznymi, z socjal- 
demokratami i chrześcijanami 
włącznie, komuniści pozostają 
rewolucjonistami, doświadczo
nymi rzecznikami zastąpienia 
ustroju kapitalistycznego przez 
ustrój socjalistyczny. Całą 
swą działalność podporządko
wują oni rozwiązaniu tego hi
storycznego zadania.

Każda partia komunistycz
na bierze początek z ruchu 
robotniczego kraju, w którym 
działa. Odpowiada za swą dzia 
łalność przede wszystkim 
przed masami pracującymi 
własnego kraju, których inte
resy wy.aża i którvch intere
sów broni. Ale to właśnie 
stwarza podstawę międzvnaro 
dowej solidarności komunis
tów. Przecież, mówiąc słowa
mi Włodzimierza Lenina, w 
odróżnieniu od nieusuwalnej 
sprzeczności interesów wyzys
kiwaczy. którzy walczą ze so
bą o zyski, rynki zbytu, sfery 
wpływów — między ludźmi 
pracy wszystkich krajów nie 
ma takich sprzeczności, gdyż 
ich interesv i dażenia są współ 
ne. Z drugiej strony, oczywis
te jest, że im większymi wpły 
wami cieszy sie partia komu
nistyczna we własnym kraju, 
tym bardziej ważki może być 
jei wkład w walkę o wspólne 
cele komunistów na arenie 
międzynarodowej.

Co prawda, niekiedy można 
usłyszeć pytanie: czy nadal 
aktualny jest internacjonalizm 
proletariacki, czy nie stał się 
on pojęciem przestarzałym? 
Niektórzy wyrażają również 
obawy: czy wezwania do u- 
mocnienia więzi internacjona- 
listycznych, łączących komu
nistów, nie oznaczają dążenia 
do reaktywowania jakiegoś o- 
środka organizacyjnego?

Są to dziwne obawy. O ile 
wiadomo, nikt i nigdzie nie 
wvsuwa koncepcji stworzenia 

takiego ośrodka. Co się zaś ty
czy ir ernacjonalizmu prole
tariackiego — tzn. solidarnoś
ci klasy robotniczej, komuni
stów wszystkich krajów w wal
ce o wspólne cele, ich solidar
ności z walką narodów o wy
zwolenie larodowe i postęp 
społeczny, dobrowolnej współ
pracy bratnich partii w wa- 
runl ach Sc.słego przestrzega
nia równości praw i niezależ
ności każdej z nich — to uwa
żamy. taka partyjna solidar
ność, której chorążym, już od 
przeszło stu lat są komuniści, 
również w naszych czasach 
zachowuje w całej rozciągłoś
ci swe wielkie znaczenie. Soli
darność ta była i jest potęż
nym i wypróbowanym orężem 
partii komunistycznych i ru
chu robotniczego w ogóle.

Nawiasem mówiąc, nasz 
wspólny przeciwnik klasowy
— międzynarodowa burżuazja
— dostarcza niemało przykła
dów koordynowania w skali 
międzynarodowej swych dzia
łań w walce z siłami rewolu
cyjnymi. Tam, gdzie ustrój o- 
party na wyzysku jest zagro
żony, tam gdzie w toku walki 
biorą górę siły wyzwolenia 
narodowego i społecznego, si
ły demokratyczne, imperia
lizm dosłownie podejmuje go
rączkowe próby skoordynowa
nia swych kontrataków. 
Przykładów na to jest w na
szych czasach niemało, zarów
no w Europie, jak i w Afryce, 
i gdzie indziej.

Teraz, .kiedy w niektórych 
krajach Europy Zachodniej 
zarysowała się perspektywa 
udziału komunistów w rzą
dzie, koła reakcyjne, zwłasz
cza w obozie NATO, rozwinę
ły kampanię jawnego wywie
rania presji, ingerowania w 
sprawy wewnętrzne tych 
krajów.

A przecież. Towarzysze, 
zwróćcie tylko uwagę, prze
ciwko czemu zarządzają oni 
krucjatę — przeciwko wyni
kom wyborów powszechnych. 
I oto okazuje się, że imperia
listyczni politycy, którzy tak 
dużo gardłują o demokracji i 
wolności, w rzeczywistości go
towi są tolerować demokrację 
i wolność tylko w takim stop
niu, w jakim nie godzi to w 
pełnię ich władzy.

W tych warunkach szcze
gólnie ważne jest to, że tutaj, 
na konferencji .kolektywnie 
demonstrujemy gotowość po
szczególnych partii wniesienia 
swego wkładu w walkę o o- 
siągnięcie wspólnie nakreślo
nych celów.

Jest jedna sfera naszej 
współpracy, o której warto 
powiedzieć oddzielnie. Mon a 
o połączeniu wysiłków w dzie
le uogólniania doświadczeń 
rewolucyjnych, o dalszym roz
wijaniu stworzonej przez K. 
Marksa, F. Engelsa 1 W Leni
na teorii komunizmu nauko
wego. Każda partia uczestni
czy w rozwijaniu teorii rewo
lucyjnej. Teoria ta, jak słu
sznie podkreślił Włodzimierz 
Lenin, wyrasta „z całokształtu 
doświadczenia rewolucyjnego i 
myśli rewolucyjnej wszyst
kich krajów świata”. (Dzieła, 
tom 27, str. 11, wydanie ros).

Towarzysze, ruch komuni
styczny nagromadził napraw
dę ogromne doświadczenie. 
Jest to i doświadczenie bu
downictwa socjalistycznego w 
najróżnorodniejszych warun
kach, wykazujące zarówno je
go ogólne prawidłowości, jak 
też różnorodność konkretnych 
form. Jest to także doświad
czenie obrony żywotnych in
teresów mas, zespalania sił 
rewolucyjnych, walki o socja
lizm w krajach o różnych po
ziomach rozwoju. Wszystko to 
wymaga analizy i uogólnienia, 
tym bardziej że w doświad
czeniu każdej bratniej partii, 
oprócz niepowtarzalnej specy
fiki wynikającej z cech naro
dowych nieuchronnie wystę
pują również cechy ogólne 
mające znaczenie dla całego 
naszego ruchu.

Zresztą samo życie stale 
wnosi coś nowego w rozwój 
obiektywnych procesów spo
łeczno-politycznych i gospo
darczych w poszczególnych 
krajach i w skali światowej, 
w walkę o urzeczyw irtnienie 
naszych wspólnych celów.

Odnosząc się z wielką uwa
gą do twórczej działalności 
naszych Towarzyszy z rodziny 
komunistycznej, wychodzimy 
z założenia iż tylko doświad
czenie praktyczne może być 
kryterium słuszności lub prze
ciwnie kryterium my Iności 
tych czy innych tez. Jednakże 
jeszcze zanim praktyka wyda 
ostateczny wyrok, istnieją 
możliwości i zachodzi ko
nieczność sprawdzenia tych 
tez w partyjnej dyskusji, na 
drodze szerokiej konfrontacji 
punktów widzenia i doświad
czenia różnych partii. Jest o- 
czywiste że w wyniku tego

zyskają, zarówno teoria, jak 
i praktyka, zyska nasza 
wspólna sprawa.

Sądzę, że byłoby pożyteczne 
zwoływanie również od czasu 
do czasu wielostronnych spot
kań w celu wzajemnego in
formowania się i wymiany po
glądów na te czy inne aktual
ne problemy polityczne.

Towarzysze! Komuniści nie 
zamykają sie w ramach ruchu 
komunistycznego. Zawsze go
towi są połączyć swe wysiłki 
z wysiłkami tych wszystkich, 
którym droga jest sprawa po
koju oraz interesy narodów. 
Końcowy dokument konferen
cji europejskiej stworzył do
brą podstawę dla zapewnienia 
pokoju i ‘bezpieczeństwa w 
Europie. Jednakże po to, aby 
cel ten został osiągnięty, aby 
odprężenie stało się nieod
wracalne, a pokój rzeczywiś
cie trwały, konieczne są nie 
tylko wysiłki rządów, ale 
również działania mas ludo
wych.

Trzeba uczynić wszystko, 
aby masy ludowe wyraźnie 
uświadomiły sobie, że ich ży
wotne interesy wymagają ak
tywnego popierania inicjatyw 
i akcji zmierzających do u- 
mocnienia pokoju, bezpieczeń
stwa i współpracy. Na tym, 
naszym zdaniem, polega dzi
siaj jedno z najważniejszych 
zadań komunistów7 zadań 
każdej bratniej partii i wszy
stkich- ich razem. Towarzysze, 
uważamy, że nasza konferen
cja może i powinna odegrać 
znaczną rolę w tym szlachet
nym dziele.

Tutaj, na Konferencji Euro
pejskich Partii Komunistycz
nych, naturalnie mowa jest 
przede wszystkim o sytuacji 
w Europie. Jednocześnie w 
projekcie naszego dokumentu 
wiele uwagi poświęcono wza
jemnym powiązaniom walki 
o pokój i postęp społeczny na 
naszym kontynencie z walką 
o pokój i postęp społeczny w 
innych częściach świata. Jest 
to prawidłowe. Socjalizm, 
zgodnie z przewidywaniami 
twórców naszej nauki, stał się 
obiektywnym warunkiem i 
pilną potrzebą dalszego postę
pu ludzkości.

Walczymy o pokój i bezpie
czeństwo na całym świecie. Z 
tej trybuny serdecznie po
zdrawiamy wszystkich uczest
ników ruchu narodowowy
zwoleńczego. raz jeszcze de
klarujemy swe niezmienne 
poparcie dla ich słusznej 
walki o wolność, niepodle
głość i rozwój ich krajów 
drogą postępu.

Wkład narodów Azji, Afry
ki' i Ameryki Łacmskiej w 
sprawę pokoju i postępu bez
sprzecznie wzrasta. Socjalizm 
zapuścił już głęboko korzenie 
w wielu krajach, które zrzu
ciły kolonialne jarzmo impe
rializmu i wkroczyły na dro
gę nieskrępowanego, niezawi
słego rozwoju. Znaczną rolę w 
życiu międzynarodowym od
grywa znany nam wszystkim 
ruch niezaangażowania.

Uzgodniony przez nas doku
ment konferencji wyraża go
towość komunistów przyczy
nienia się do ustanowienia na 
świecie nowego, sprawiedli
wego ładu ekonomicznego. 
Walka o równoprawne sto
sunki polityczne i gospodar
cze oraz współpracę państw 
rozwiniętych z byłymi kraja
mi kolonialnymi i zależnymi 
— stosunki, jakie już od daw
na ukształtowały sie między 
nimi a państwami socjali
stycznymi — jest doniosłą 
częścią w: pólnego internacjo
nalisty cznego obowiązku na
szych partii.

Towarzysze! Poszanowanie 
poglądów każdego uczestnika, 
demokratyczna i naprawdę 
partyjna atmosfera dyskusji, 
szeroka konfrontacja doświad
czeń różnych partii, poświęca
nie przyjacielskiej uwagi in
teresom partnerów pozwoliło 
nam wszystkim dojść do 
wspólnych ocen i wniosków w 
szeregu aktualnych proble
mów mających dziś ogromne 
znaczenie dla narodów Euro
py i całego świata. Mogliśmy 
opracować w tych sprawach 
doniosły dokument oparty na 
zasadach marksizmu-leniniz- 
mu.

Pragnę podkreślić, że 
KPZR uważa ten dokument 
za zobowiązujący naszą partię 
do energicznej i wytrwałej 
walki o osiągnięcie celów, ja
kie kolektywnie wysunęli eu
ropejscy komuniści.

Jesteśmy przeświadczeni, 
że wyniki naszej konferencji, 
która tak wysoko wzniosła 
sztandar jedności europej
skich komunistów, przyczynią 
się do zjednoczenia naszych 
wysiłków, do zaktywizowania 
naszej wspólnej walki o ży- 
wotne interesy ludzi pracy, o 
demokrację i socjalizm, o 
trwały pokój w Europie.

Dziękuję Wam, Towarzysze 
za uwagę.

Debata palestyńska 
w Radzie 

Bezpieczeństwa ONZ
Przemawiając w Radzie Bez

pieczeństwa podczas debaty 
nad sprawozdaniem specjalne
go komitetu ONZ d/s wprowa
dzenia w tycie niezbywalnych 
praw narodu palestyńskiego, 
stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, ambasador Henryk Jaro
szek oświadczył, że rozwiąza
nie kwestii palestyńskiej jest 
niezbędnym warunkiem uregu
lowania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie, co z kolei stanowi
łoby poważny wkład do umoc
nienia odprężenia na świecie.

Timor Wschodni 
częścią Indcnez"?

Jak podaje agencja Reutera, 
rząd indonezyjski podał we 
wtorek do wiadomości, że ofi
cjalnie zaakceptował przyłą

czenie Timoru Wschodniego do 
Indonezji. Indonezyjski mini
ster informacji złożył na ten 
temat oświadczenie po posie
dzeniu gabinetu. Minister 
stwierdził, że przyłączenie Ti
moru do Indonezji nastąpi 
zgodnie z konstytucją indone
zyjską.

Marsjańska misja 
„Vikinga"

W poniedziałek w ośrodku 
kierowania lotem amerykań
skiej sondy kosmicznej „Vi
king** w Pasadenie otrzymano 
następne zdjęcia nowego re
jonu lądowania na Marsie — 
„Chryse Phoenicia”. Wynika z 
nich, że ukształtowanie terenu 
jest tam dogodniejsze dla wy
konania manewru lądowania 
niż w pierwotnie wybrany*'« 
miejscu. Oczywiście dane te są 
jeszcze niekompletne i nadal 
nie wiadomo czy lądownik 
„Vikinga-1M będzie mógł tam 
bezpiecznie osiąść. Jeśli nip 

nastąpią nieprzewidziane trud
ności, manewr ten zostanie wy 
konaný o godz. 13,00 czasu 
GMT w dniu 22 lipca.

Zuchwała kradzież 
4 min. dolarów

We wtorek po południu po
licja brytyjska przekazała pra
sie wiadomość o sensacyjnej 
kradzieży dokonanej w ubiegłą 
sobotę na londyńskim lotni
sku Heathrow. Zniknęły tam 
przewożone pocztą lotniczą 3 
worki banknotów w różnych 
walutach, łącznej wartości 
przeszło 4 miliony dolarów. 
Pieniądze były własnością li
nii lotniczych „British Air
ways” i „Sabeny”. Przewóz ich 
zlecono amerykańskiej firmie, 
.tóra trudni się tego rodzaju 
operacjami. Okazało się jed
nak, iż główny konwojent mu- 
siał być w zmowie z gangste
rami, bowiem policja do dziś 
nie może go odszukać.

Żywotne sprawy 

narodów Europy 
w centrum uwagi

ROZPOCZĘTA 29 bn« w stolicy NPD, Berli
nie, Konferencja Partii Komunistycznych 
i Robotniczych Europy jest w centrum za

interesowania śiodków masowego przekazu. Pra
sa, radio i telewizja krajów socjalistycznych pod
kreślają, że Konferencja ma ogromne znaczenie dla 
umocniena jedności europejskich komunistów. 
Uwaga prasy burżuazyjnej koncentruje się na pro
blematyce bezpieczeństwa i współpracy oraz 
umocnienia pokoju, tak na naszym kontynencie, 
jak i na świecie, z Tego punktu widzenia określa 
się konferencję jako historyczną.

ZSRR
Dziennik ..Prawda” określa 

konferencję jako wydarzenie o 
wielKim znaczeniu, które bez 
wątpienia otworzy ważną kartę 
nie tylko w życiu ruchu komu
nistycznego i robotniczego Euro 
py i wszystkich sił rewolucyj
nych, lecz będzie taKze ważnym 
kamieniem milowym w rozwoju 
współczesnej sytuacji na świecie. 
„Prawda” zaznacza, że Europa 
jest obecnie kontynentem, na 
którym pozycje socjalizmu i 
wpływ skoordynowanej politv- 
ki państw socjalistycznych są 
najsilniejsze. Obecnie, kiedy w 
życiu Europy zachodzą głębo
ko sięgające przemiany, komu
niści, tworzący awangardę ru
chu robotniczego, widzą swe 
główne zadanie w zjednoczeniu 
wszystkich sił i możliwości ru
chu robotniczego dla dalszego 
umocnienia pokoju światowego 
i nadania nieodwracalnego cha 
rakteru procesowi odprężenia.

Moskiewskie „Izwiestia” pod
kreślają, że komuniści są prze
konani, iż trwały pokój musi 
stać się naturalny formą życia 
wszystkich narodów Europy, a 
urzeczvwistni się to dzięki wkła 
dowi w proces odprężenia partii 
komunistycznych i robotniczych, 
ich jedności oraz ich walki 
przeciwko imperializmowi.
NRD

Dziennik „Neues Deutschland” 
stwierdza, że Konferencja Par
tii Komunistycznych i Robotni
czych Europy jest wielkim wy
darzeniem nie tylko, dla '•uchu 
komunistycznego i robotniczego, 
ale i dla całego życia międzyna
rodowego. Sam fakt przeprowa
dzenia konferencji wykazuje 
przekonywająco, że partie komu 
nistyczne i robotnicze świadome 
są swej ogromnej odpowiedział 
ności za interesy klasy robotni
czej
CSRS

Dziennik „Rude Prano” zwra
ca uwagę, że znaczenie korferen 
cji podkreśla obecność w Beni
nie czołowych przywódców par
tii komunistycznych i robotni
czych, zarówno z krajów socja
listycznych, jak i kapitalistycz
nych Europy. Zebrali się tam, 
aby wytyczyć przed postępowy
mi siłami Europy, przed naroda 
mi wszystkich krajów naszego 
kontynentu dalsze perspekty
wy walki o pokój i bezpieczeń
stwo, o współpracę i postęp spo 
łeczny,
WĘGRY

Gazeta „Nepszabadsag" pod
kreśla, Ze w Europie ruchy ko
munistyczne stanowią potężną, 
zorganizowaną siłę polityczną, 
której wpływ na bieg wydarzeń 
jest obecnie decydujący i stale 
wzrasta. Dzięki temu Europa z 
ośrodka niepokojów, grożącego 
wybuchem wojny nuklearnej, 
przekształciła się w kontynent 
dążący konsekwentnie do poko

ju i współpracy wszystkich 
państw tego regionu.
BUŁGARIA

Sofijska gazeta „Rabotnicze- 
sko Dęło” zaznacza, że konferen 
cja w Be-i nie to wielki suk
ces jej inicjatorów: ruchu komu 
nistycznego i robotniczego w 
Europie i na całym świecie. Ko 
muniści są najbardziej konsek
wentnymi bojownikami o po
prawę atmosfery politycznej, o 
przeksziałceme odprężenia w 
proces nieodwracalny.
JUGOSŁAWIA

Jugosłowiańska agencja Tan- 
jug podkreśla, że konferencja 
w Berlinie jest forum, na któ
rym toczy się swobodna, szczera 
i otwarta dyskusja na temat po 
koju, bezpieczeństwa, współpra
cy i postępu społecznego w Eu
ropie. Dzięki temu, może być 
ona bogatym źródłem nowych 
idei i doświadczeń, nie tylko dla 
partii komunistycznych, ale dla 
wszystkich sił postępu w Euro
pie. Belgradzki „Komunist” pod
kreśla, że Związek Komunistów 
Jugosławii zdecydowany jest 
wnieść pozytywny wkład w rea 
lizację celów, które postawiła 
przed sobą konferencja.
INNE KRAJE
EUROPEJSKIE

Organ Włoskiej Partii Komu
nistycznej „Unita" pisze, że par
tie komunistyczne Europy prze
prowadzają na konferencji w 
Berlinie swobodną dyskusję na 
temat pokoju, bezpieczeństwa i 
postępu społecznego na naszym 
kontynencie.

Wszystkie światowe agencje 
informacyjne obszernie zrela
cjonowały przebieg wtorkowych 
obrad konferencji w Berlinie. 
Agencja Franci Presse podkre
śla, że Leonid Bi eżniew w cie
płych słowach mówił o działal
ności partii komunistycznych 
Europy Zachodrirj podkreśla
jąc ich solidarność ze Związkiem 
Radzieckim i z innymi państwa
mi socjalistycznymi w trudnych 
momentach .nstorii i w dniach 
normalnej, pokojowej pracy. A 
merykańska agencja Associated 
Press zwraca uwagę na ten frag
ment przemówienia Leonida 
Breżn.ewa, w którym podkre
ślił on ogromne znaczenie sto
sunków i adziecko-amerykań- 
skich a zwłaszcza gotowość ZSRR 
przyczynienia się do uzgod
nienia kolejnego porozumienia o 
ograniczeniu zbrojeń strategicz
nych. Agencja Reutera stwitr 
dza, że Leonid Breżniew położył 
główny nacisk na problemy od
prężenia i współpracy oraz roz
szerzenia go na płaszczyznę mi
litarną

Wszystkie agencje prasowe 
przytaczają także przemówienie 
Edwarda Gierka i referują wy
stąpienia innych przywódców 
partii komunistycznych i robot
niczych w państwach socjali
stycznych i w Europie Zachod
niej. (PAP!

Prasa o Konferencji Partii 
Komunistycznych i Robotniczych w Berlinie

AGENCJE DONIOSŁY:
Z sesji Zgromadzenia Narodowego Wietnamu

Zgromadzenie Narodowe Socjalistycznej Republiki Wiet
namu wznowiło we wtorek obrady plenarne. W toku sesji 
podsumowano prace poszczególnych komisji Zgromadzenia, 
które w niedzielą i poniedziałek rozpatrywały zagadnienia 
związane z referatem programowym, wygłoszonym przez 
I sekretarza KC PPW, Łe Duana.

W czasie wtorkowej sesji wszyscy deputowani Zgromadzenia 
Narodowego jednomyślnie zaaprobowali rezolucję dotyczącą 
uznania przebiegu i wyników wyborów powszechnych, jakie 
odbylý się w całym Wietnamie 25 kwietnia br. W wielu wystą
pieniach podkreślano, ii na nowym etapie rewolucji wietnam
skiej polityczny referat Le Duana stanie się główną wytyczną 
działania w całym kraju.

W czasie wtorkowej sesji deputowani zadecydowali, że do mo
mentu opracowania nowej konstytucji zjednoczonego Wietna
mu, w kraju obowiązywać będzie dotychczasowa konstytucja 
Demokratycznej Republiki Wietnamu, która weszła w życie z 
dniem 1 stycznia 1M0 roku.

Wojna domowa w Liban«*» rozgorzała na nowo
Już tamy dzień trwa oblężenie i ostrzeliwanie przez siły pra

wicy libańskiej dwóch obo-ov palestyńskich: Te' Zaatar i Dżisr 
iszą, w ] nhliżu Bejrutu. Sytuacja oblężonych, którzy są po

zbawień. dostaw żywności, 'est «■nraa trudniejsza. Odrzucili oni 
jednak ultimatum prawicy, żądającej poddania się.

W rezultacie wojna domowa nabrała nieznanych dotąd roz
miarów. Po obu stronach zaangażowanych jest około dwudzie
stu tysięcy osób. Straty są olh tymie. Nikt już nie potrafi pi 
dać liczby zabitych. Źródła kairskie oceniają ją na około ty
siąca osób w ostatnich trzech dniach. Szyita'e z braku perso
nelu i środków opatrunkowych nie mogą już przyjmować ran
nych. Karetki pnęoi „ ia stanęły z braku paliwa.

W obecnej sytuacji apel Egiptu o pilne zwołanie rady mini
strów Ligi Arabskiej ma ist‘ tńe znaczenie. W sensie politycz
nym zmierza t< do znalezienia wyjścia z sytuacji, ale rów nie# 
do ustalenia odpowiedzialności za tragiczne w skutkach zerwa
nie zawieszenia broni i przeciwstawi nie się poprzednio podlę- 
tym uchwałom Ligi. Nie ulega wątpliwości, że przyczyną obee- 
-ego dramatu Jest wyłącznie ślepe działanie sił praw owych. 
Zwęłanie Ligi Arrbskiej jest róv n.eż konieczne ze c-ględu na 
trudności z wprowadzaniem arabskich sił bezpierzeňstva do 
Libanu.

Po gospodarczym „szczycie" Zachodu 
w Puerto Rico

Jak jut informowaliśmy, w San Juan (Puerto Rico) zakończy
ły się obrady „szczytu** gospodarczego, w którym uczestniczyli 
prezydenci i premierzy 7 najsilniejszych gospodarczo krajów 
kapitalistycznych. Dokument końcowy spotkania w San Juan 
określa zestaw najważniejszych problemów, nad którymi dysku
towali przywódcy USA, Francji, Japonii, Kanady, RFN, Wiel
kiej Brytanii i Włoch. Sformułowania komunikatu są ogólni
kowe, co odzwierciedla zarówno stopień trudności poruszonych 
na obradach spraw, Jak i rozbieżność stanowisk poszczególnych 
krajów.

Ustalono, że największe pod względem potencjału gospodar
czego kraje świata kapitalistycznego będą się starać utrzymać 
ożywienie gospodarcze, podejmując jednocześnie próby zmniej
szenia bezrobocia i zahamowania inflacji. Prezydenci i premie
rzy wypowiedzieli się za kontynuowaniem polityki przyjętej n:-* 
poprzednim „szczycie** w Rambouillet pod Paryżem, zmierza 
jącej do osiągnięcia większej stabilizacji, walutowej. W komuni
ście końcowym, podkreślono także, że należy unikać wszel

kiego protek ej on a liz mu handlowego, utrudniającego swobodną 
wy miarę gospodarczą.

Agencja AFP zwraca uwagę, że przy okazji dyskusji na te mai 
stosunków gospodarczych Wschód — Zachód prezydent Francii 
wypowiedział się za ich rozwijaniem, w czym poparł go kan
clerz RFN. Obaj przywódcy wyrazili opinię, że polityka odprę
żenia wymaga stosownych posunięć także w dziedzinie gospo
darczej.

WYTĘŻONA, RYTMICZNA PRACA - GŁOSY PEŁNEGO

Patriotyczne wiece
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cy meldują, iż swe dzienne 
zadania wykonali z nadwyżką. 
Na masówkach manifestują 
swoje poparcie dla programu 
partii i rządu dla przywódcy 
narodu tow. Edwarda Gierka 
i piezesa Rady Ministrów tow. 
Piotra Jaroszewicza.

Kilka tysięcy budowniczych i 
członków załogi huty „Katowi
ce” zebrało się w rejonach agio 
męrowni, wielkich pieców, sta
lowni, ciepłowni i tlenowni, wal 
cowni oraz w hali warsztatów 
mechanicznych, aby wyrazić swe 
poparcie dla kierownictwa par
tii i jej przywódcy — towarzy
sza Edwarda Gierka.

— Jesteśmy dumni i tego — 
mówiono podczas masówek — że 
załogi naszej budowy znalazłj 
się wśród ludzi rzeczowo i z 
odpowiedzialnością myślących « 
przyszłość kraju. Nie szczędziliś
my i nadal nie będziemy szczę
dzić wysiłku, aby dotrzymać sło 
wa danego I sekretarzowi KC 
PZPR — tow. Edwardowi 
Gierkowi. Zapewniamy, że. jesie 
nią br. wyprodukujemy pierw
sze tony stali, tak bardzo po
trzebne naszej gospodarce naro
dowej. Budowniczowie i hutnicy 
„Katowic” nie zawiodą pokła
danego w nich zaufania.

Ponad 700 pam-jnych i bez
partyjnych hutników „Pokoju” 
tuż po zakończeniu nocnej _mia 
nv spotkało się wczoraj, by dać 
wyraz poparcia dla programu 
VII Zjazdu partii oraz swego 
głębokiego f zaufania dla tow. 
Edwarda Gierka,

W Hucie im. Feliksa Dzierżyn 
skiego w Dąbrowie Górniczej 
we wczorajszych masówkach u- 
czestniczyło ponad 2,5 tys. par
tyjnych i bezpartyjnych człon
ków załogi. Wszyscy podkreśla
li, iż ich zdanie jest takie sa
mo jakie wyrażono na patriotycz 
nym wiecu w Katowicach w po
niedziałek 28 bm. Zabiegający 
głos w dyskusjach mówili, iż 
treści zawarte w pizemówieniu 
członka Biura Politycznego k G, 
I sekretarza KW PZPR tow. Zuzi 
sława Gr-idnia uważała za swój 
własny głos. W podjętych rezo
lucjach stwierdzano:

— Program partii jest naszym 
i dla jego konsekwentnej reali
zacji oddajemy wszystkie na ie 
siły. Tak jak przystało na wiel
koprzemysłowa klasę robotniczą 
Dąbrowy Górniczej, która wier
na swym rewolucyjnym trady
cjom zawsze była jest i bedzie z 
partia, zdecydowanie odomamy 
się od wszystkich tych, którzy 
naruszają porządek publiczny, 
którzy zakłócają normalny tok 
naszej pracy i niszczą wspólnie 
wypracowany dorobek. Konkret 
nym wyrazem poparcia dla pro 
gramu partii, dla tow. Edward 
Gu rka są nasze realizowana 1 
podejmowane dodatkowo zobo
wiązania. I tak nn. wtelkopie- 
eowniey dadzą do końca hr. po- 
nan lian i zadania 500 ton su
rówki, walcownicy dostarcza do 
22 lipca hr. 180 ton wyrobów 
dodatkowo.

Wzmożonym tempem pracy, 
dodatkowymi tonami węgla 
swe poparcie dla polityki partii 
i rządu wyrażają także górnicy. 
Załoga kop. „Sosnowiec”, która 
właśnie w godzinach rannych w 
dniu pati iotycznego wiecu w 
Katowicach wykonał® swój plan 
półroczny, zawarte w rezolucji 
poparcie dla programu VII Zjaz 
du, dla I sekretarza KC PZPR, 
tow. Edwarda Gierka zamanife
stowała nie tylko słowami, ale 
dodatkową pi ndukcją, wydoby
wając około 24 tys. ton węgla 
ponad plan.

Załoga Fabryki Lokomotyw 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w 
Chrzanowie w jednomyślnie pod 
jętej na masówce rezolucji pi
sze do Komitetu Centralnego 
PzPR „Fablokowcy” wyrażają 
najwyższe zaufanie do Was To
warzyszu Gierek za wypracowa 
nie stylu pracy partyjnej opar
tego na stałym umacnianiu więzi 
z klasą robotniczą, na pogłębia
niu i rozwijaniu socjalistycznej 
demokracji. W całej rozciągłości 
popieramy politykę zapewniają
cą dalszy dynamiczny rozwój 
naszej Ojczyzny. Wysoko ceni
my wszelkie konsultacje jakie 
prowadzi nasza partia przy po
dejmowaniu decyzji. W atmo 
sferze zaangażowania i z poczu
ciem odpowiedzialności, w dia
logu prowadzonym przez partię 
» klasą robotniczą „fablokowcy” 
zgłaszają dodatkowe zobowiąza
nie wykonania dla potrzeb gór
nictwa rud miedzi pięciu sztuk 
wozów wiertniczych wartości 23 
min zł.

W spotkaniach, zebraniach i 
masówkach aprobujących dzia
łalność partii i rządu aktywnie 
uczestniczą także rolnicy. Pra
cownicy zakładów PGR i go- 
spodarst v ogrodniczych gminy 
Toszek i Sośnicowice.

Dziesiątki i setki rezolucji 
kierują »«o Komitetu Centralne
go PZPR załogi robotnicze, lu
dzie pracy woj. bielskiego. Swe 
zaufanie i poparcie dla tow. 
Edwarda Gierka dokumentują 
przedterminowym wykonanierr 
pólrocznych zadań planowych, 
podejmowaniem dodatkových 
zobowiązań produkcyjnych. War 
tość dotych, zac podjętych do
datkowo zobowiązań przekracza 
60 min zł.

Również ludzie pracy woje
wództwa częstochowskiego w set 
kach rezolucji- podejmowanych 
ni masówkach, zebraniach od
działowych i załogowych mani
festują swe poparcie dla polity
ki partii, dla rządu, wyrażała 
najwyższy szacunek dla I sekre 
tarza KC tow. Edwarda Gierka. 
Dowodem nieugiętej robotniczej 
woli, konsekwentnego realizo
wania progi amu VII Zjazdu par
tii będzie dodatkowa produkcja 
wykonana przez '•»ęstochowskie 
załogi w I półroczu br. wartości 
ponad 400 min zł.

Telegramy • listy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Jestem pracownikiem montażu Dąbrowskiej Fa
bryki Obrabiarek. Pragnę Towarzyszu I Sekretarzu, 
wyrazić pełne poparcie dla polityki naszej partii i dla 
Was osobiście. Poparcie to wyrażam nie tylko słowem, 
lecz konkretną, wydajniejszo pracą. Łączę słowa obu
rzenia i potępienia dla nieodpowiedzialnych wystąpień 
zakłócających normalny tok pracy i podjętych kon
sultacji.

Edward Rusek
ślusarz maszynowy Wydziału Montażu 

Dąbrowskiej Fabryki Obrabiarek

— Pod Waszym przywództwem Polska staje się 
krajem zasobnym Gospodarczo, liczącym się na arenie 
międzynarodowej. Popieramy w całej rozciągłości Wa
szą Tow. Gierek działalność tak w zakresie kierowania 
gospodarką, jak i polityką międzynarodowa.

Murycy Wieczorek
z Sosnowieckiej Odlewni Staliwa

— Ja i moi koledzy w pełni popieramy politykę par
tii. Jesteśmy przeciwko tym, którzy pragną niszczyć 
dobro socjalistycznej Ojczyzny. Żądamy ich surowego 
ukarania.

Wysoko cenimy Wasz I Sekretarzu KC wk'ad w roz
wój socjalistycznej Polski, me będziemy szczędzić sił 
by ten rozwój przyspieszać.

Stanisław Łyszczek 
robotnik z Melikiej „Indukły"

— Pragnę Was zo pewnie, Towarzyszu I Sekretarzu 
Komitetu Centralnego, że Wasza polityka, i program 
VI i VII Zjazdu PZPR cieszą się pełnym zaufaniem 
zarówno wśród mojego zespołu pracowników, jak i ca
łej załogi. Na podkreślenie zasługuje fakt, że wszystkie 
ważkie decyzje są rozważnie podejmowane, z pełną od
powiedzialnością. Zapewniam Was Towarzyszu I Se
kretarzu o pełnym naszym poparciu dla Waszej po
lityki.

Józef Smędzik
mistrz utrzymania ruchu Częstochowskich 

Zakładów Materiałów Ogniotrwałych

— Ja, jak również wszyscy członkowie naszej orga
nizacji partyjnej i cała załoga nuty „1 Maja”, całko
wicie popieramy politykę KC PZPR oraz przywódcy 
partii i narodu tow. Edwarda Gierka. Uczynimy wszy
stko aby poparcie nasze udokumentować wykonaniem 
zadań gospodarczych i społecznych zarówno w tym 
roku jak i w całej bieżącej 5-latce.

Marcin Czekała
tokarz wydziału zesławów kolejowych 

huty „1 Maja" w Gliwicach

— Wyrażamy pełne poparcie dla Uchwal VII Zjazdu 
partin Wydajną pracą zawodową i społeczną zawsze bę
dziemy Was wspierać Towarzyszu 1 Sekretarzu KC 
PZPR.

Konrad Roik,
Erazm Spyra, 

Stanisław Ldsańczyk, 
Jan Szramkowski

maszynowcy Oddz- M-1 kop. „Makoszowy" 
w Zabrzu

W kop. »Kazimierz - Juliusz«

- na najtrudniejszym froncie wydobywczym

We wtorek grubo ponad

6 tys. ton węgla

S
kończyła się pierwsza zmiana. Górnicy zbierają się już 
pod klatką szybową. Za chwilę znajdą się na powierzch
ni, w oślepiającym słońcu. Upał ich nie zaskoczy, bo 
na dole leż było dzisiaj gorąco. Nie o temperaturę cho

dzi lecz o to, że ludzie dawali dziś — i nie tylko dziś — z sie
bie wszystko.

Eugeniusz Kosłyra brygadzista z oddziału IV mówi:

— „Dzisiaj, pa pierwszej zmia 
nie, wydobyliśmy 600 ton węg
la. Plan dobowego wydobycia 
wynosi 850 ton, czyli zrobiliśmy 
więcej niż wynikałoby to z po
działu na dwie zmiany. Tak po 
prostu ustawiliśmy pracę, że 
my z pierwszej musimy zrobić 
więcej niż połowę Jist to wary- 
nek rytmicznego wykonywania 
planów miesięcznych. Nasz od
dział od 4 lat ma dobre wyniki. 
Ale bądźmv szczerzy, oddział 
chociaż ciężki, nie jest tak trud 
ny jak na prz’rkład drugi. Pro
szę zapytać Władysława Zająca 
jakich zabiegów muszą dokony
wać, żeby wszystko szło jak 
trzeba”.

Górnicy z . Kazimierza - Ju
liusza" pęwiedają. że ten ich 
węgiel to chyba sa:r diabeł u- 
kJadał. Trudno znaleźć w kraju 
druga, tak trudną w eksploata
cji kopalnię, właśnie ze wzglę
du na warunki geologiczne.

Dla górników z „Kazimierza” 
wszystkie te trudności stanowią 
chleb powszedni. Zahartowali 
się w bojach Z przyrodą. Włady
sław Zając — górnik przodowy 
ze wspomnianego już, drugiego 
oddziału, mówi:
_—Tak, dzisiaj możemy być z 

siebie zadowoleni, wykonaliśmy 
150 procent zakładanej normy. 
Na naszej 50-metrowej ubierce 
pracowaliśmy aż pot się lał. 
Gdybyśmy urabiali węgiel w 
normalnych warunkach na dłu
gich, a nie trzydziesto- albo pięć- 
dziesięciometrowych przodkach, 
to oy chyba nie nadążono z od
bieraniem węgla. Ale „Kazi
mierz” jest twardy, onudowy 
nie wył -zymują náporu góro
tworu. Ciągłe odprężenia, ciągła 
zmiana frontu robót. Wgryzamy 
się w ten węgiel, bo przecież nie 
możemj go marnować ,nie mo
żemy tak po prostu zostawić go 
i wybierać tam, gdzie łatwiej. 
To jest świetny, wysokokalorycz 
ny węgiel potrzebny krajowi.

Ponad 1000 osób z ..Kazimierza” 
manifestowało w poniedziałek 
w Katowicach na wielkim wie* 
cu patriotycznym swe poparcie 
dla polityki partii i rządu. Kazi" 
mierz Skrzypek — górnik strza
łowy z oddziału II, w sposób lo
giczny i prosty wyjaśnia swoje 
i współtowarzyszy pracy stano
wisko.

— Wszvscy widzimy jak bar
dzo w ciągu ostatnich lat nasz 
kraj rozbudowuje się dzięki par 
tii, dzięki I sekretarzowi KÇ 
PZPR tow. Edwardowi Gierkowi 
Musimy wszyscy zdać sobie spra 
wę, że aby nada] dynamicznie 
rozwijać kraj, zmiana struktury 
cen jest ekonomiczną konieczno
ścią. Ceny zbóż i surowców ro
sną na całym świecie. Ci, którzy 
podnieśli rękę na nasze ogólno
narodowe mienie, ciężko przez 
ąas wypracowane dobra, zasłu
gują na najostrzejsze potępie
nie. Naszym górniczym popar
ciem dla partii, dla towarzysza 
Edwarda Gierka będzie wydaj
niejsza praca, |ysiące ton węgla 
wyrywane z trudem spod zie
mi.

Dzięki takim właśnie ludziom 
kopaha „Kazimierz - Juliusz” 
rytmicznie wykonuje plany — 
6.127 ton dziennego wydobycia. 
Blisko 2, miliony ton rocznie. 
Jest to kopalnia, w której sto
suje się bodaj wszystkie meto
dy wybierania węgla. Tam gdzie 
nie można zastosować obudowy 
zmechanizowanej (obecnie pra
cują dwie), stosuie się stojaki iń 
dywidualne, a nawet podpory 
drewniane. Wybierają węgiel na 
zawał i na podsadzkę płynną, 
atakują węglową nieckę pokła
dami idącymi po jej dnie i z sa
mej góry. Naukowcy obmyślają 
wciąż nowe sposoby rozprężenia 
napięć górotworu. Dla w pełni 
bezpiecznej, efektywnej, ‘wysoko 
wydajnej piacy procentującej 
dodatkowymi tonami węgla.

BARBARA MATHES



POPARCIA DLA POLITYKI PARTII I RZĄDU

ZDECYDOWANE STANOWISKO
MAURYCY KAMIENIECKI

S
połeczeństwo polskie, no 
masówych wiecach I 
zebraniach okłado
wych, które objęły ca
ły kraj, zajęło zdecy

dowane stanowisko w spra
wach, będących dziś naj
ważniejszymi w życiu nasze
go narodu-

Ludzie pracy miast i wsi, 
robotnicy i rolnicy, starsi i 
młodzież — powiedzieli jas
no. ic program parti reali
zowany od 6 lat z myślę o 
pomyślności każdej rodziny, 
jest ich programem i że nie 
dopuszczę oni do jego naru
szenia p.-ez awanturnicze 
“'emenły. Spo eczeństwo raz 
jeszcze potwierdziło swe za
ufanie dr> partii i do rzęd>> 
realizujęcego jej program 
Potwierdziło zaufanie dla in
tencji partii — także wtedy, 
gdy poddaje się pod społe
czny rozwaae sprawy trudne, 
narzucone przez twardy eko
nomiczny konieczność.

Po wstrzęsie wywołanym 
brutalnym naruszeniem toku 
konsultacji przez aktu wan
dalizmu i rabunku — reakcja 
iudz. pracy było sponfamcz- 
na. Było to ostre potępienie 
tych, którzy niszczyli nasze 
wspólne mienie wrzosie gdy 
kraj pracuje naa jego pom 
noźeniem; .ych szczególnie 
— którzy dopuścili się zwy 
kłych czynów kryminalnych. 
Żądcrie ukarania winny :h 
i moralne ich napiętnowanie 
stanowiło odpowiedź społe- 
c; »ńsfwa na te czyny.

Na ńecacb I spotkaniach 
— setki i tysiące razy pow
raca się do kluczowego pro
blemu, jakim jest rozwój go
spodarki żywnościowej i 
wpływ, jaki no to wywiera 
struktura cen. Panuje "ozwa- 
ga i zdrowy rozsadek, które 
sc cechami niezbędnymi, je
śli chce się pomyślnie rbz-

wlęzywać problemy stojące 
przed krajem i każdym z 
nas. Publicznie, a takzs w 
mniejszym gronie swych to
warzyszy pracy i w gronie 
rodzinnym — rozważane sę 
przesłanki, jakie legły u pnc - 
staw wysuniętego przez rzęd 
projektu refo»my struktury« 
cen I zwięzanej z tym re
kompensaty. Z tych przesła
nek wycięga się wniosek o 
Konieczności poparcia k i e- 
r u n k ó w rzędowej propo
zycji, uznuOia siuszności jej 
założeń i dawano temu 
jasno, nublicznie, wyraz.

Choć bowiem większość z 
nas nie jest ekonomistami — 
podstawowe fakty sę oczy
wiste dla każdego:

Musimy stworzyć nowe 
bodźce dla zwiększenia pro
dukcji rolnej — przede wszy
stkim pasz, bez których nie 
ma mowy o dalszym rozwoju 
hodowli. A hodowla — to 
warunek tego, czy mięso w 
sklepach jest, czy go nie ma;

— nie można na dłuższę 
metę utrzymywać dyspropor
cji między naszymi zapotrze
bowaniami na artykuły żyw
nościowe a niewystarczają
cym poziomem ich produkcji;

— kupowanie, rok po ro
ku, coraz droższej żywności 
za granicę czy importowanie 
stale rosnęcych w cenie pasz 
ległoby ogromnym ciężarem 
na nas wszystkich, na osięg- 
niętym w ostatnich latach 
poziomie życia w Polsce, 
który chcemy przecież nadal 
podnosić.

Te proste fakty zrozumiałe 
dla każdego, nakazuję pod
jęcie — i to ile za pożno — 
'dpowiednlch posunięć ma

jących na celu rozwój, a nie 
stagnację. Propozycja rzędo
wej reformy jest jednym z

ważnych elementów łych po
sunięć.

Zrozumienia le, podstawo
wej prawdy i związane z tym 
masowe poparcie motywow 
takiej eformy jest, mimo bo
lesnych wydarzeń w piętek 
minionego tygodnia, wielkim 
osięgnięciem społecznej roz
wagi i rozumu Polski połowy 
1976 roku.

Ekonomiczną niezbędność 
reformy z całę ostrością do 
strzegą i zagranica. „Pod 
wyżki stały się koniecznoś
cią”, „Ceny podstawowych 
artykułów spożywczych były 
w f Isce przez 5 lat zamro 
żonę”, „Rząd polski już i tak 
długo zwlekał z tę Koniecz
na z gospodarczego punktu 
widzenia decyzję" — oto 
niektóre tylko opinie komen
tatorów prasy zagranicznej.

Rzędowa propozycja — 
podkreśla się na wiecach — 
ma również społeczne 
uzasadnienie- Jest bowiem 
pomyślana w interesie całe
go społeczeństwa, z myślę 
o .ego pomyślności.

W toku konsultacji społe
czeństwo wysunęło do niej 
rozmaite uwagi i propozycje, 
Które będę wnikliwie rozwa
żane w dalszej pracy nad kon 
cepcją zmiany srruktury cen 
i zwięzanej z .uą rekompen
saty.

Rozumnie I spokojnie kal
kulujemy dziś nasze działa
nia. planujemy naszą przy
szłość, liczymy się z tym, co 
konieczne — zarówno w na
szym w'asnym gospodarstwie 
domowym, jak i w gospodar 
ce całego kraju. Poporcic 
wyrażane w całej Polsce dla 
załozeń rzędowego projektu, 
choć odroczonego, jest zwy
cięstwem rozumu państwo
wego i poczucia odoowie- 
dzialnoścl. (PAP)

SŁUCHAJĄC GŁOSU POLSKI...
EWA WANALKA

f ^7 '-elu Polaków 
I tó / wracając z wie-
I Æ / ców -i manife-
■/ BZ stacji otwiera
' r o 19.30 telewi

zor, by zoba
czyć . posłuchać głosu kra
ju, głosu klasy robotniczej 
w ważnych dla carego na
rodu dniach. W wielkiej 
konsultacji z narodem, w 
atmosferze szczególnego 
ideowego zaangażowania, 
partie prowadzi dialog na 
temat żywotnie interesują
cy każdego z nas. Setki ty- 
r,ęcy ludzi w sposób maso
wy, na stadionach, placach 
i ulicach niosą hasła będą
ce odzwierciedleniem ich 
uczuć — hasła zaufania i 
pełnego poparcia ala Przy
wódcy partii i narodu To
warzysza Edwa da Gierka, 
dla rządu Polski Ludowej 
z premierem P’otrem Jaro- 
szewu zem

Potężnym głosem popa-li 
partię i rząd robotnicy Ślą
ska i Zagłębia na wielkiej 
patriotycznej manifestacji 
w Katowicach. „My mło
dzi górnicy — mówi młod
szy górwk kop. „Wujek" 
tow Stanisław Fiuk — zaw
dzięczamy polityce partii 
swój zawodowy prestiż i 
mozbwosci coraz pełniejsze- 
go zaspokajania różnorod
nych potrzeb materialnych 
i duchowych". Górnik przo
dowy kop „Sosnowiec” 
tow. Jan Hajdąs powie
dział' „Nasza brygada po
parcie dla Przywódcy na
szego narodu i partii — 
tow Gierka dcKumentuje 
przede wszystkim coraz 
wydajniejszą pracą”.

Przez ca’y kraj — w 
Szczecinie i Krakowie, Ol
sztynie, Siedlcach. Opolu i 
innych mmstach przeto
czyła się potężna fala pro
testu pizeciwko tym. któ

rzy usiłowali zakłócić nor
malny tok pracy i niepod
ważalną zdobycz ostatnich 
pięciu lat — praktykę spo
łecznych konsultacji węzło
wych problemów Ojczyzny

Patrząc w telewizor, na 
miliony ludzi, którzy osobi
stą inicjatywą i aktywno
ścią urzeczywistniają poli
tykę VI i VII Zjazdu partii, 
nadającą naszemu krajowi 
nie notowane dotychczas 
przyspieszenie gospodarcze, 
mamy świadomość i le spo
żytej siły partu, wszystkich 
polskich komunistów, ich 
woli wypełniania obowiąz
ków, wynikających z pory
wającego programu zbudo- 
wania nowoczesnej, socjali
stycznej Polski.

W 1970 r w ciągu jedne
go dnia polski przemysł 
wytwarzał towary za 4 mld 
zł. To było dużo IV roku 
ubiegłym dzienna war
tość produkcp przemysło
wej) osiągnęła 7 mld zł. a w 
r. 1980 osiągnie 8,5 mld zł. 
Z szacunkiem dla swojej 
pracy wyszli robotnicy na 
manifestacje. Źródłem tych 
imponujących osiągnięć 
jest praca, jest siła partii, 
która opiera się na jej ści
słej więzi z narodem, umie
jętności wytyczania zgod
nych z narodowymi potr: e- 
bami i ambicjami celów 
strategicznych, wśród któ
rych nadrzędną rangę ma 
dobro Ojczyzny i dobro 
każdego jej obywatela. Ze 
szczególnym szacunkiem i 
uznaniem wyrażali się u- 
czestnicy manifestacji o 
wdrożonym do praktyki 
naszego życia polityczno- 
społecznego demokratycz
nego stylu rządzenia, któ
rego jednym z elementów 
jest konsultowanie waż
nych problemów życia na
rodu ze społeczeństwem

W u ypowiedziach na

wiecach t manifestacjach, 
w tysiącach listów i depesz, 
kierowanych do Kowńetu 
Centralnego i osobiście do 
I Sekretarza KC PZPR 
tow Edwarda Gierka lu
dzie pracy podnoszą prob
lem zmiany struktury cen 
artykułów żywnościowych. 
Nikt nie twierdził i nie 
twierdzi, że jest to problem 
prosty Wypowiadający się 
mówią o mm jakc o spra
wie trudnej ale koniecznej 
i dojrzałej do rozwiązania,,

„Rozumiemy i. popiera
my" — mówią ludzie na 
wiecach. Wyraża się w tym 
przeświadczenie o nmodzo- 
wności przebudowy struk
tury cen. Potwierdza się 
słuszność decyzji o grun
townym rozpatrzeniu wy
ników społecznej konsulta
cji, która wzbogaciła rzą
dowy projekt o szereg 
wniosków, uwag i propozy 
cji ludzi, pracy „Rozumie
my i popieramy” to zara
zem. stwierdzenie, iż opinia 
klasy robotniczej ludzi pra
cy wyrażona w konsulta
cjach daje podstawę do 
wprowadzenia projektu w 
życie. Właśnie dla prawid
łowego rozwoju kraju i 
społeczeństwa w stworze 
niu warunkóu i możliwości 
dla dalszego dynamicznego 
rozwoju kraju.

Na wiecach i manifesta
cjach, w których uczestni
czymy i ktor” igiądamy na 
ekranach telewizorów roz 
brzmiewa wszędzie ten su-m 
głos' „Nie zawiedziemy i 
nie damy sobie przeszka
dzać. Potępiamy wichrzy
cieli i burzycieli ładu sno- 
łecznego. Zapewniamy Was 
Pierwszy ' Sekretarzu. le 
możecie na nas polega- 
My nie zawiedziemy”.

Takich głosów sę w Pol
sce miliony

Sesja WRN w Częstochowie

Kierunki doskonalenia 
działalności handlowo - usługowej

(Obsługa własna)

S
prawy reorganizacji handlu wewnętrznego a także 
problemy rozwoju usłue handlowych były tematem 
sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w f *ęsłocho- 
wie. Obrady prowadził przewodniczący WRN, .1 sekre
tarz KW PZFR tow Józef Grygiel.

Nadrzędnym celem dokony
wania reorganizacji jest uspraw 
mcnie handlu i usług w woj. 
częstochowskim, w oparciu o 
koncentrację działalności hand
lowo - usługowej w trzech za
sadniczych pionach.

w czasie dyskusji nrzi dsta- 
Wiono szczegółowe próbie, ny or 
ganizacyjne oraz zagadm jn.a 
wiązane z doskonaleniem prac y 

placówek służących zaopatrze
niu ludności. Wskazywano m m. 
na dalszą potrzebę rozwoju Sieci 
sklepów specjalistycznych w mia 
stach, modernizację bazy pro
dukcyjnej, zwłaszcza przetwór
stwa spożywczego oraz placówek 
handlowych. Stw erdzono m.in., 
że Wojewódzka Spółdzielnia Spo 
żywców, działać bodzie za po
średnictwem 675 punktów snrz’ 
dazy w większych miastach 

woj. częstochowskiego Woje
wódzkie Przedsiębiorstwo Hand 
lu Wewnętrznego dysponować 
będzie natomiast 21(1 sklepami i 
ponad 60 punktami usługowymi, 
a jego zadaniem będzie sprze
daż artykułów trwałego użytku. 
Zada’ii rn jednostek -odległych 
Wojewódzkiemu Związkowi 
Gminnych Spółdzielni będzie za 
pewmeme środków produkcji i 
spożycia dla ludności wiejskiej, 
skup plodow rolnych, a także 
sprzedaż opału i materiałów bu 
dowlanyci: Wiele uwagi poświę 
cono także sprawom rozwoju 
gastronomii w woj. częstochow
skim.

Zabierając głos tow. Józef 
Grygiel podkreślił że zmiany or 
ganizacyjne w handlu donrowa- 
dza do uproszczenia struktur” 
zarządzania i kierowania tą sfe

ra działalności. Efektem tych 
zmian powinno być skrOceme 
drogi towarów od producenta do 
konsumenta. Zmianom organiza 
cyjnvm towarzyszyć muszą dz.a 
łania zmierzając« do poprawy 
obsługi społeczeństwa. Cl od*, tu 
przede wszystkim o : ardziej 
wnikliwe badania potrzeb ryn
ku i jak najszersze reagowanie 
na zmiany popytu 1 «mu celo
wi służyć powinna również in
spiracja ze strony handlu w za
kresie podejmowania produkcji 
nowych wyrobów. Szczególna 
rola przypada jednostko* i hand
lu wiejskiego, które wir j za
gwarantować sprawnie dziali ja - 
cy system zaopatrzeń rolni
ków w środk produkcyjne i by 
towe, gwarantując jednocześnie 
szybki odbiór pi.idukcj' wytwo
rzonej w gospodarstwach wiej
skich.

W czasie seid, radni uapuznali 
się z informacją na temat prze
biegu sianokosów w woj. czę
stochowskim oraz przygotowań 
do żniw. Radny» 1 przedłożono 
również informację z przebiegu 
kampanii wyborczej di organów 
samorządu mieszkańców.

Stal się sama nie topi. Trzeba czujnie śledzić przebieg procesu, aby w najkrótszym czasie osiąg
nąć pożądany efekt technologiczny.

NIEDZIELNA ZMIANA HUTNIKÓW „ŁABĘD”

MARTENY
NIE IZUCAJA ClłNIA...

WALDEMAR WASILEWSKI

Ostatnia niedziela 
czerwca. 
Nad asfaltowy jezdnia 
rozedrgane od gorącą 
powietrze. 
Mijamy samochody 
niespiesznie ciągnące 
w stronę lasów i wody. 
Tłoczno przy basenach, 
na kąpieliskach, 
jak to w dzień wypoczynku. 
Nie dla wszystkich...

T
EGO dria, 27 czerwca Fran
ciszek Pindel, pierwszy wy
tapiasz z piątego martena o 
godzinie szóstej przejął piec 
od Jana Rzepczy ka. Było 
właśnie po spuście.

— Zaczęliśmy od sadzenia. Trwa
ło to ciwię i pół godziny. Krócej niż 
normalnie. Spieszyliśmy się, bo kie
rownik zmiany* zadecydował, że na 
czternastą trzeba dać suwnicę pod 
,'szóstkę” i ..siódemkę* Jest pięć su
wnic lejniczych, a tylko dwa dwu- 
stutonowe pæce pot-zebują ich czte
ry — tłumaczy Pindel.

— Zatem ładowanie pieca skoń
czyło się o 8.30. Teraz jest po je
denastej...
- Wyrabiamy już wytop. To waż

na faza produkcji. Staramy, się spu
ścić do czaszy jak najwięcej żużla, 
zęby pozbyć się siarki i fosforu.

Stal sarnę się nie topi. Trzeba czuj 
nie śledzić* i ingerować w przebieg 
procesu, aby w jak najkrótszym cza
sie osiągnąć pożądany efekt techno
logiczny. Pochłania to tym większą 
uwagę pierwszego wytapiacza, że ob
sada jest zmniejszana. Wiktnr Gry- 
zak odszedł z brygady na „siódem 
kę”

— Nabył doświadczenia więc awan 
sował. U mnie był trzecim, przy są
siednim mar‘eme został drugim wy-

Huta „Łabędy” — stalownia Pierwsi wytapiacze pieców V i VI. Od le
wej: Franciszek Pindel i Bronisław Majchrzak. zdjęcia: wł Morawski

tapiaczem. Należało mu się. Rzeczy
wiście, we dwóch pracujemy teraz 
za trzech, ale nam za to płacą. Wię
cej zarabiamy. Jest to kres przej
ściowy.

Dla Franciszka Pindela właściwie 
jest to już nk~es końcowy przed dłuż

szą przerwą. Od września staje Sie 
słuchaczem bytomskiej szkołv dla 
robotn ków.

— Teraz, nawet gdy jest tak ład
na pogoda. jak dzisiaj — nie spę
dzam wolnego czasu poza domem. 
Siadam do książek. Wiem, że mam

znaczne luki. Później ich wypełnić 
me _dąże. Cara moja rodzina uczy 
się. Żona zdała właśnie maturę jako 
eksternij.ka. Córka i syn chodzą do 
szkoN. W 37 roku życia ponownie 
zaczynam edukację.

Szef stalowni mgi .nż. Jan Wójta 
sik — z nielekkim sercem godzi się 
na odejście jednego z lepszych wśród 
pierwszych wytapiaczy. W stalow - 
ni w ogóle brakuje ludzi. Do pełnej 
zgodnej z normami obsady stano
wisk, brak 40 osób.

— Ale nie wolno przekreślać mo
żliwości rz^czywistegc awansu, psu
łoby to atmosferę w kolektywie. Ro
zumiem przy tym, że taka inwes‘-r- 
cja w człowieka później procentuje. 
Pindel nie jest pierwszym, którego 
wytypowaliśmy do bytomskiego tech 
nikum. Michał Zubek i Jerzy Zie
liński — też pierws. wytapiacze — 
powracają do nas w lipcu. Już z dy
plomami Nie przynieś! nam wsty
du. Średnią ocen mają powyżej 
czwórki. Jeszcze lepiej uczy się Jar 
Roseta. Doskonale zaliczył pierwszy 
rok. Był u nas mistrzem ale bez 
średniego wykształcenia. Naprav -ai 
wykorzystał szansę — podkreśla inż. 
Wojtasik.

Szef stalowni mówi, że w niedziel
ne przedpołudnie nie miał w planie 
pobytu na wydziale, ale wpadł po
patrzeć jak leci. W sobotę „leciało” 
bardzo dobrze. Stalownicy lep’sali 
do czerwcowego rachunku dalszych 
100 ponadplanowych ton. Zreszi ą od 
początku roku nie zdarzyło się, aoy 
stalowni któregoś dnia zabrakło do 
planu chociażby jednej tony.

Poza mroczną halą jest jedi sk 
świat roz-słoneczniony, kipiący ziele
nią, c lgnący w inną stionę, niż do 
huty.

— Oczywiście, każdy wołałby pójść 
gdzieś na trawkę, położyć się rad 
wodą, a nie stać tu, przy piecu. On 
przecież nie daje c.enia, ale taki wy
braliśmy zawód. Pn przebudzor u 
patrzymy w okno tjlko po to, żeby 
wiedzieć jak się ubrać. Wychodzimy 
do huty niezależnie nd pogedr — 
mówi Bronisław Ma jchrzal — pierw 
szy wj tapiacz z pieca szóstego.

sprawdzam w Kantorku szefa sta
lowni- na przedpołudniowej zmian i 
niedzielnej 100-procentowa obecność 
w pracy.

— Ludzie rozumieją, że teraz, gdy 
znaczna część załogi przebywa na 
urlopach, wartość każdej pary rąk 
jest szczególnie wysoka. Staraliśmy* 
się, planując urlopy ze znacznym 
wyprzedzeniem, tak je rozłożyć, aby 
w letmm okresie nie osłabić nazbyt 
wydziału, nie zachwiać rytmu pro
dukcji — mówi szef stalowni. Plan 
urlopów skorelowaliśmy z harmono
gramem remontów agregatów. Pra
cownikom ze stanowisk gorących za
pewniliśmy w zasadzie możliwość 
wypoczynku latem — od czerwca do 
wi ześnia. Im też w pierwszej kolej
ności przyznajemy miejsca w na
szych ośrodkach wypoczynkowych: 
nad morzem, w górach, nad jeziora
mi.

Zerkam na kolorowy widokówkę. 
Poczta przyniosła do stalowni wido
czek z błękitem nieba i morsk.ej to
ni, ze złocistości» plazy i brązem 
opalony ch riał.

— Zdaje się, że to z Mrzeżyna. Tak
— spojrzawszy na odwrotną stronę 
pocztówki potwierdza inż. Wojtasik.
— Rzeczywiście, do trzecæj brygady 
z pieców pisze Maj... Ryszard Maj. 
Do pozdrowień dodaje. że pogoda na 
razie słoneczna. Taki u nas zwyczaj. 
Każdy Ouzywa się z urlopu. Tym, co 
się prażą przy piecach przyjemnie, 
że o nich pamiętała koledzy.

Szef stalowni, choeiaź jest „nieofi
cjalnie* na wydziale, nie może sobie 
pozwolić na pogawędki. Powsta ią 
oroblerov wymagające szybkiego 
rozstrzygnięcia. Oto krótka, ale pro
wadzona w kategorveznym tonie roz 
mowa z kierownikiem zmiany. Po
śród syku pieców — dolatują Jo 
mnie jej strzępy. — O czternastej bę 
dzie pan miał czystą sytuację...

(CIĄG DALSZY NA STR 7)

NA 91 - KILOMETROWYM PLACU BUDOWY

Z
NAWCY przedmiotu twiemzą, 
że po oddań u do ruchu nov. o 
budowanego odcinka drogi Ę-16 
z Częstochowy do Piotrkowa 
Trybunalskiego skróci się pra
wie o godzinę czas przejazdu 
na «rasie Katowice — Warsza

wa. Za kilka miesięcy będzie można to 
sprawdzić praktycznie. Załogi pracują
ce na tym, jeśli nie największym, 
to na pewno najdłuższym, obecnie w 
kraji placu budowy zapewniają, że w 
październiku po nowej i nowoczesnej 
o rodzę odbyw ć się bedzi ■ normalny 
ruch, sprawniejszy, bardziej bezpiecz
ny.

Liczący prawie 91 km odcinek dro
gi E-16 z Częstochowy do P;otrkowa 
Trybunalskiego zakończy budowę no
woczesnej trasy szybkiego niebu, łą
czącej Warszawę i Katowice, które, 
mrJernizację rozpoczęto w ubiegłej 
5-latce. Naiwiększe w kraju nasilenie 
ruchu kołowego oraz znaczenie tej d”o- 
gi dla ruchu krajowego i międzynaro
dowego zadecydowało o podjęciu in- 
tensyw.iych prac modernizacyjnych. 
Jedtiojezd.ii-owa droga prowadząca 
przez środek wielu miast, dziesiątki 
wsi i osiedl, uniemożliw>ała sprawny- 
i oezp) oczny p.zejazd. Budo.ua dwu- 
jezdn owej drogi, eliminującej kolizyj
ne skrzyżowań a, a zwłaszcza bardzt 
uciążliwe przejazdy przez miasta, to 
główne . .lanie, jakie staneł przed dro 
gowcami do wykonania w dość krótkim 
czasie. W 1f)73 roku oddany został od
cinek 20-kilometrowv. W ciągu następ 
nych dwóch lat drogowcy przekazali 
120 km trasy szybk.ogo ruchu — bu- 
dow'iiicj w dużej mierze w uparciu o 
istniejący układ drog E-16 — wpro
wadzając obejścia większych miejsco
wości.

ROMAN BAJERLAJN

W ostatnich kilku miesiącach nato
miast praca koncentruje się na od
cinku Częstochowa — Piotrków, po- 
b egn-'e on ’■ łkowieie po nowej osi w 
odległości kilku kilometrów od obecnej 
trasy E-16. Najtradmejsze prace wy- 
konjswaną są w rejonie Częstochowy, 
gdzie budowana jest nowoczesna arte
ria miejska głównie z myślą o zapew
nieniu dogodnego przt jazdu tranzy
tem przez to miasto.

Do pudowy ostatniego ądcinka — 
ipinająccjo cała trase — w nowym 
juz kształcie, pr”*stąp.ły brygady - □- 
nad 20 specjalistycznych przedsię
biorstw. Rejon woj. częstoal owskiego 
pow erzeno załodze Krakowskiego 
Przedsiębior_ twa Robót Drogow.ych, 
.ctórą w budowie obiektów inżymer- 
sk ch wspiera załoga Kieleckie 'o 
Przedsiębiorst va Robót Mostowych 
N= tym rozległym placu budowy pra
cują także żołnierze wojsk komuni
kacyjnych pododdzmiy Śląskiego Okrę
gu Wojskowego i obrony wevrnętrznej

Od wielu juz lat w ramami prak- 
tycznegi i szkoleń a żołnierze wojsk ko- 
miinikacj ]nych uczestniczą w reaLzacji 
zadań n rzecz gospodarki narodowej 
i spoliez« ństwa. Żołnierze — kolejarze, 
drogowcy i mostowcy są dziś wszędzie 
tam, gdzie istnieje społei zna potrzebą 
of iarnęj, ^zdyscynl nowanej j tachowej 
działalności. W ubiegłej 5-iatce zołnie- 
”ze wojsl komunikacyjnych brali 
?£zi?ł ”rzy bl ldov “ ~m in- ponad 

Of 1 m nowych linii kolejowych mo
dernizacji 70( ’-m dÄ>g i budowie oko
ło 50 mostów i wiaduktów. Co roku 
także, wykonując praktyczne szke’« 
mówi i dama, kdka tysięiy nłsdySi 
żołnierzy zdobywa wysoki kw. i [j-

kacje w noszukiwa łych w gospodarce 
narodowej specjalnościach.

«leszcze kilka tygodni temu, wjeżd: a- 
iąc do Częstochowy od strony Kato
wic, w rejon,e ruchliwego skrzyżowa
nia ulic można było zobaczyć, jak przy 
pomocy ciężkiego sprzętu żołnierze 
rozbarzaja stare budynki. Bywało tak, 
że w ciągu jednego dnia ulica zmienia
ła wygląd. Po starych budynkach nie 
pozostawał ślad. Dziś na tym miejscu 
brygady Kieleckiego PRM wykonują 
roboty fundamentowe pod 270-metro- 
wą estakadę, która pobiegnie *rasa 
E 16, nazywana w obręłńe m!usta tra
są średnicową. — Do zakończenia za
dania — mówi kierownik budowy esta
kady Jerzy Maletek — pnzosteły 3 
miesiące. Wprawdzie estakady jeszcze 
nie widać i z Ziemi „wychodzą” do
piero korpusy podnór przęseł, to jed
nak robotę wykonamy w terminie. Be 
dz e to możliwe — dodaje po chwili — 
prze le wszystkim dzięki pracy takich, 
jak Grzeyorz Iwanicki, Tadeusz Nogal, 
"Tadeusz Marcinkowski, Ks rimien Kor 
ny, inż. LesAk Kirczcwski ornz 

spanlałej pomocy żołn.erzy dowo
dzonych przez Kapitana Tadeusza Osił
ka.

Kilkaset metrów dalej, tuż 2» nowo 
wznoszonym viaduktem widać już za
rys węzła Jrogowego, który „rozdzie
lać” będr e ruch do centrum miaski 
oraz w kierunku Warsiawy.
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TWÓRCZE URZECZYWISTNIANIE PROGRAMU XXV ZJAZDU KPZR

W MOSKIEWSKIM KOMBINACIE 
IMIENIA WIELKIEGO POLAKA...

JFRZY EIFROSSKT
Od specjalnego wysłannika ..Trybuny Robotniczej" do ZSRR

Tkaczko Walentine A'-ksandrowno Pogi- 
bielewa, delegatka na XXV Zjazd KPZR 
mówi:

— Od 20 lat pracuję w Moskiewskim 
Kombinacje imieniem wielkiego Polaka i 
wybitnego rewolucjonisty — Feliksa Dzier
żyńskiego, szczycącym się odznaczeniami: 
Orderem Lenina i Czerwonego Sztandaru, 
noszącym miano Pnhotera Pracy Komuni
stycznej. W okresie mojej pracy po raz 
drugi współuczestniczę w gruntownej mo
dernizacji i rekonstrukcji zakładu. Chociaż 
mury są stare, to techniko w pełni nowo
czesna, a warunki pracy coraz dosko
nalsze.

Nowoczesny jest przede wszystkim spo
sób myślenia i działania 4-fysięcznej za
łogi i fabrycznej organizacji KPZR, skupia
jącej w swych szeregach 1.115 komunistów. 
Nasz doświadczony, bogaty w rewolucyjna 
tradycje — wysoko cenione przez przy
wódców partii, począwszy od Włodzimie
rza Ujicza Len.no — kolektyw łab-yc^ny 
zawsze za najważniejsze uważał honoro
wanie go mianem pionierskiego i nowator
skiego. Tak jest i obecnie. Właśni«* w dzie
le realizacji programu XXV Zjazdu KPZR 
z tego kolektywu wychodzą inicjaływy pro
dukcyjne I społeczne, upowszechniane na 
cały Kraj Rad...

W
TŁOCZONY w samo centrum 
Moskwy Kombinat Tekstvlny 
■m. Fe. iksa Dzierżyńskiego ma 
jut niemal dwa wieki w swym 
życiorysie. Dokładnie „Triech- 
gornaja manufaktura” liczy 

□bie 177 lat. W 1799 - iku ku
piec ^asylij Prochcre-v rzem eślmk Ffe 
dor Rezanow założyli .ia brzegu rzeki 
Moskwy mały warsztat tkacki. W 1812 ro
ku pierwsza moskiewska manufaktura 
wytwarzała 13 tys. a w 100 lat później już 
3173 tys. „wałków” tkanin (wałek 40 
mb.). Chociaż mury i niektóre anodowa
nia fabryki są wiekowe, to jednak tech
nologia wytwarzania, warunki pracy — 
nowoczesne.

Wytyczne na XXV Zjazd KPZR a na
stępnie jego uchwały podkreśliły iz dzie
siątą 5-latlt- '•■r.ij,. R ■ to okr- .n 
tensvwnego podnoszenia efektywność 
jakoś orud'iKcii Gdv orrvstap'ono do 
praktycznego urzeczywistniania ambitne 
go programu wówczas zdano sobie w ca
łej pełni sprawę iż Dowodzenie iego rea
lizacji zalezeć oędzie w pierwszyrr rzę- 
dz e od osobistego zaangażowania każde
go kolektywu nracowniczego. Gospodar
ność . zwiększona troska każdego członka 
załóg, i wszystkich razem decydować bę
dą o wynikach produkcyjnych i ekonomi
cznych, osiąganych przez noszczegćl, e 
przedsiębiorstwa. Wówczas to w „Triech- 
gornoj manufakturze”, w jego Kolektywie 
partyjnym i jjracowrrczym zrodziła się 
inicjatywa dziś juz mocnr wrosła w 
praktykę niemal wszystkich przeds ę- 
biorstw Kraju Rad skrótowo określana 
mianem .Licznyj plan". Charakteryzują, 
w czvm rzecz odwołajmy s.ę do rzykła- 
now. o których mówiła na XXV Zjezdzie 
KPZR delegatka partyjnej orgarizacji 
Kombinatu im. Feliksa Dzierżynsk.ego 
tow W. A Pogib'e ewa

Efektywność i jakość pracy na pewno 
zależa od wzrostu potencjału produkcyj- 
no-ekonomicznego. od wyposażenia tech
nicznego n-zedslębiorstw od doskonaleń a 
struktur produkcji i zarzadzania. tempa 
wdrażania osiągnięć nauki i nowoczesnych 
zasad organizacji od umiejętności i sprę
żystość kierowan.a

To jednak, jak szyoKo i w jakim 
zakresie osiagać się będzie pożądane re
zultaty określają przede wszystk m lu
dzie. Decyduje zatem indywidualny 
wkład każdego członka partii, każdego 
pracownika, inżyn era, technika i el.ons- 
misty w polepszanie efektywności i jakoś
ci pracy. Sprawdzianem te£o wkładu są 
iz_skiwane na co dzień wyniki przez każ
dego i na każdwn stanowisk*, roboczvm. 
Jak je mierzvč i ocenić, jakie stosować 
kryteria bv ieme* i pełniej pozwa.alv na 
wykorzystywanie współczesnej wiedzy i

». »
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Radziecki -przemysł włókienniczy corazłepiej zaopatruje rynek w atrakcyjne 
i poszukiwane przez klientów wyroby. Na zdjęciu: w Moskiewskich Zakła
dach Przemysłu Bawełnianego Foto: CAF

doświadczeń indywidualnych pracowni
ków^ a zarazem potęgowały ich osobiste 
zaangażowanie w realizację programu 
XXV Zjazdu KPZR?

Kiedy zastanawiano się nad tym właś
nie w kolektywie Kombinatu im F Dzier
żyńskiego. grono doświadczonych robotni
ków — komunistów wśród którv<*h bvła 
tak?e tow W A Pogibielewa wysunęło 
koncepcję abv rozliczać i nr**ňiař mf tyj- 
ko zbiorowe wvn;k załóg wvd7iałowv<*h 
i oddziałów vch czv brvgad aie indvwi- 
dualne efektv pracy każdego członka 
załogi Ocena kolektywu nie pokazuje bo
wiem wszystkiego Zawsze iest przeć-ez 
tak. iż zarówno w brygadach najlepszych 
jak i średnich sa tacy, którzy wykonują 
100 czy 120 proc, normy, iak i tacy, któ
rzy przypadające im zadania realizują 
poniżej swych możliwości.

Tak postawiony problem zmusił do dy
skusji i przemyśleń skłonił do formuło
wania nowych krvteriów oceny, bardziej 
przylegających do współczesnych wymo
gów. Rodzaj i struktura produkcji — sze
roki asortyment tkanin sukienkowych 
i dekoracyjnych ułatwił zadanie Można 
przecież łatwo wyliczyć w metrach, czy 
tonach, ile kto produkuje w ciągu mie
siąca. jakiej jakości tkaniny wytwarza 
Zastosowano więc taki systęm. Indywi
dualne wyniki oceniane co dekada po- 
daje się do wiadomości całych kolekty
wów brvgad i wydziałów One też decy
dują o zarobkach i przywilejach socjal
nych. Metoda się przyjęła i okazała wiel
ce skuteczna.

Wielkość i różnobarwność produkcji jest 
tutaj imponującą. Kombinat produkuje 
rocznie ponad 130 min mb tkanin. Jego 
towary można spotkać we wszystkich 
sklepach Kraju Rad i wszędzie cieszą się 
dużym powodzeniem klientów. Ze wzglę
du na zróżnicowanie w cenach i dobra 
jakość, tkaniny z Kombinatu im. F 
Dzierżyńskiego mają nieograniczony zbvt 
na rynku wewnętrznym i zagranicznych. 
Aktualnie Kombinat eksportuje swe wy
roby do ponad 20 krajów Europy. Azji. 
Afrvki i Ameryki.

Właśnie wprowadzenie zasady opartej 
na indywidualnym rozliczaniu każdego 
oracownika z wykonywania codziennych 
obowiązków, wviMttp ułatwiło sprecvzo- 
wanie ambitnych zadań Kombinatu na

całą dziesiątą pięciolatkę. W partyjno-in- 
żyniersko-pracowniczym kolektywie Kom
binatu już dziś podaje się niemal jako 
fakty dokonane, że w roku 1980 produkcja 
tkanin będzie o 20 min większa niż obec
nie. Każdego roku, począwszy od 1976. 
wprowadzać się będzie 250 nowych wzo
rów i asortymentów a to oznacza, iż ied- 
na czwarta wvrobów stanowić będą no
wości. Z naciskiem podkreśla się tutaj 
‘akze iż w latach 1976 -80 metriz tkanin 
ze znakiem jakości ulegnie Dndwnjemu i 
stanowić będzie więcej, niz połowę glo
balnej produkcji

Podstawą do snucia tak optymistycz
nych prognoz jest szvbko postępujące od
nowienie parku maszynowego, wysokie 
kwalifikacje i zaangażowanie załogi, znaj
dujące pełne pokrycie w aktualnie uzy
skiwanych wynikach. Za 4 miesiące br. 
wypracowane przez załogę nadwyżki, w 
stosunku do planu, sięgała 749 tvs. Yubh. 
Wyroby zakładu nie sa zbyt drogie i nie 
finansowa nadwyżka się liczy, ale ilość i 
iakość dostarczonych dc sklepów tkanin. 
Kombinat wykonał ich już w tym roku 
ponad plan prawie pół miliona mb.

— Nasz kombinat wnosi wzrastający 
wkład w polepszenie zaopatrzenia rvnku 
— mówi główny inżynier tow Lidia Sier- 
eiejewna Szmelowa. I natychmiast doda- 
je:

— Zadania które realizujemy sa iden
tyczne. bądź zbieżne z tymi, iakie wyko
nują zakłady produkujące na rynek w 
Polsce — lepsze zaspnka ianie pofr?- b 
społeczeństwa Niedawno wróciłam z Pol
ski. gdzie bvłam wraz z delegacją Towa
rzystwa Przyjaźni Radziecko-Polski ej Je
stem przewodnicząca koła TPR-P w na
szym Kombinacie. Przekonałam się oso
biście. jak ogromna wage Polska Zjedno
czona Partia Robotnicza przywiązuje do 
poprawy warunków îvcia ogółu społe
czeństwa, jak wielkie rezultaty osiągacie 
w tej dziedzinie. Pragnę podkreślić, iż 
nasze kontakty z Po^k ’ nie ogramczaia 
się do Wymiany delegacji i okolicznościo
wych spotkań. Na co dzień wymieniamy 
doświadczenia w dziedzinie techniki i te
chnologii wytwarzania. Wspólnie rozwią
zujemy wiele tematów a to pozwala i 
nam. i wam na coraz pełniejsze zaona- 
trzenie rvnku w atrakr^ine i poszukiwa
ne przez klientów wyroby.
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AMERYKA ŁACIŃSKA

Am<*njka łaM*«»o
— konîynenl nie...-i -nie 
zasobny w bog-c wc naturalne 
jest areną szczególnie 
jaskra wyr h kontrastów 
społecznych Mimo, że kraje 
latynoamerykańskie znajdują się 
"o różnym szczeblu rozwoju, 
ich cechą wspólną jes* nędza 
większości
mas pracujących.

I
STNIEJE wiele przvczyn. 
dla ktory. h kontc nent ten, 
przyciąga uwagę całego 
świata Przede wszystkim 
zaś przybierające na sile 
dążenia do uniezależnienia się 

od Stanów Zjednoezonv jh i po- 
nadnurodowrch monopoli, ruchy 
narodowowvzw len ze urbani
zacja i industrializacja wzrasta
jąca rola polityczna i społeczna 
— z jednej strony klasy robot- 
nięzej, z drugiej — średniej 
i wielkiej burżuazji.

Dla wszystkich krajów latyno
amerykańskich charakterystyk z- 
ne są następujące dane: p.ątą 
część produktu narodowego 
brutto tych kra iow i trzecią ich 
dochodów z eksportu przewłasz
czają sobie monopole, dochód 
narodowy na jednego mieszkań
ca, nawę, najbardziej rozwinię
tych krajów Ameryki Łacińskiej 
jest od 4 do 8 razy mn.ejszy niż 
w USA, zaś w krajach najsła
biej rozwiniętych (Haiti, Gwate
mala, Honduras, Republika Do
minikańska, ■salwador, Parag
waj) kilkanaście razy mniejszy, 
przy czym na 10 proc, uprzywi
lejowanych Laty noamerykanów 
(narodowa burżuazja i latyfun- 
dyści) przypada aż 50 proc, do
chodu narodowego: 85 proc, 
wszystkich ziem uprawnych na
leży do mniej niz 8 proc, właści
cieli — wielkich latyfundystów: 
40 proc, siły roboczej (według 
ocen;- Komisji Gospodarcze! 
ONZ) pozostaje bez pracy.

W kontekście tych faktów od
słaniają sir problemy, przed 
którvmi stoią poszczególne kra
je latynoamerykańskie i Ame
ryka Łacińska jako całość geo
polityczna.

Nie dotyczy to ledvnl« Kubv 
która buduje ustró’ socjalistycz
ny. Przekład kubański — co 
wa”to podkreślić — ma dla 
państw Ameryki Łacińskiej do
niosłe znaczenie. Uświadomił on 
m. in wielkiej burżuazji latyno
amerykańskiej konieczność re
form, zaś Stanom Zjednoczonym 
— konieczność złagodzenia kur
su, wobec krajów Ameryki Ła
cińskiej, która w szybkim tem
pie wkroczyła na drogę wszech
stronnego rozwoju. Przykład

Kubv ożywił również ruchy re
wolucyjne w wielu pań-twach 
kontynentu.

Mitnn wielu wspólnych ornhl 
mów, które stoją przed tymi pań
stwami Kraje latynoamerykańskie 
są zróżnicowane pod względem 
struktur gospodarczych, społecz
nych i politycznych. \a przy
kład w Argentynie i liiigw-i- 
iu klasa średnia obejmuje oko
ło 25 proc ludności, a Wenezuela 
nie ma jej prawie wcale. W Chile 
istnieje silna klasa robotnicza, a 
w Peru podstawowa część naro
du. to chłopi.

Różna jest tei baza sil społecz
nych w walce » postęp W Ar
gentynie, Lrugwaju i Chile rolę 
tę spełnia proletariat, natomiast w 
Ekwadi rze. Panamie i Peru — 
klasy średnie. Nie we wszystkich 
krajach siły te moęą Iuż obecnie 
decydować o politv-e wewnętrz
nej i »agranicznej tak jak d»i«*ie 
się to w przypadku Peru, które 
wkroczyło na dragę przemian spo
łecznych, organizując życie we- 
wnąt**zgosport„rcze na wzór trop
te narndouego, mającego mocne 
podstawy w silnym sekrnri-e pań
stwowym oraz w rozwijającej się 
spółdzielczości rolniczej. Silny sek 
tor państwowy powsta.ie również 
w Meksyku i Wenezueli.

Inaczel przedstaw’a się sytua
cja w kraiai-h. w którvch utrzy
mują się rządy prawicowe — 
w Brazylii, Argentynie, Ko
lumbii nie mówiąc iuż o Pa
ragwaju, Urugwaju oraz Chile, 
krajach pozostającym enklawa
mi wstecznictwa politycznego i 
społeczni-go. Przeprowadzenie re 
form napotyka tu na olbrzymie 
trudność, wynikające z taktu 
îilnego wpływu oligarchii na 
oo’itvkç wewnętrzną oraz jej po 
wiązań z kapitał ?m międzyna
rodowym a przede wszystkim 
amerykańskim

Obecny, bardzo kontrastowy 
obraz Ameryki Ła-ińskiej ma 
swe głębokie uwarunkowania 
historyczne i to nie tylko z o-

kresu kolonialnych rządów hisz
pańskich konkwistadorów ale 
i z okresu współczesnego — gos- 
podan tej i po'itycznej hegemo
nii Stanów Zjednoczonych. W 
stosunkach z USA państwa la
tynoamerykańskie przywiązują 
nadal największą wagę do spraw 
ekonomicznych. To zrozumiałe, 
jeśli wziąć pod uwagę fakt, że 
USA są ich głównym partnerem 
handlowym. Stosunki te jednak 
— tak w przeszłości, jak współ 
cześnie — trudno nazwać part
nerskimi. Kraje latynoamery- 

ańskie za w =ze stanowiły teren 
■kspans-ii dla amerykańskiego 
kapitału, który posiada tu inwe
stycje znacznie przewyższające 
kwotę 20 mld dolarów.

Ostatnie miesiące roku ubieg
łego oraz pierwsze połrc cze o- 
becnego przyniosły wiele dowo
dów wskamiaeveh na silna ten
dencję emancypacji krajów la- 
tvnoamerykansk.ch. Najdobit
niejszym tego przykładem fest 
decyzja Wenezueli o nacjonali
zacji złoz ropy naftowej. Jedno
cześnie kraje latynoamerykań
skie ?oraz bardziej -ozumieją, 
że łatwiej jest im przeciwstawić

DROGA
DO SAMODZIELNOŚCI

JÓZEF KANDZ1ORA

potedzp USA razpm niż poi° 
dvnezo Stad nróbv powołania 
wsDňlnvrh organizacji gospodar
czo-Doli tvczn vch.

Spośród wielu organizacji (np 
Pakt Andv îski. Latvnoamerv- 
kańskie Stówarzvsznie Wolnego 
Handlu (AI ALO W spoin v R1 
nek Ameryki Smakowej or-w 
Karaibski Wolnv Rvrv k 
K**ARTCOlvn działający na zasa
dzie współpracy regionalnej 
miedzy kilkoma państwami — 
na szczególna uwagę zasługu^ 
utworzona w październiku uh. 
roku SELA (System Gospodar
czy Amervki Łacińskiej). SELA 
wykracza Doza etan regionalni 
wsDÓínracv i aspiruje już obec
nie do przo wodzenia procesom 
integracyjnym w skali cah j 
Ameryki Łacińskiej. Celem tej 
organizacji jest m. in. koordvna- 
cia działalności już istniejących 
«towarzyszeń. zacieśnianie
wsnółnracy regionalnej dla za
pewnienia niezależnego i 
wszechstronnego rozwoiu wszy
stkich kraiow latynoamerykań
skich, utworzenie wspólnego 
frontu w dziedzinie technologii 
a także polityki wobec zagra
nicznych koncernów, nonadna- 
rodowveh inwestveii itp.

Wsnółprara nań «t w Amervki 
P< ł ud ni owe i ma przed soba duże 
czarko Dowodzenia Jak obliczała 
ekonomiści, państwa tego konty
nentu mogą bvć samowystar
czalne w wielu dziedzinach jak 
nu w nafcie. (96 nroc.), w pro 
duktach chemicznych (w 8° 
nroc.) w stali (również w 89 
proc.) i to.

Oceniając obecna sytuację w 
Ameryce Południowej, trzeba 
jednak stwierdzić, że wszystkie 
przedstawione tu działania sta
nowią — iak na razie — zaled
wie półśrodek wobec ostrego 
kryzvsu społeczno-gospodarcze
go. spowodowanego na tvm kon
tynencie sprzecznościami pomię
dzy obiektywnymi potrzebami 
rozwoiu a przestarzałymi struk
turami społecznymi, panującymi 
w większości tvrh kraiów. Dla 
przełamania tego krvzvsii nie
odzowna jest nie tylko zintegro 
wgna walka z zagranicznym 
kapitałom, ale przede wszy
stkim głębokie reform v społecz
no-polityczne. W Ameryce Ła
cińskiej bowiem, jak mało gdzie 
na święcie, problemy społeczne 
wiążą się z na rodowym L

Po naszych ulicach jeździ ceraz więcej „Fiatów 126p'*. 
Foto: Zb. Błażewic»
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ZBIGNIEW TARGOSZ
Od korespondenta .Trybuny Robotniczej” w Rzymie

Spośród krajów zachodnioeuropejskich 
W fochy należą do najpoważniejszych 
partnerów gospodarczych Polski 
Rośnie poziom obrotów towarowych, 
rozwija się też kooperacja 
przemysłowa. W tej dziedzinie 
szczególną rolę odgrywa współpraca 
naszego przemysłu motoryzacyjnego 
z „Fiatem".

P
OCZĄTKI sięgają lat 30-tych. ale 
dopiero od lat 10 kontakty te 
nabrały rozmachu. Teraz do
piero można mówić o oartnei 
stwie. o solidnej bazie, na któ

rej opiera się współpraca. Rzut oka na 
kronikę tej współpracy pozwoli na 
dokonanie pewnej syntezy.

Kilkanaście ’at temu „Fiat” dostar
czał dla Żerania części do san ocnodów 
typu 125. Dzisiaj eksport części samo
chodów zmierza w odwrotni m kierun
ku. Samochody typu 1300 i 1500 już od 
lat produkujemy sami w Warszawie. 
■W Tychach i w Bielsku uruchomiliś
my na podstawie fiatowskiej licencji 
wielką fabrykę małolitrażowych sa
mochodów tvpu 126.

Samochód ten jest bard-o popularny 
I ceniony także w słonecznej Italii 
oraz w innvch krajach zachodnioeuro
pejskich. z uwagi na iego walorv tech
nicznie i eksploatacyjne (przy okazji, 
we Włoszech jego cena wynosi 2 tys. 
dolarów) Chor licencja kosztuje nac w 
tvm przepadku niemało — jej spłata 
jest realizowana w sposób dla nas ko
rzy -tny bo dostawami mater;ałów. Jest 
to dz’edzina u które* uzeskaliśmy po
ważny sukces Wiarygodność tego 
stwierdzeń a. potwierdzają dyrektorzy 
z turvńskiego „Fiata". Dyrektor Do- 
glio mówi Polacy bardzo szybko 
opanowali produkcje Fiata Jeź
dziliśmy do Tych i do Bielska t wi
dzieliśmy. jak szybko rosła fabryka. 
Teraz zgodnie z poprzednio ustalony
mi planami prz"syłacie nam części —

jest to w sumie sto kilkadziesiąt tysię
cy zt spotów napędowych do „Fiata 
126”. 90 proc tych samochodów krążą
cych po drogach Italii, posiada zespo
ły napędowe 'wyprodukowane w Pol
sce. Trzeba pouKreślić, że ich jakość 
nie odbiega od tego, co my sami wy
twarzamy od lat. Tak w>ęc polskim 
inżynierom i robotnikom należą się 
«ława uznania — doda je dyrektor Do- 
glio

Kor)pPracja wzajemna -"zszerza się. 
Już teraz aktualne stałw się dostawy 
do Włoch osprzętu elektrycznego, łań
cuchów rozrządowych, łożysk olejo
wych oraz zapłonnic. Jeśli chodzi o te 
ostatue, są one przeznaczone dla aut 
większych typu „131” i „132", a Wier 
limuzyn cieszących się dobrą opinią 
fachowców Wiadomo, że w przyszło
ści współpraca obejmie dziedziny 
dotąd me spenetrowane. Realna spre- 
vą stanie się ta pewne współpraca w 

budowie silmkow różnych typów a 
także lokowaniu produkcji na ryn
kach trzecich.

W Turynie działa biuro „Polmotu”, 
którego izef — inż. Władyka oa 10 
lat, a więc od początku 'czestmczy w 
realizacji polsko-włoskiego porozu
mienia w sprawie kooperacji oom ę- 
dzy przemysłami motoryzacyjnymi. — 
Początek był dość emocjonujący — 
mówi inż. Wład yka. — Rozpoczynaliś
my niemal od zera Ale od razu za
kładaliśmy, że rola przyszłego partne
ra bardziej nam bedzie odpowiadać, 
niż tylko odb arc gotowych maszm. 
Wzgiędy ekonomiczne i techniczne, 
planowany rozwój mertorvzaeji w na
sz m kraju przemawiały właśnie za 
takim rozwiązaniem Kierunek bvł 
słusznu, a realizacja zamierzeń nie 
wykroczyła poza ustalone terminy. 
Zmieściliśmy się w czasie i zgodnie z 
planem realizujemy dostawy. W su
mie więc ocena tej współpracy test 
wvsoka, a w perspektywie na lata naj
bliższe bardzo obiecująca.

WĘGRY

SUKCESY GEOLOGÓW
ZDZISŁAW CZAPLIŃSKI

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej” w Budapeszcie
Dotychczas panowało powszechno 

mniemanie, że Węgry — 
poza boksytami — należą do 
najbardziej ubogich krajów 
w zc-oby bogactw mineralnych. 
Ostatnio intensywnie prowadzone 
proce badawcze przez węgierskie 
służby geologiczne wydają się 
zaprzeczać lemu twierdzeniu. 
Nowoczesna technika, zastosowana 
przu łych badaniach, pozwoliła 
dotrzeć na wielk:e głębokości 
i odkryć nowe pokładu cennych kopalin.

W
 rejonie Tatabanva w północ
nych Węgrzech zakończono os
tatnio prace nad dokumentacją 
nowo odkrytych złóż węgla 
brunatnego jak s'ę ok=zuje. 
za’=ga tu 2(10 min ton węgla, którego 

wydobycie związane będzie z rozwo
jem rjowego ośrodka energetycznego, 
obliczonego przede wsŁ.”stkim na za
opatrzenie stolicy kraju i budapeszteń
skiej aglomeracji przemysłowej.

Program zagospodarowania nowych 
zluż węgla przewiduje budowę czte- 
re.-h kopalń, z których pierwsza jest 
juz w zaawansowanvm stadiun reali
zacji i jeszcze w bieżące ni roku da 
pierwszy urobek. Przewidywane rocz
ne wvdob.yiiť wszystkich czterech ko
palń po IbSb roku wyniesie 8 milionów 
ton. Węgiel ten dostarczany będzie 
głównie dó elektrowni o mocy 2000 
MW, której budowę przewidziano rów
nież na naibliższe lata.

W ostatnich latach wydob”cle wee.a 
na Węgrzech systematycznie -padało. 
Jeszcze w* 1966 roku wynosiło ponad 
31 min ton, natomiast w 1975 roku juz 
tvÍKo 25 min ton. Nowe zagłębie po
zwoli na ponowne ożywi er,.e górnic

twa węglowego i lepsze zaopatrzenie 
energetyki.

Również w rejonie Tatabanya. obok 
magistrali kolejowej Budajseszt — 
Wiedeń, stwierdzono występowanie 
dalszych obok znanych iuż w kraju i 
eksploatowanych na dużą skalę, po
kładów boksytów. Dzięki temu w ro
ku 1980 wydobycie tego surowca na 
Węgrzech wzrośnie do 3.2 min ton, z 
c: go uzyskać ,’edzie można po prze 
róbce hutniczej 800 ‘■ysiecy ton tlenku 
glinu. Plan na rok bieżący zakłada 
produkcję 700 tys. ton tego półfabry
katu, z czego 150 tys. ton przu :nacza 
sie na eksport, przede wszystkim do 
ZSRR i Polski.

W rejonie Tatabanva odkryto także 
poważne złoża siarki, która będzie s.ę 
w: najbliższych latach wydobywać. W 
górach Mutra, w rejonie nieczynnych 
już kopalń, przebito warstwy skalne 
na głębokości 900 metrów poniżej po
ziomu. z którego w pi zesziości eksplo- 
atow ało się rudy miedzi. Przedsięwzię 
cie okazało się opłacalne, bowiem wła
śnie no tych głębokościach ujawniono 
dalsze złoza miedzi w rudach zawie
rających ponadto ołów i cynk.

Na Nizinie Węgierskiej dowiercono 
się na głębokości 6 ty.s. metrów sto
sunkowo niewielkich źródeł ropy na
ftowej i gazu ziemnego. Jest to nie- 
zwj kle ważne odkrycie. W 1975 roku 
wydoovwano iâ Węgrzech około 2 min 
ton ropy naftowej i 5.2 mLd metrów 
sześć, gazu Z’emnego. Ogółem wyko
rzystywano 6 mld m sześć, gazu ziem
nego z -zego 660 min m sześć impor
te wanego z ZSRF i 200 min z Rumu
nii. W końcu bieżącej pięciolatki, 
tj. do Jono roku roczne wydo
bycie gazu na Węgrzech przekroczy 
6 mld metrów sześć.

Mowy Jork 168 155 70 63 20 43,20 6.70 4.20 6.50 10.70
Poryz 134 121.20 62.20 17.80 790 2.90 15,50 3,75
Amsterdam 120 121.80 29.60 33.70 4,65 3.75 6.00 7.50
Tokio 120 78.80 6075 42.05 4.90 2.80 5.70 12.75
Teheran 114 116 60 33.75 14.20 5-.50 290 15 80 9.50
Moskwo 113 133.25 26.50 10,60 7,00 5.30 10.60 2.80
Kooenhogo 109 99 90 32 75 31.45 6,45 545 3.85 9.05
Brukselo 107 95.70 32.45 26.65 6,75 4.90 10 80 845
Oslo 104 .87 60 41 35 28.25 4 90 400 7 35 7.35
Toronto 104 88.15 46.10 22.70 4,45 245 9,10 7.70
Helsinki W » ’0 2685 r »0 5 65 i».* 7 49 6.?5
Fronklurt n Men 100-' 89.20 27.50 * 25.00 6.30 3.50 8.50 1000
Sztok hotr- 99 82 10 *40 23 8-> 6.80 5 15 8 50 8.55
Sydney es 101.10 34.50 12.00 2.10 2,35 6.35 5.50
Mexico City 94 101.00 26,00 16.00 6.85 2.65 5?5 5.25
Zurych 81 91.90 20.60 21.55 7.00 2.75* 5.80 8.00
Londyn 82 90,85 21 85 15.75 2.45 2.10 3.35 4 70
Wieden 80 63,80 24.05 29,80 6.00 2.80 6.25 4.85
Koir 80 76.00 33.05 17.55 3,50 2 25 4 30 1.10
Algier 78 69.55 25.15 16,50 7.95 2.05 7.70 5,15
Ateny 77 72.85 27.60 13.00 5.00 2.90 8 25 3.20
Rio de Joneiro 75 72,80 23,10 13,80 8.65 1,30 4,30 5.20
Madryt 68 60,20 29.20 1300 4.80 1.30 4.50 3,75
Wcwszowo «5 58 J» 6,55 38,50 4.60 1.90 1.70 1.55
Rzym 64 59.20 22.80 10.35 3,30 2.10 830 440
Buenos Aires 58 58,90 ÎJ.00 11.65 1,70 1,50 2,30 3,45
Dublin 55 44.30 25 50 12.3G 1.60 1.55 4 55 4.45
Lizbona 52 -43,10 17,75 13,40 5,20 1.55 8,20 3.00

NA TURTSTYGZNYGH SZLAKACH
Zarhndnionlemleckl tygodnik „Stern" wyliczył dla swoich turystów koszty u- 

trzymania w kilkudziesięciu metropoliach świata. Przyjmując dzienne kôsztv 
utrzymania we Frankfurcie n/Menem za 100 wykazano jak kształtują się one gdzie- 
Indzie i Wielce pouczająca to tabela, tym bardziej, że ujęta w niej została także 

arszawa...

Jest wyższy niż katedra w Notre-Dame, szer
szy niż Łuk Triumfalny, jego kopuła waży 500 
ton: Trocadero w centrum Paryża! Ta gigan
tyczna budowla Jest największym schowkiem... 
drogocennych obrazów 1 papierów wartościo
wych. Dyrektor Trocadero, Claude Lantheaume 
ujawnił, że w wieży przechowuje się obrazy 
o wartości do i0 min franków Dzieła Breughe- 
la. Renoira. -Degasa. Toulouse-La utreca i in
nych znajdują się w klimatyzowanych i wyś
ciełanych tkaniną salach Dzieła są w rękach 
prywatnych i przekazywane na przechowanie w 
obawie przed kradzieżą. Miesięczna opłata wy
nosi co najmniej 200 franków, ale zbieraczom 
malowideł i tak się opłaca . W ubiegłym roku 
we Francji zorganizowane gangi skradły do
kładnie 9416 cennych ob razów wobec 1261 w ro
ku 1970. Ten prosty fakt legł u źródeł zbudo
wania Trocadero...

Dla amerykańskich telewidzów serial pt. „Ma
ry Hartman, Mary Hartman'* jest tym czym kie
dyś dla nas był kapitan Kloss. Każdego wieczo
ru, kiedy na małym ekranie pojawia się Mary 
Ze swą liczną rodziną (na zdjęciu), przed tele
wizorami zasiada co najmniej 30 min Ameryka
nów. Powodzenie serialu jest tym bardziej za
stanawiające, że Mary Hartman uosabia rodzi
nę całkiem przeciętną, w dodatku o nie naj
lepszej reputacji i trapioną stałymi kłopotami. 
Dziadek Mary np został zatrzymany przez po
licję za czyn nie przynoszący honoru, lej mąż 
ma kłopoty w wypełnianiu obowiązków małżeń
skich, dzieci też nie należą do najbardziej u- 
danych. O tym, że ta rodzina nie przynosi chlu
by dowodzi stanowisko. wielkich koncernów, 
którp zaprotestowały, by w czasie nadawania 
serialu reklamowano ich wyroby.

Chociaż prosty, drewniany Leżak był zawsze 
ulubiony latem, w ostatnim okresie wyparły go 
meble plastykowe, z rur aluminiowych itp. 
Francuskie domy towarowe Lafayette odkryły, 
ze 10 złączonych śrubami drewnianych listew 
może znowu skusić klienta. Paryski magazyn 
kobiecy ..ELLE*’ wylansował model samodziel
nego pokrywania owych Listew kolorowym płót
nem i tak drewniany leżak powrócił do łask. 
Wytwórcy nie mogą ponoć nadążyć z tamówiř- 
niami...

PASY
Badania w wielu krajach dowodzą już nie

zbicie; Liczba zabitych i ciężko rannych w wy
padkach drogowych, spadła wyraźnie po wpro
wadzeniu obowiązku lazdy z pasami bezpie
czeństwa. We Francji wyliczono, że ryzyko 
śmierci w ciężkich wypadkach drogowych osób 
w pasach bezpieczeństwa wobec jadących beż 
pasów wynosi jak 1:2.21. W australijskim stanie 
Victoria po wprowadzeniu pasôvç bezpieczeń
stwa, liczba zabitych w wypadkach drogowych 
spadła o 17 proc., a rannych o 12 proc. W Ho
landii wykazano, że pas bezpieczeństwa zmniej
sza ryzyko śmierci o 60 proc., a ryzyko ciężkie
go poranienia o 30 proc. Podobne doświadczeń 
zebrano w Belgii i RFN. Znawcy twierdzą *e 
liczby te obala ostatecznie szerzony gdzienie
gdzie pogląd, że pasy bezpieczeństwa w niektó
rych wypadkach utrudniają ratunek w czasi« 
wypadku drogowego. Pasy mają zdecydowanie 
wiecej zalet niż wad...

Spanie nie daje szczucia., ale bez
senność jest nie do wytrzymania.

Voltair*

Zyć wiecznie byłoby tak samo u- 
ciązltwe ~ak nie spać przez całe ŻV 
cie

NA PLAŻY
Sezon plażowa

nia otwarty, więc 
ruszyli fotore
porterzy, by pod
patrzeć nowości 
mody kąpielowej. 
Na wybrzeżach 
Morza Śródziem
nego wytropili 
kreacje takie oto. 
jak na zdjęciu. 
Pół biedy kiedy 
przeźroczysty nie 
mad „kostium ką
pielowy” Jest 
jeszcze suchy, po 
wyjściu Jego 
właścicielki z 
wody nie nada * 
się Już pod o- 
biektyw.

Zdjęcia:
».Spiegel”,

„Paris Match” „Newsweek"» 
„Stern”, „Zeit Magazin”,

Antoni Czechom
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DZIŚ O GODZ. 17.30 NA STADIONIE ŚLĄSKIM

POLSKA-BRAÏYLIA
Dawno już publiczność woj. katowickiego nie miała okazji 

oglądać w akcji czarodziejów piłki, zawodników Brazylii. Po 
raz ostatni gościliśmy drużynę Pelego w 1960 roku, kiedy to 
sławny Santos wygrał z reprezentacją Polski 5:2. Znawcy 
twierdzą, że było to jedno z najbardziej widowiskowych 
spotkań na śląskim stutysięczniku. Teraz po latach przyjdzie 
nam odnowić znajomość z wirtuozami znad Amazonki. Właś
nie dzisiaj, o godz. 17,30 piłkarska reprezentacja Polski 
zmierzy się na Stadionie Śląskim z olimpijskim zespołem 
Brazylii.

Brazylijczycy bawią w Europie 
od kilku dni. Najpierw rozegrali 
Spotkanie w Paryżu z teamem 
gwiazd — reprezentacją Europy, 
przegrywając 2:3 (2:1), zdobywa
jąc bramki ze strzałów Jarbasa w 
20 i Eriveldo w 30 min. Drużyna 
Brazylii wystąpiła w składzie: 
Carlos — • Rosemiro, Tecao, Edin
ho, Chica, Fraga, Alberto, Bati
sta, Marinho, Jarbas, Eriveldo, 
Santos. Tuż przed przyjazdem do 
Katowic egzotyczni piłkarze grali 
w Ostrawie z mistrzem CSRS — 
miejscowym Banikiem, przegry
wając 0:1 (0:0). Bramką dla gos
podarzy uzyskał Siany w 76 min. 
z rzutu karnego. Jak nas polni-or- 
Riowali koledzy z prasy czecho
słowackiej drużyna brazylijska 
zademonstrowała typowy dla sie
bie futbol, pełen finezji 1 akroba
tycznych sztuczek. Gorzej było ze 
skutecznością. Najbardziej ostraw- 
skiej publiczności podobał się 
gracz oznaczony numerem „10” 
Eriveldo. Tym razem Brazylljczy- 
by wystąpili w składzie: Ze Car
los, Rosemiro, Tecao, Edinho, 
Chico Fraga. Alberto (od 56 min. 
Eudes), Batista, Erivelto, Marin
ko, Fernando (od 65 min. Julin- 
ho), Santos (od 65 min. Jarbas).

Oto 20 piłkarzy, którzy wczoraj 
autokarem przybyli do Katowic z 
Ostrawy: bramkarze — Carlos 
(Cortlnthians) i Ze Carlos (Bota- 
fogo): obrońcy — Mauro (Guara
ni). Rosemiro (Palmeiras), Junior 
(Falmeiras), Tecao (Sao Paulo),

Edval ( Campo Grando). Edinho 
(Flumlnense), Chico Fraga (Inter
nacionál): rozgrywający i napast
nicy — Alfredo (Atletico), Alber
to (Babla), Eudes (Bahia), Luiz 
Fernando (Internacionál), Batista 
(Internacionál), Eriveldo (Flumi- 
nense), Jarbas (America), Picole 
(Narcesta), Marinho (Atletico), Ju- 
tinho (Ftamengo), Santos (Santa 
Cruz). Jak z tego widać, mimo iż 
zawodnicy są młodzi, występują 
w znanych, czołowych klubach 
brazylijskich, kilku z nich ma 
szanse awansu do I drużyny, przy 
gotowywanej do mistrzostw świa
ta w Argentynie.

Bardziej niż Brazylljczycy inte
resują nas jednak Polacy. Podo
pieczni trenera Kazimierza Gór
skiego przebywają od 18 dni na 
obozie w Zakopanem. Do Katowic 
przyjeżdżają tuż przed meczem. O 
przygotowaniach do meczu i star
tu w Igrzyskach Olimpijskich roz
mawialiśmy z kierownikiem zgru
powania w Zakopanem, wicepre
zesem PZPN, mgr inż. Henrykiem 
Loską:

— We wtorek zakończyliśmy 
najważniejszą część zgrupowania 
w Zakopanem, trening wytrzyma
łościowy. Teraz zawodnicy prze
chodzą testy sprawnościowe. Od 
środy rozpoczynamy cykl meczo
wy. Dlatego też przyjeżdżamy do 
Katowic dopiero dzisiaj, w dniu 
meczu. Również w Montrealu bę
dziemy dużo podróżować, i to w 
dniu spotkania, np. do Toronto, 

dlatego też chcemy już dzisiaj 
przygotować do tego naszych pił
karzy. Podobnie postąpimy w pią
tek w dniu meczu z Vojvodiną.

W jakim składzie wystąpi dru
żyna polska?

— Wypróbowana zostanie cała 
siedemnastka! Wszyscy czują się 
dobrze. Również Gorgoń, który 
był lekko zaziębiony. Jurek rwie 
się do gry, tym bardziej, iż będzie 
to dla niego 50 występ w repre
zentacji i z tej okazji zostanie u- 
honorowany pamiątkowym pro
porczykiem. Ponadto Gorgoń chce 
się pokazać przed własną publicz
nością z jak najlepszej strony. 
Rozpoczniemy grę w składzie: To
maszewski — Szymanowski. Gor
goń, Żmuda, Rudy — Kasperczak, 
Deyna. Maszczyk — Lato, Szar
mach, Kmiecik. Trzy dotychczas 
rozegrane spotkania trener Górski 
i zawodnicy traktowali jako grę 
szkolną, teraz przychodzą spraw
dziany...

Jeszcze garść informacji dla 
tych, którzy wybierają się na Sta
dion Śląski. Bramy stadionu zo
staną otwarte o godz 15.30. Po
dobnie jak przy poprzednich tego 
rodzaju imprezach, WPK podsta
wi dodatkowe autobusy i tram
waje z Zabrza, Bytomia, Katowic. 
Na stadionie czynne będą również 
stoiska z wędlinami i napojami 
chłodzącymi.

Występem na Stadionie Śląskim 
piłkarska reprezentacja Polski 
rozpoczyna ostatni cykl przygoto
wań do startu w Igrzyskach O- 
limpijskich. Po Brązy li jeżyk ich, 
wybrańcy trenera Górskiego zmie
rzą się 2 lip ca w Krakowie z Voj- 
vodiną Novy Sad (Jugosławia), a 4 
lipca, również w Krakowie, naj
prawdopodobniej z tamtejszą Wi
słą. Do tej pory bowiem nie udało 
się znaleźć zagranicznego sparring 
partnera dla naszej kadry 1 wszy
stko wskazuje, że w tej roli wy
stąpi właśnie drużyna „Białej 
Gwiazdy”.

HENRYK KOWOLIK

Drugi tydzień Wimbledonu

Hbak i Maier przegrali
Redaktor ZBIGNIEW DUTKOWSKI 

przekazuje z Londynu

N
ajwiększy i najdłuższy 
turniej tenisowy świa 
ta wszedł w swój dru 
gi tydzień. W ciągu 
sześciu dni -pierwsze

go tygodnia przez wimble- 
doński stadion przewinęło się 
dokładnie 182.554 widzów. W 
drugim tygodniu tylu ich 
już nie będzie, bo przecież 
gra się na mniejszej ilości 
kortów, zaś w finałowych 
dniach turnieju tylko na jed
nym: centralnym.

Pierwszy dzień tego drugie
go tygodnia był, co tu dużo 
mówić, mało ciekawy. Zdomi
nowały go rozgrywki kobiet, 
mianowicie ćwierćfinały. W 
przeciwieństwie do sytuacji w 
tenisie męskim, w kobiecym 
wszystko jest ustabilizowane, 
czego najlepszym dowodem 
jest fakt, że w „Wimbledonu* 
76” do ćwierćfinałów zakwali
fikowały się w komplecie wszy 
stkie rozstawione zawodniczki, 
zaś w środowych półfinałach 
grać będą tenisistkl rozstawio
ne z numerami od 1 — 4! 
Wśród mężczyzn sytuacja jest 
bardziej płynna, znakomitych 
zawodników bez porównania 
więcej, niespodzianek również.

Zdecydowaną faworytką tur
nieju kobiet jest oczywiście 
Chris Evert, która do tej po
ry wygrywała wszystkie swo
je mecze z nadzwyczajną łat
wością, racząc udzielać prze
ciwniczkom zaledwie po kilka 
gemów. W poniedziałek znana 
temsistka ZSRR — Morozowa, 
choć starała się bardzo, rów
nież nie mogła sprostać silne
mu, oburącz bitemu beckhan- 
dowl Evert, która wygrała z 
absolutną łatwością 6:3, 6:0. 
Najciekawszym i najbardziej 
dramatycznym meczem ćwierć 
finałowym kobiet było spotka
nie 20-letniej Angielki Barker 
z Navratilovq. Barker nie wy
trzymała napięcia« Dość po
wiedzieć, że w trzecim secie, 
dwukrotnie odbierając Navrá
tí love j jej serwis, prowadziła 
już 4:1, a potem 5:3, by jednak 
seta i mecz przegrać.

Tutejsi dziennikarze chyba 
nie bez racji piszą, że angiel
skie tenisistkl (w tej chwili 
Anglia nie posiada tenisistów 
wysokiej klasy i ciężar hono
ru spoczywa na kobietach), że 
właśnie angielskie tenisistkl 
uginają się bardzo często je
śli nie z reguły pod presją od
powiedzialności. Barker, która 
miała ogromną szansę wejścia 
do półfinału, została pokonana 
nie tyle może przez Navrati- 
lovą, co przez... nerwy; Na
vrátilova, bardzo ciężko poru
szająca się po korcie i nie 
grzesząca szybkością, wygrała 
dzięki większej jednak ruty
nie. Tak więc pierwsza para

półfinałowa singla kobiet to: 
Evert — Navrátilova, nato
miast w drugiej spotkają się 
Wade (Anglia) z Cawlei (daw
niej Goolagong) z Australii. 
Obie wygrały swoje półfinało
we pojedynki bardzo łatwo.

Wśród mężczyzn niespodzian
ki przytrafiają się bez porów
nania częściej. Np. w deblu 
panów w ćwierćfinale znala
zły się tylko 4 rozstawione 
pary, zaś jedna z nich, w do
datku obrońcy tytułu mi
strzowskiego; Geulaitis i Ma
yer w pierwszym spotkaniu 
ćwierćfinałowym wyelimino
wani zostali przez australijską 
parę: Case — Masters, po bar
dzo zaciętej, dramatycznej i 
widowiskowej grze w 5 se
tach. Geulaitis i Mayer, którzy 
W roku ubiegłym „wsławili 
się” wygraniem Wimbledonu 
nie będąc rozstawionymi wy
grywali z Australijczykami 2:0 
w setach, gdy w trzecim do
szło do „tle-breaku”. W tym 
gemie mieli Amerykanie pił
kę meczową, lecz w końcu 
Australijczycy wygrali 3 seta 
0:8, by następnie, zagrywając 
coraz lepiej, zagarnąć dwa na
stępne decydujące sety. Tak 
więc para Case — Masters to 
pierwsi półfinaliści debla męż
czyzn.

Pierwszy dzień drugiego ty
godnia Wimbledonu był niecie
kawy. Ale, gdy w poniedzia
łek o godzinie 20.15 opuszcza
łem stadion, przed kasą, która 
we wtorek o 10 rano rozpocząć 
miała sprzedawanie niewiel
kiej ilości biletów, już ustawi
li się pierwsi chętni, wyposa
żeni w leżaki, koce, dmucha
ne poduszki! Bo też wtorek 
byl dniem bez porównania 
ciekawszym.

Bardzo ciekawe „rzeczy” 
działy się w ćwierćfinałach 
singla panów, rozegranych 
wczoraj. Największą niespo
dzianką była porażka rozsta
wionego z nr 2 Amerykanina 
Connorsa, który przegrał ze 
swym rodakiem Tan ner em 4:6, 
2:6, 6:8. Pozostałe wyniki: Na- 
stase — Pasarell (USA) 6:4, 
6:2, 6:3, Borg — Vilas 6:3, 6:0, 
6:2 1 Ramirez — Gerulaitis 4:6, 
6:4, 6:2, 6:4. Tak więc w czwart 
kowych półfinałach spotkają 
się następujące pary: Nastase
— Ramirez i Borg — Tanner.

Nie powiodło się wczoraj 
także deblowi Wojciech Fibak 
i Karl Maller (RFN), którzy 
przegrali z parą rozstawioną z 
numerem 1 — Raul Ramirez 
(Meksyk) 1 Brian Gottfried 
(USA) 4:6, 4:6. 6:3, 2:6. W po
zostałych pojedynkach ćwierć
finału debla padly wyniki: 
Anand i Vijay Amritraj (Indie)
— Estep, Gorman (USA) 6:3, 
3:6, 6:3, 3:6, 6:4, Lutz, Smith 
(USA) — Bali (Australia), Pi
lic (Jugosławia 6:3, 6:1, 6:3.

W skrócie:
• Na rozgrywanym w Hamil

ton eliminacyjnym turnieju 
Przedolimpijskim w koszykówce, 
hasze zespoły uzyskały następu
jące rezultaty: kobiety przegra

w ostatnim meczu z USA 66:84

(29:42), ale wraz z Amerykankami 
zakwalifikowały się do finału 
(gr. „A”). Mężczyźni w przed
ostatnim meczu niespodziewanie 
wygrali z prowadzącym bez po
rażki Meksykiem 104:81 (52:35)
Polacy mogą zakwalifikować się 
do finału, jeśli w ostatnich me
czach wygrają z Holindią przy
najmniej różnicą 9 nkt., a Hisz
pania pokona Szwecję. 

ZAGRAJ W „KAROLINCE” 
W DNIU 4. 7. BR. — 

MASZ POTRÓJNĄ SZANSĘ, WYGRANIA 
„FIATA 126F” 

TELEWIZORÓW KOLOROWYCH 
ORAZ WIELU PREMII PIENIĘŻNYCH — 

A W III LOSOWANIU BEZPŁATNYM 
WYGRANE ZA S, 4 i 3 TRAF.

SZCZEGÓŁY W PUNKTACH ODBIORU
5337kr

Igrzyska za 17 dni!

PKOI. zatwierdził 
ekipę

na Montreal
Wczoraj pod przewodnictwem 

prezesa Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego — Bolesława Ka
pitana, odbyło się posiedzenie 
Zarządu PKOI. Głównym punk
tem obrad było zatwierdzenie 
składu reprezentacji Polski na 
Igrzyska Letniej Olimpiady w 
Montrealu. Pi opozycje składu 
przedstawił prezes Polskiej Fe
deracji Sportu — Marian Ren
ke.

Reprezentacja Polski na Letnią 
Olimpiadę składać się będzie z 
235 zawodników, w tym 193 męż
czyzn i 42 kobiet. Polacy starto
wać będą w 19 dyscyplinach: 
boksie, gimnastyce, judo, kajakar
stwie, koszykówce, kolarstwie, 
lekkiej atletyce, łucznictwic. pił
ce ręcznej, piłce nożnej, piłce 
siatkowej, pływaniu, pięcioboju 
nowoczesnym, podnoszeniu ciężą« 
rów, strzelectwie, szermierce, wio
ślarstwie, zapasach i żeglarstwie.

Zatwierdzony skład nie Jest je
szcze ostateczny. W niektórych 
dyscyplinach mogą w ostatnich 
dniach zajść minimalne zmiany. 
Start polskich zespołów w ko
szykówce jest na przykład uzależ
niony od wyników toczących się 
obecnie w Hamilton rozgrywek 
przedolimpijskich turniejów kwa
lifikacyjnych. Ostateczny, imien
ny skład olimpijskiej reprezenta
cji Polski ogłoszony zostanie 1 
lipca. Fodczas posiedzenia dokoop 
towano do Zarządu PKOI. prze
wodniczącego PFS — Mariana 
Renke, wybierając go równocześ
nie na wiceprezesa Polskiego Ko
mitetu Olimpijskiego.

Piłkarze Kuby 
w »polskiej« grupie
Przedstawiciel międzynarodowej 

federacji piłkarskiej (FIFA) o- 
świadczył wczoraj, że w turnie
ju olimpijskim w Montrealu, w 
grupie „C” wystąpi reprezenta
cja Kuby. Piłkarze Kuby zajmą 
miejsce amatorskiej reprezentacji 
Urugwaju, która wycofała się z 
finałowego turnieju olimpijskie
go oraz Argentyny, która nie 
Przyjęła propozycji zastąpienia 
Urugwaju.

W ten sposób inauguracyjny 
mecz piłkarskiego turnieju olim
pijskiego, wyznaczony na 18 lip
ca, reprezentacja Polski — bro
niąca tytułu mistrza olimpijskie
go — rozegra z drużyną Kuby. 
Warto przypomnieć, że w grupie 
eliminacyjnej „C”, wraz z Pol
ską i Kubą, znajdują się jeszcze 
drużyny Iranu i Nigerii.

Od Smith 
do Kazankiny

Radziecka biegaczka Tatiana 
Kazankina ustanowiła jak już in
formowaliśmy w Moskwie wspa
niały rekord świata na 1500 m. 
Jako pierwsza kobieta pokonała 
granicę 4 min. 1 poprawiła do
tychczasowy rekord świata swo
jej rodaczki Ludmiły Bragmy 
(ustanowiony w 1972 r. w Mona
chium) o 5,4 sek.

Oto historia rekordu świata na 
1500 m kohlet: • 4.17,3 Ann
Smith (Anglia) — 3. 6. 07 Chis
wick • 4.15,6 Marle Gommera
(Holandia) — 24. 10. 67 Sittard
• 4.12,4 Paola Pigni (Włochy) 
2. 7. 69 MIL n • 4.10,7 Jarosla-a 
(ehlichova (( 1RS) 20. 9. 69 Ateny
• 4.9.6 Kann Burneleit (NRD) 
15. 8. 71 Hel-ink. • 4.6,9 Ludmiła 
Bragina (ZSRR) 18 7. 72 Moskwa
• 4.6,5 Ludmiła Bragina (ZSRR)
4. 9. 72 Monachium • 4.5,1 Lud
miła Bragina (ZSRR) 7. 9. 72 Mo
nachium • 4.1,4 Ludmiła Bragina 
(ZSRR) 9. 9. 72 Monachium • 
3.56,0 Tatiana Kazankina (ZSRR) 
28. 6. 76 Moskwa.
• Lekkoatleci ZSRR uzyskali 

kilka dobrych wyników: Selik 
przebiegł 5 km w czasie 13.17,2 
min., a Ponomariew 800 m — 
1.45.6.

Losowanie pucharów
Losowanie najbliższej edycji 

rozgrywek pierwszej rundy o 
Puchar Europy, Puchar Zdobyw
ców -Pucharów 1 Puchar UEFA, 
odbędzie się 6 lipca Uf- w Zurl- 
chu. Spotkania I rundy rozegra
ne zostaną w dniach 15 1 29 wrze
śnia br.

MARTENY 
NIE RZUCAJĄ CIENIA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 5)
— Nie możemy martwić się 

tylko o to, żeby teraz bvło dob
rze. Ważne jest także to, co bę
dzie jutro-

— Trzeba sprawdzić ciśnienie ..
— Sukcesywnie wymieniać bę

dziemy cylindry.
Później wracam do zasuszanej 

rozmowy. Proszę o wyjaśnienie 
jej sensu.

Inż. V ójtasik: — Rozliczałem 
kierownika zmiany. Powinienem 
myśleć z wyprzedzeniem. Muszę 
przewidywać co będzie za 8—12 
godzin. Po to tu jestem. „Trój
ka” zaczyna grozić wydłużeniem 
wytopu o 20 minut. Trzeba było 
przeciwdziałać.

To lie slogan. Tu napraw
dę liczy się każda minuta. 
Na każdej operacji ludzie sta
rają się uszczknąć chociażby od
robinę czasu. Jest jednak gorąco, 
żar bjje od pieców. Upał na dwo
rze podnosi słupek rtęci termo- 
metra nawet do 60 stopni Celsju
sza.

Co chw:lę Sięga ktoś po bu
telkę. Wody sodowej nie braku
je. Pełną parą pracują hutnicze 
saturatory. Zgromadzono zapusy 
wody mineralnej. Huta ma po
nad 200 tys. butelek. Płyny ga
szą na chwilę pragnienie. Nie u- 
suwają zmęczenia.

— Tu naprawdę pracuje się 
ciężko. My poznaliśmy nieco 
smak tej pracy — mówi Ryszard 
Stępień, który wraz z Andrzejem 
Łopuchem odbywa praktykę ro
botniczą w „Łabędach”. Obaj są 
studentami po HI roku Wydzia
łu Mechanicznego opolskiej Wyż
szej Szkoły Pedagogicznej.

Ryszard: — Proponowano nam 
praktykę organizacyjną. To zna
czy mieliśmy iść do zakładu, aby 
przyjrzeć się jak on funkcjonu
je. Wybraliśmy „Łabędy" świa
domie, wiedząc co nas tu czeka. 
Byliśmy też tu podczas ubiegło
rocznych wakacji.

Andrzej: — Pamiętali nas w 
hali odlewniczej. Wielu robotni
ków przywitało jak swoich. To 
przyjemne. Człowiek nie czuje 
się obco.

Ryszard: — Zastępujemy dru
gich kanałowych. Dużo się przy 
tej robocie uczymy. Może dlate
go egzamin z metalurgii poszedł 
gładko- Mieliśmy wiedzę nie tyl
ko książkową.

Andrzej: — Także przy tym 
zarabiamy...

Szef stalowni: — Uczciwie. Stu 
denei przed na,gorszą robotą się 
nie migają. Można na nich po
legać.

Praca w hali odlew 8'lczej Jest 
rzeczywiście najuciążliwsza. Oto 
spust z „trójki” (jednak się me 
spóźniła!). Stutonowa kadź wy
pełnia się lawą metalu. Na niż
szy poziom ściek, do ogromnej 
czaszy płynny żużel. W tym cza
sie w pobliżu otworu spustowe
go brygada kanałowych uwija 
sie iak w ukropie. Wiadra z pia
chem, podawane z rąk do rąk, 
wprost śmigają w powietrzu. 
Karol Koch, Jan Augustyniak i 
Jan Cegiełka zasypują leje pias
kiem.

Jest 12.48. Suwnica unosi kadí 
ze stalą. Powoli, prawie maje
statycznie sunie nad ustawiona 
w dole zestawy odlewnicze. Ten
ns górze, w kabinie suwni :y 
Dietter Bolek. Teg nie widać, 
ale Gerard Hora, który przed 
chwilą przywdział gruby wełnia
ny kubrak, wie, że Bg ek nie spu 
szcza z niego oczu- Każdy jego 
gest znaczy manewr suwnicą w 
lewo, w prawo, w górę, w dół. 
Kadź zatrzymuje się tam. gdzie 
zawisnąć powinna- Ruch wysta
jącą z kadzi dźwignią i stal le
je się wprost do niewielkiego ot
woru. Równomiernie, pod ciśnie
niem płynnego metalu wypełnia 
się osiem wlewnic« Jerżącą się 
strugę bacznie obserwuje przy 
pomocy specjalnego aparatu pra
cownik kontroli technicznej. Spo 
glądam przez wziernik. Zgięta w 
pałąk drucik pulsuje czerwienią. 
Pati iąc nań fachowiec odczytuje 
temperaturę metąjb.

— Na oko widać, że stal lest 
dobra — mówi jeden z hutni
ków. Rozlewa się spokojnie, ma 
odpowiedni kolor. Aparat po
twierdza wysoką ocenę. Udany 
wytop. Wlewnice zamieniają się 
w prawdziwe piece akumulacyj
ne. Temperatura podnosi się w 
całej hali lejniczej. Nie szybko 
uda się usunąć z dołu stalowe 
pojemniki mieszczące ładunek 
metalu.

Będzie dopiero inaczej, gdy 
anachroniczne doły lejnicze za
stąpi się ruchomymi zestawami 
odlewniczymi. Umożliwi to no
wa hala przygotowania zesta
wów. Jej budowę kończą bryga
dy „Koksoremu”. Cykl inwesty
cji przewidywał pracę do końca 
tego roku. Hala będzie gotowa 
już przed Świętem Odrodzenia. 
Dla stalowni to ogromne wyda
rzenie — oznaczające początek 
lżejszej, wydajniejszej pracy.

Wiele zmieniło się na lepsze 
w stalowni. Zastosowano szereg 
usprawnień technicznych, ułat
wiających robotę. Mała mecha
nizacja przyniosła tu naprawdę 
duże efekty. Udoskonalono np. 
załadunek pieców złomem, no
wocześnie rozwiązał o opróżnia
nie wagonów z topnikami.

Zmiemło się na lepsze nie tyl
ko w samej hucie. Dla 50 hutni
ków „Łabęd” pierwsze półrocze 
br. upamiętniło siię przede wszy
stkim przeprowadzką do nowych 
mieszkań. W rejestrze spraw za
łatwionych odn towano: posiłki 
regeneracyjne: powstała nie tyl
ko odpowiednio wydajna kuch
nia, ale i cały system wyposa
żonych w chłodnie pomieszczeń 
wydziałowych.

— Dla mnie było to owocne 
półrocze — chwilę zastanowiw
szy się, powiedział pierwszy wy 
tapiacz Franciszek Pindel. Po
dobnie bilansuje ten okres cały 
kolektyw stalowni i huty „Ła
będy”. Potwierdza on, że prag
nienia lepszego życia spełniają 
się wówczas, gdy wsparte _ą am
bicją i rzetelną, wytrwałą pra
cą.

WALDEM \K 
WASILEWSKI

PO PROSTU E-16
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 5)

Pracuje tu blisko 70-osobowa 
grupa żołnierzy, dowodzona 
przez kapitana Bogdana Bar- 
wińsklego. Starszy szeregowy 
Tadeusz Chlebusz oraz szere
gowcy Zbigniew Mnich i Józef 
Lipiński układają krawężniki 
dla nowych ciągów komunika
cyjnych w rejonie tego ważne
go skrzyżowania.

Z podpułkownikiem Ta
deuszem liojccewskim — zastęp
cą dowódcy do spraw techn :z- 
nych całego zgrupowania oraz 
kap tanem Andrzejem Garą wy
jeździmy z Częstochowy w kie
runku Radomska. Mijamy jeden 
z najtrud uejszych odcinków bu
dowanej ‘rasy — skrzyżowanie 
z ulicą Warszawską. Najwięcej 
pracy pozostało tutaj przy bu
dów.“ wiaduktu kolejowego i 
przełożeniu linii kolejowej. 
Przed zadaniem tym stoi zało
ga Przedsiębiorstwa Robót Ko
lejowych Nr 15’z Warszawy.

Knaa kilometrów dalej w 
miejscowości Rząsa wa można 
dostrzec dużą bazę sprzętu i pro
dukcji masy nawierzchniowej. 
Tutaj codziennie przychodzą 
po 2—3 pociągi z mate
riałami. Stąd tał i.e wyjeżdżają 
samochody d-starczające masę 
służącą do budowy nawierzch
ni na całym odcinku nowej tra
sy. Na trasie poza Częstochową
— mówi dyrektor naczelny Od
działu Budowy Autostrad KPRD 
Jan Włoch — do połowy lipca 
pow nniśmy zakończyć pracę. W 
tej chwili — dodaje dyrektor 
techniczny Zbigniew Gruszecki
— limitują nas niektóre obiekty 
inżynieryjne. Mamy oddaną za
łogę, wśród której zdyscyplino- 
wan em i ofiarnością wyruzn ają 
się m.in. Stanisław Bober, Zdz. 
sław Zawadzki, Bolesław Bajo
rek, Tadeusz Baran, Jan Ku
cie! i Kazimierz Nawrot. Dzię
ki ich pracy ciężki sprzęt mo
żemy wykorzystywać przez ca
łą niemal dobę przy budowie 
trasy.

Słowa te potwierdzają się w 
czasie przejazdu kilometrami 
bude vanej drogi. Dwie wstęgi 
jezdni prowadzą już poza linię 
rzek. Warty. W wielu miejscach 
na krótk ch — kilkudziesięcio
metrowych odcinkach jezdnie są 
jeszcze przerwane. Tutaj budo
wane są bezkolizyjne przejścia 
dla ruchu lokalnego. Wzdłuż

trasy biegnie bowiem tzw. dro
ga zbiorcza przezna "zon„ dla 
ciągników i wozów konnych. Po 
to. aby z pól leżących po jed
nej strony drogi dostać się na 
drugą stronę, budowane są, co 
kilka kilometrów, podziemne 
przejścia. W ten sposób z trasy 
E-16 na tym odcinku wyelimi
nowane zostaną całkowicie tak 
bardzo niebezpieczne dla szyb
kiego ruchu pojazdy rolnicze.

Mówi podpułkownik Bogusław 
Grochowina. — Najlepiej biegną 
roboty wykonywane przez pod
oddziały, którymi kierują major 
Franciszek Piekarski, kapitano
wie Marek Gan i Zygmunt Che- 
cblowski oraz porucznik Józef 
Kasprowicz. Front pracy dla 
poszczególnych pododdziałów 
przygotowują masz;,~iv kierowa
ne również przez żełnierzy, któ
rzy — jak szeregowcy Bogusław 
Ki tywosz i Bronisław Sikora — 
doskonalą zarazem swoje umie
jętności jako operatorzy ciężkie
go rprzętu niwelacyjnego.

Po gotowych już jezdniach co 
chwilę przejeżdżają olbrzymie 
„wywrotki” z materiałami. Na 
wielu odc.ikach pozostało 
jeszcze ułożyć wieraebnią, ście
ralną warstwę. Tam też kiero
wana jest jedyna w kraju ma
szyna, która szybko układa na
wierzchnię drogi, by potem 
można było tylko pomalować 
na niej białe pasy.

Dla ppłk. Eojczewsktego trasa 
E-16 nie jest pierwszym tego ro
dzaju ważnym zadaniem. Ostat
nio dowodził żołnierzami uczest
niczącymi w budowie Trasy Ła
zienkowskiej. — Tiudno porów
nywać oba przedsięwzięcia — 
mówi. — Różnią się bowiem za
sadniczo warurkam. realizacji. 
Tam praca była bardz ej skon
centrowana, pracowaliśmy w 
środku Wielkiego miasta. Tutaj 
trudność polega przede wpzyrt 
kim na rozległości placu budo
wy, mnogości różnego rodzaju 
ob'ektôw inżynierskich. W trak
cie budowy trzeba przemieścić 
około 8 min m sześć, ziemi, wy
konać kilka milionów m kw. na
wierzchni, wybudować mosty o 
łącznej długości 2,2 km. Jest 
więc to zadanie olbrzymie, choc 
na co dzień mówimy po prostu 
E-16.
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ŚRODA 
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czerwca

Emilii, Lucyny

Wschód iłońca 3.1 Ô 
Zachód słońca 20.01

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia miękka, urazowa 
Szpital nr 7 Szopienice Kor
czaka 15 tel. 56-91-33; interna 
Szpital nr 6 Świerczewskiego 
27 tel. 51-52-31; laryngologia do
rosłych Szpital nr 1 Bogucice 
Markiefki 87 tel. 58-44-36; la
ryngologia dzieci Szpital nr 3 
Załęże Macieja lo tel. 390-11 ; 
chirurgia stomatologiczna Kli
nika Chirurgii Szczękowo- 
Twarzowej Francuska 20 teł. 
Sl-41-56. okulistyka Klinika 
Okulistyozna Francuska 22 teł. 
51-40-31 wewn. 286-288; neuro
logia Szpital Wojew. Tychy 
Fornalskiej tel. 27-60-71.

BIELSKICH
Dyiurv »tale pełnią: Szpital 

nr 1 ul. Wyspiańskiego 21 tel. 
220-45; Szpital nr 2 ul. Wyzwo
lenia 18 tel. 270-63: Szpital nr 3 
ul. Sobieskiego 83 teł. 250-06.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, laryngologia Szpi

tal Im. Rydygiera ul. Mirowska 
11/13; gin.-położn.. interna, pe
diatria Szpital Im. Chałubiń
skiego ul. Bony 1; okulistyka, 
neurologia Szpital Im. Biegań
skiego ul. Mickiewicza 12; la
ryngologia Szpital im. Rydy
giera ni. Mirowska 11/13; zakaź
ny Im. Śniadeckiego ul. Deglera
5.

DYŽURY APTEK
Nr 1 — Warszawska 6. nr 47 — 

Dębowa 1. nr 48 Markiefki H, 
nr 63 — Kościuszki ». nr 111 — Dą
brówki Małej 1.

Dyżury stałe: nr 140 — 3 Ma
ja 33. nr 279 — Tysiąclecia 16 
(Ośrodek Zdrowia), nr 252 — Fran
ciszkańska 2a (Ligota), nr 124 — 
Obr. Stalingradu 130 (Piotrowice), 
nr 112 — Wyzwolenia 13 (Nikiszo- 
wiec).

POGOTOWIA
Ratunkowe tel. 019. Straż Pożar

na 018. MO 017. Gazowe 51-78-07, 
Energetyczne 68-46-53, Pomoc dro
gowa PZMot. 59-88-56. Pogotowie 
uliczne! sieci wodno-kanallz. dla 
Katowic. Mysłowic i Siemianowic 
51-60-94, Stacja SAN-EPID 68-23-39.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje — telefoniczna 03, 

turystyczna 015. uniwersalna 016. 
służby zdrowia 375-44 (w g. 8—18), 
reprez. punkt ..IT” w Orbisie 
396-72 (W g. 9—18). PKP 373-36, 
373-13 . 373-60. WPK 59-90-4«. PKS 
58-94-85. Ośrodek Informacji Usłu
gowej 59-90-30 1 59-95-39. naprawy 
radiowo-telewizyjne 58-01-38, PIH 
51-80-81. postój taksówek przy ul. 
Moniuszki 59-66-59, a przy ul. 
Dworcowej 378-10, telefon „W" 
51-70-30.

TEATR
KATOWICE Wyspiańskiego g. 19

— Anna Karenina. CZFSTOCHO- 
WA Mickiewicza Scena Kameral
na g. 19.15 — Współobjęci. ZA
BRZE Nowy M. 18 — Non-stop.

OPERA
BYTOM <. 19 — Opowieści

Hoffmanna (przedst. zakup.).
OPERETKA

chrzanów *. 18 -, Cygańska 
miłość,

wystawy
KATOWICE Armii Czerwonej 8 

Galeria Sztuki Współczesnej BWA 
(g. 11—19) — Międzynarodowa Wy
stawa Grafiki Intergraf ia 76”, 
wystawa Malarstwa Jean-Guy 
Barbeau (Kanada).

PLANETARIUM
Godz. 17 — „Niebo letnie". Ob

serwatorium Astronomiczne czyn
ne W K- 9—14.30 1 15.30—21. Przy 
dobrej pogodzie: w dzień pokazy 
Słońca, wieczorem Księżyca, Mar
sa, Saturna 1 gromad gwiazd. Sta
cje Sejsmologiczna zwiedzać moż
na w g 10—14. Obserwatorium Me
teorologiczne w g. 8—14. po 
uprzednim uzgodnieniu. Wystawa
— „Planetarium 1955 — 76” czynna 
W g. 9^14.30 i 15.30—19.

WESOŁE MIASTECZKO 
czynne w g. 13—20; dla wycieczek 
od g. 10.

ALASKIE ZOO 
zwiedzać można od g. 10 do »mro
ku; kasy czynne w g. 10—18.

KINA
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Koimoi — Szczęk! 
(15 USA 10.00 12.30 ..00 17.30 20.00. 
Rialto — S.:czękl (15 USA 9.00
11.30 14.00 16.30 19.00). Zorza —
I a. Obrazki z życia (15 poi. 15.15),
II s. Ostatni skok gangu Olsena 
(15 duń. 17.46 20.00). Światowid — 
Wielki układ (15 poi. 30 12.00
14.30 17.00 19.30). Przyjaźń — Me
tello (15 wł. 1. 45 17.00 19.15). ZA
ŁĘŻE Apollo — Pojedynek na 
szosie (15 USA 15.30 17.30 19.30). 
Karbon — Cezar 1 Rozalia (15 fr. 
17.00 19.30). Milenium — I s. Świę
ta wojna (b o. poi. 16.30), II a. 
Krótkie wakacje (18 wł 19.00). 
KOSTUCHNA Poemat — Noce 1 
dnie (15 poi.). LIGOTA Bajka — 
Niewierna żona (15 fr. 15.00 17.00
19.30).

BOLESŁAW: Skarbnik — Joe 
Kldd (15 USA). , ,

BYTOM: Bałtyk — Ostatni skok 
gangu Olsena (15 duń. 10.00 12.30 
15.00 .7.30 20.00). Gloria — Krótkie 
życi^ (15 poi. 10.00 12.30 15.00 17.30 
MDK — Ostatni skok gangu Olse
na (15 duń. 16.15 19.00). Świt — 
Tragedia na wrzosowiskach (15 
duń. : 5.0Í 17.15 19.30).

CHORZÔW: Polonia — Morder
stwo w Orient Exspressla (15 ang. 
10.00 12.15 14.30 17.00 19.15). Pionier
— Pokusa (18 wł. non-stop od 
10.00 do 22.00). Colosseum — żądło 
(15 USA 5.00 17.00 19.30).

CHRZANÓW: Zorza — Con 
amore (15 poi. 15.30 17.45 20.00). 
Fablok — Moja wojna, moja mi
łość (b.o. poi. 17.00).

CZECHOWICE: Świt — Con 
amore (15 poi. 16.30 19.00). Silesia
— Najważń jsze wydarzenie od 
czasu gdy człowiek stanął na 
Księżycu (15 fr. 19.00). Łux — Bia
ła odyseja (13 bułg. 19.00).

CZELADŹ: Uciech: — W środ
ku lata (15 poi. 17.00 19.30).

DĄBROWA GORN.: Bajka — 
Rywalka (15 fr. 14.45 17.00 19.30). 
Ars — Dni miłości (15 meks. 14.45 
17.00 19.30). STRZEMIESZYCE
Paw — Lady Caroline Lamb (15 
ang. 16.30 19.00).

GLIWICE: Bajka — Świat Dzi
kiego Zachodu (15 USA 10.00 12.30 
15.00 17.30 20.00). Grażyna — Gdzie 
jest jubilat (15 węg. 10.00 17.00 
19 30) Apollo — Niewinni o brud
nych rękach (18 fr. 15.00 17.00
19.30).  Kino-Teatr „X’> — Wielki 
układ (b.c poi. 12.00 15.30). Ustro
nie — Nieuchwytny morderca (18 
wł. 17.00 19.30). Jowisz — Piaf (15 
fr. 17.00 .19.30). Mikrus — Generał 
śpi na stojąco (15 wł. 14.30 16.45 
19.00). TOSZEK Zameczek — 
Szczury Paryża (6 fr. 17.00 19.30).

GORZYCE: Silesia — Jarosław 
Dąbrowski (6 poi. 18.00).

JAWORZNO: Złocień — Con 
amore (15 poi, 17.00 19.15). Pic d< r
— Doktor Judym (15 poi. 16.45 
19.00).

JASTRZĘBIE: Panorama — Ka
zimierz Wielki (15 poi.).

JELEŃ: Czarny Diament — 
Porwa.de (U fr.).

KLUCZE: Papiernik — Kronika 
gorącego lata (16 czes. 17.00 19.00).

KNURÓW: Casino — Trzej 
muszkieterowie (6 panam. 16.30 
19.00).

KOBIÖR: Leśnik — Nie będę 
clę kochać (15 poi. 16.30 19.00).

KRUPSKI MŁYN: Przyjaźń — 
Ostatni nabój (6 rum.).

LUBOMIA: Odra — Me. Ma
sters (15 USA 19.00).

MIASTECZKO SL-: Alfa — Ro
mantyk (15 węg. 19.00).

MIKOŁÓW: Stal — Amaroord 
(18 wł. 14.45 17.00 '9.00).

MYSŁOWICE: Piast — 81 idy 
(15 wł. 14.30 17.00 19.30). Adria — 
Niespokojne morze (15 czes. 14.30 
16.00 .9.00). '

MYSLACHOWICE: Górnik — 
Och jaki pan szalony (18 ang.).

OLKUSZ: Orz< — Zagłada Ja
ponii (16 jap. 16.46 18.00 20.15).

ORZESZE: Słońce — Niewinni 
o brudnych Łękach (18 fr. 14.45 
17.00 19.15).

SUSZEC: Słońce — Y-17 (15 
bułg. 19.30).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Rywalka 
(15 fr. 10.00 12.30 15.30 17.45 20.00) 
Strzecha — Zaproszenie (15 szw ij.
16.30 17.45 20.00). PIETROWICE 
WIELKIE Błyskawica — No i co 
doktorku (6 USA 16.00 18.00 20.00). 
KUŹNIA RACIBORSKA Metalo
wiec — Ten trzeci (16 NRD). ZA- 
BEŁKÓW Granica — Kes (16 
ang. 18.00).

RUDA SL.; Bałtyk — Jak zdo
być prawo jazdy (15 fr. 15 Ç0 17.00
19.30).  WIREK Piast — Noc na 
Karlsztejnle (6 czes. 15.30 17.00
19.30).  NOWY BYTOM Patria — 
Con amore (16 poi. 15.00 17.00
19.30).

RYBNIK: Ślązak — Miłość w 
godzinach nadliczbowych (16 ang.
14.30 16.30 19.00).

RYDUŁTOWY: Wawel — Peppl- 
no podbija Amerykę (15 wł. 15.30 
16.00 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Gdzie 
się podziała siódma kompania (6 
fr. 9.30 12.00 14.30 17.00 19.30). Me
talowiec — Ojciec chrzestny (18 
USA 17.00). Lutnia — Mniejszy 
szuka dużego (b.o. poi. 17.00 19.15). 
Polonia — Joe Kldd (15 USA 
18.00). F

SIEMIANOWICE: Jedność —
Con amore (16 poi. 14.45 16.45 
19.00). Tęcza — Żądło (15 USA 
15.00 17.00 19.30).

ŚWIĘTOCHŁOWICE; Colosseum
— Dziewczęta lak iskry (15 węg.
16.15 1Ý.30 19.45).

TARN. GÓRY: Światowid — 
Portret rodzinny we wnętrzu (18 
wl. 15.00 17.00 19 30). Europa —
I s. Siedemnasty równoleżnik (15 
wlet. 16 30), Il s. Noce 1 dnie I 1
II cz. (15 poi.).

STRZYBNICA: Pokój — Wesoły 
romans (6 radź. 17.00 19.30).
ŚWIERKLANIEC Zorza — Ziemia 
obiecana (15 po'.).

TRZEBINIA: Muz* — Obecność 
(IB bułg.).

TYCHY: Andromeda — Poli
cjanci (10 USA 14.45 17.00 19.30). 
Halka — Niezwykłe przygody 
Włochów w Rosji (b.o. radź. 17.00
19.30).  BIERUŃ STARY Jutrzenka
— Mściciel (18 USA 9.15 15.00 
17.0C 19.30).

WODZISŁAW: Czar — Poli
cjanci (18 USA 14.30 16.30 19 00).

WOLBROM: Radość — Drapież
ca (15 fr. 18.00).

ZABRZE: Marzenie — Z pod
niesionym czołem (16 USA 10.00
12.30 15.00 17.30 20.00). Roma — 
W upalną noc (15 USA 14.30 17.00
19.30) . Apollo — Pojedynek po
tworów (6 jap. 15.00 17.00 19.30), 
Słońce — Szczury Paryża (6 fr. 
15.00 17.45 20.00).

ZAWIERCIE: Stella — Tomcio 
Paluch (6 fr. 15.00 17.00 19.30).

ZĄBKOWICE: Uciecha — Sa
motny detektyw McQ (15 USA
15.15 17.16 19.30).

ŻORY: Znicz — Niewinni o 
brudnych rękach (18 fr. 14.30 
19.16).

WOJ. BIELSKIE

BIELSKO: Apollo — Szczęki (18 
USA 11.00 15.30 17.45 20.00). Złote 
Łany — Szczęki (15 USA 14.30
16.45 lß.00). Rialto — Znikający 
punkt (18 ang. 15.00 17.15 18.30).

ANDRYCHÓW; Beskid — Świat 
Dzikiego Zachodu (15 USA 15,30
17.45 20.00).

BYSTRA: Promyk — Tylko dla 
orłów (15 ang. 16,00).

CIESZYN: Zacisze — Tragedia 
„Posejdona” (15 USA 15.00 17.15
18.30) .

CHEŁMEK: PstrowsKl — Histo
ria samotnej dziewczyny (15 hlsz. 
X6.00 18.00).

ISTEBNA: Olza — Eglantina (6 
fr, 18.30).

KOZY: Marzenia ~ Blily Jack 
(15 USA 19.00).

ŁODYGOWICE: Magurka —
Człowiek, który przestał palić (18 
szw. 18.30).

MAKÓW PODHALAŃSKI; MDK
— Rozerwany pierścień (15 radź.).

MILÖWKA: Tęcza — Och jaki 
pan szalony (15 ang.).

OŚWIĘCIM; Luna - I s. Ostat
nie spotkanie (15 radź.), II s. Za
wiłość UCZUĆ (15 poi. 15.30 17.45 
20.00). Przodownik — Iwan Kon- 
darew (15 bułg. 17.00 19.00).

PORĄBKA: Kiczora — Alfre
do, Alfredo (18 wł. 18.00).

SKOCZÓW: Podhale — Hazar- 
dziści (15 poi. 15.00 17.00 19.30).

SPYTKOWICE: Czarny Diament
— Prywatny detektyw (16 ang. 
19,00).

SZCZYRK: Beskid — Zagłada 
Japonii (15 jap. 15.00 17-15 19.30).

STRUMIEŃ: Wisła — Brltannlc 
w niebezpieczeństwie (15 ang. 
15.00 17.00 19.30).

SUŁKOWICE: HalnUk — Jere- 
mlah Johnson (15 USA 18.00).

SUCHA BESKIDZKA: Smrek — 
Rywalka (15 fr. 16.30 19.00).

USTROŃ; Uciecha — Romana 
jakich wiele (18 wł. 17.00 19.30).

WADOWICE: Szarotka — Trzej 
muszkieterowie (6 pan. 15.30 17.15 
20.00).

WĘGIERSKA GÓRKA: Klimczok
— Strach (15 poi. 17.00).

WIEPRZ; Wiosna — Człowiek, 
który przestał palić (15 szw. 
19.00).

WISŁA; Marzenie — Tragedią 
„Posejdona” (15 USA 17.00 19.30).

ZAWOJA; Babia Góra — Zbro
dnia jest zbrodnią (15 fr. 17.00).

ZATOR: Jaśmin — Druga twarz 
ojca chrzestnego (15 wł.).

ZEMBRZYCE: Gazda — Na krań 
cu świata (18 austr. 19.00).

ŻYWIEC1: Janosik — Mazepa (15 
poi. 15.30 17.45 20.00). Papiernik — 
W drodze na Kasjopeję (6 radź.).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIB

Fodrót

CZĘSTOCHOWA: Wolność — 
Ziemia obiecana (15 poi. 13.0016.00 
19.00). Relaks — Ostatni skok 
gangu Olsena (15 duń. 10.00 12.30 
15.00 17.30 20.00). Bałtyk — Papie
rowy księżyc (15 USA 15.30 17.45 
20.00). BLACHOWNIA: Kameralne 
— Charley varrlck (18 USA 18.00). 
Stradom — Złoto dla zuchwa
łych (b.o. jug. 17.00 19.16).

DOBRODZIEŃ; Rodło — Znikąd 
donikąd (15 poi. 15.30 17.46 20.00).

GORZOw SL.: Kosmos — Dzień 
Szakala (15 ang.).

HERBY; Hutnik —- Akcja Bo- 
roro (b.o. czes. 18.00).

KALETA . Rusałka — Dom lalki 
(15 ng 1C»O 19.00).

KOCHCICE: Eskulap — Syno
wie szeryfa (15 USA).

KONOPISKA: Start 
(6 wł. 19.00).

KŁOBUCK: MDK — Jeremy (15 
USA 1’00 19.30).

KONIECPOL: Pilica _ Zabor
cza miłość (15 bułg. 16.00 18.00).

KRZEPICE; Warta — Pułapka 
w delcie Dunaju (6 rum. 17 00 
19.15).

LUBLINIEC: Kometa — Zorro 
(18 wł. 15.30 17.45 20.00).

MYSZKÓW: Goplana — Najem
nik (15 ang. 15.00 17.30)

OLESNO: Znicz — Największe 
wydarzenie od czasu, ^dy czło
wiek stanął na Księżycu (16 fr. 
15 60 17.00 19.30).

OPATOW: Wiedza — Pułapka 
w delcie Dunaju (6 rum. 19.00).

PAJĘCZNO: Świteź — Król, da
rń,- , walet (18 RFN 17.00 1 10).

PORAJ; Bajka — Droga Lviz 
(15 fr 16.00 18.00).

FRASZKA: Polonez — Heca (U 
RFN 17.30 19.30).

SZCZEKOCINY; Mewa — « ka
ratów (15 USA).

RADIO
PROGRAM I 

aa fali długiej un a
DZIENNIKI: 5.00, 8.M, 8.0«, 5.0«, 

12.05, 15.0«, 18.10, 18.20, 10.05. 81.00, 
18.00, 83.00.

8.10 Melodie naszych przyjaciół.
8.35 Opolskie propozycje muzycz
ne. 9.05 Po jednej piosence. 9.30 
Moskwa z melodią 1 piosenką. 9.46 
Niezapomniane stronice. 10.00 La
to z radiem. 12.25 Zespól 2 plus 1. 
12 45 Rolniczy kwadrans. 13.15 O 
zdrowiu dla zdrowia. 13.35 Pieśni 
i tańce polskich górali. 14.00 Roż
ne arie, różne głosy. 14.25 Waka
cje z muzyką. 15.10 Z polskiej 
fonotekl. 15.35 Operetka jej twór
cy 1 wykonawcy. 16.06 U przyja
ciół 16.11 Propozycje do listy 
przebojów. 16.35 Rao.o Rorat pre
zentuje. ’.l.OO Radiokurier. 17.23 
Transmisja meczu piłkarskiego: 
Polska — Brazylia. 18.10 Muzyka 
1 aktualności. 18.26 D.c. meczu 
piłkarskiego. 19.35 Polskie zespo
ły jazzowe. 20.05 Naukowcy — 
rolnikom. 20.20 Koncert z gwiaz
dą: Mireille Mathieu. 21.05 Kro
nika sportowa. 21.18 Orkiestra P. 
Maurlata. 21.28 Koncert chopi
nowski. 22.20 Mlnl-recital Alicji 
Majewskiej. 22.30 Uczeni w aneg
docie. 22.45 Muzyczny kącik 
wspomnień. 23.15 Koncert symfo
niczny muzyki polskiej. 0.11 — 
6.00 Program nocny z Wrocławia.

PROGRAM II

na fali średniej 278 m 
oraz UKF 67,55 MHz 

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.;«. 18.30, 21.3», 23.30.

5.55 KOMI' ÎTKAI DLA GÓR
NICTWA I ROLNIC TWA. 5.46 Me
lodie na Bxlslaj. 6.10 Kalendarz 
rediowy 6.1 > Lekcja angielskiego.
6.45 na Śląskiej fali. 7.io 
Małe muzykowanie. 7.35 Audycja 
publicystyczna. 7.45 Soliści i or
kiestry w repertuarze popular
nym. 8.35 My 76. f .45 Muzyka spod 
Btrzechy. 9.00 Muzyka 1 poezja: 
Muzyka inspirowana. 10.00 Takty 
1 kontakty. 11.00 W. A. Mozart: 
Sonaty na flet 1 fortepian. 11.35 
Od Tatr do Bałtyau. 12.05 KO
MUNIK/! DLA GÓRNICTWA I 
HUTNICTWA. 12.06 SPOŁEM OFE 
RUJE — SPOŁEM INFORMUJE. 
12.25 ZA KIEROWNICĄ. 13.30 
KONCERT MUZYKI LEKKI <..l.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 W ryt
mie bossa novy. 14.10 Więcc J, 
lepiej, nowocześniej. 14.25 Muzy
ka Charïesa Ivesa. 15.00 Radiofe- 
rle. 16.00 Gra rzeszowska Kapela 
Sowów z Piątkowej. 16.25 Pleć 
minut o wychowaniu. 16.30 Me
lodie z operete«' 16.40 OD FUN
DAMENTÓW PO DACH. 17.00 
Muzyka ludowa Wschodu — In
donezja. 17.20 Z cyklu: Każdy ma 
swojego szefa. 17.40 Prądy 1 po
glądy. 18.00 Estrada młodych mu
zyków. 18.40 Publicystyka ekono
miczna. 18.00 Gitara klasyczna 1 
jej mistrzowie. 19.30 Teatr PR: 
„Arnhem — ciemne światło” — 
słuch. 21.00 Muzyka 1 poezja. 21.45 
Wiadomości sportowe. 21.50 Ld- 
gard Varese — , Octandr s ' 22.00 
Magazyn studencki. 23.00 Wokali
sta polski — Leonard Andrzej 
Mroź. 23.40 Uwertury operowe 
K. Kurpińskiego.

PROGRAM III 
na UKF 65,99 MHz

8.30 Co kto lubi? 9.10 Röck and 
roli po francusku. 9.30 Nasz rok 
76. 9.45 Dyskoteka pod gruszy.
11.00 Życie rodzinne. 11.30 Jazz z’e 
Skandynawii. 12.25 Za kierowni
cą. 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 Próba ognia 1 wody 14.00 
Lato w Filharmonii. 15.10 Piosen
ki Andrzeja Własta. 15.30 Herbat
ka przy samowarze 15 50 „YS” 
— gra Alan Stivell. 16.00 Rozszy
frowujemy., piosenki. 16.20 Powra
cający temat „Skowronek”. 16.45 
Nasz rok 76. 17.05 Muzyczna pocz
ta UKF. 17.40 Vademecum nr 53. 
18.00 Muzykobranie. 18.30 Polity
ka dla wszystkich. 18.45 Pocztów
ka dźwiękowa z Paryża 19.00 Co 
wieczór powieść. 19.35 Opera ty
godnia. 20.00 Granice muzyki.
20.40 Zamczyska w Otrante — 
zart muzyczny. 20.50 Dziewczyna 
pachnąca szczęściem. 21.50 Mi
strzowie gitary klasycznej. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.05 Czas 
relaksu. 23.50 Na dobranoc śpie
wa Domenico Modugno.

PROGRAM IV
UKF 68,33 i 68,96 MHZ

6.39 — 8.00 NA ŚLĄSKIEJ FALI 
PR W KATOWICACH. Omówie
nie programu- Własnego i konu- 
nikaty. Informator motoryzacyj
ny. Poranny magazyn aktualnoś
ci. Stan pogody, biomet, stan 
dróg. Porozmawiajmy. Co dzień 
niesier 8.00 Transmisja z pr. I. 
10.00 Transmisja z pr. II. 11.00 
Przed starcem na wyższe uczel
nie. 11.30 Jerzy Fryderyk Hacn- 
del — Sceny z opery „Rodelin- 
da”. 12.05 — 13.00 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR W KATOWI
CACH. 12.05 Komunikat dla gór
nictwa i hutnictwa. 12.06 „Spo
łem’» oferuje, „Społem” informu
je. 12.25 W. Żukrowski „Skąpani 
w ogniu”. 12.35 Duety fortepia
nowe. 12.50 Gotowi do żniw. 13 00 
Z radiowej fonotekl muzycznej.
13.50 Dla młodzieży szkół śred
nich „Wakacje na własny rachu
nek”. 14.20 Omówienie programu 
literackiego. 14.25 Radiowy Ty
godnik Kulturalny. 15.05 Portret 
słowem malowany. 15.35 Dyskusja 
literacka. 15.55 Aktualności kul
turalne. 16.05 Muzyka K. Szy
manowskiego. 16.40 — 18.25 PRO
GRAM ROZGŁOŚNI PR W KA
TOWICACH. 16.40 Od fundamen
tów po dach. 17.00 Rytm, taniec 
i piosenka — stereo. 17.30 Melodie 
srebrnego ekranu — stereo. 18.00 
Od rana do wieczora. 18.05 Mu
zyka taneczna — stereo 18.24 Ko
munikat dla górnictwa. 18.25 O 
zdrowie człowieka. 18.40 Postawy 
1 wzory. 19.00 Ekonomia na co 
dzień. 19.15 Lekcja hiszpańskiego.
19.30 Studio Stereo zaprasza. 22.15 
Tajemnice materii. 22.30 WIE
CZORNA SERENADA — STEREO.

Polskie Radio zastrzega «obie 
prawo zmian w programie.

^WIZu *
KATOWICE
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.30, 19,30, 22.25 
(wszystkie kolor)
10.00 „Paryscy Mohikanie” — film 

ser. prod. TV CSRS ode. III.
14.40 Politechnika TV: Fizyka — 

kurs przygot. „Zadania egza
minacyjne cz. XVIII”. Wyki.: 
prof. dr hab. A. Wróblewski.

1515 Politechnika Tv: Fizyka — 
kurs przygot. Zadania egza
minacyjne cz. XIX. Wykład: 
prof. dr hab. A. Wróblewski.

15.50 „Popołudnie najmłodszych — 
Wakacje 1 piosenka” (z Kato
wic).

16.40 Obiektyw.
16.55 Losowanie Małego Lotka.
17.10 „Bociany białe 1 czarne” — 

film przyrodniczy prod. bułg. 
(kolor).

17.25 Transmisją meczu piłki noż
nej: Polska — Brazylia (kolor 
z Katowic).

19.20 Dobranoc (kolor).
50.20 Kino Interesujących Filmów: 

„Sybiraczka” — film fab. prod. 
radź, (kolor).

38.40 Canzonlsalma

PROGRAM II
16.15 Zapowiedź Dnia Morskiego.
16.20 „Powrót kapitana” repor

taż Andrzeja Androchowicza 
(kolor).

17.00 „Następcy na morzu” — pr. 
publicystyczny.

17.20 „Ostatni po Bogu” — film 
fab. — dyskusja o filmie ma
rynistycznym. Reż.: P. Komo
rowski.

19.00 „Zbliżenia” (z Katowic).
19.20 Dobranoc (kolor).
19.30 Dziennik (kolor).
20.20 „Rozśpiewany port” — fil

mowy pr. muz.-rozrywk. (ko
lor).

21.00 24 godziny (kolor).
21.20 Przez Polskę najbliżej.
21.50 „Entuzjaści morza”.
22.35 „wieczór pod masztami” — 

pr. rozrywkowy.

OSTRAWA
16.40 Aktualności. 17.25 Młodymi 

oczyma — mag. 18.05 Bliźni na 
tapecie — Cd. serialu. 18.40 Baśń. 
20.00 Chile — film dokum. NRD.
21.35 Solaris — ode. I radź, filmu 
naukowo-fantastycznego.

Program II; 19.30 Żelazna ma
ska — film franc-włoskl.
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W tell rozlegało > ę miarowi głośne chrapanie. Więź
niowie spali. Ich serca 1 umysły zamknięte były na głu
che przed wyrzutami sumienia.

ByK ich pięciu w pomieszczeniu cztery metry na czte
ry. Ciasno, jak diabli, ale inaczej być nie mogło, bo 
świat przestępczy rósł, rozwijał się, a jego rozwój był 
szybszy od modernizacji więz.eń i od budowy nowych. 
Społeczeństwo stanęło przed prnb' emem: czy zamkną* 
możliwie wszystkich przestępców za kratami, czy też 
pozwolić tym ludziom wałęsać się pc ulicach, mordować 
1 rabować. Nad decyzją nie namyślano się zbyt długe. 
Do tnamrsl Za Kraty! Włamywacze, kasiarze oszu^i, 
sutenerzy, specjaliśc od ciemnej roboty musieli się 
ścieśnić w swoich celach, aby zostawić trochę wolnego 
miejsca dla nowo przybyłych, których zgarniano bezli
tośnie w wielkich miastach.

Na górnym łóżku, ustawionym pod zakratowanym ok
nem, poruszyła się postać przykryta szarym kocem ze 
sternp em więziennej administracji. Postać opa~la *ę na 
lewym łokciu, uniosła się, a oczy jej skierowały się w 
stronę okna, w stronę wolności... Na bulwar Arago... 
W oddali dzwon klasztoru 'urszulanek wybijaj druga go
dziną w nocy...

Więzień trwał w nieruchomej nozycjl przyglądając się 
pustemu o tej porze bulwarowi, po któ-ym od czasu do 
czasu przemykał z dużą szvbkościa samochód. Reflekto
ry rzucały smugi światła rozpraszając chwilami mrok 
więziennej celi.

Na galei lach za drzwiami głośno dudniły kroki straż
ników.

Wzrok czuwa'ącego więźnia przesuwał się po koleż
kach. Wszyscy spali. Bez szmeru wyśliznął się spod Ko
ca i zsunął na nodłogę. Szybkim Krokiem zbliżył sie de 
eięż.degc drewn’anego stołka. Uchwycił go za nogę 
i podszedł do łóżek.

Poruszał się bezszelestnie, jak drapieżne zwierzę... 
Cezy jego błyi tczały, jak ślepia władcy dżungli, ogar-
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niały każdy szczegół, by —eszcie zatrzymać się na śpią
cych postawach pod szarymi kocami. '

Nagle stołek uderzył w głowę jednego ze śpiących. 
P-ócz łępego jdgłosu drewna uderzającego w-głowę, ża
den inny dźwięk nie zakłócił ciszy celi. Uderzył jeszcze 
raz 1 jeszcze dwa razy — kolejno w głowy współwięź
niów. Po ogłuszeniu wszystkich współlckałorow celi 
powrócił do swego łóżka. Podniósł matera-’ i wyciągnął 
spod niego linę splecioną z różnych mater ałów, szybko 
włożył spodnie i wciągnął sweter na muskularny tors.

Poruszał się w półmroku szybko i w absolutnej ciszy.
Nasłuchując pod drzwiami celi kroków odbywającego 

obchód dozorcy obserwował równocześnie swoje nie
przytomne ofiary. Uspokojony panującą ciszą — powró
cił w głąb celi. Dwoma szybKimi ruchami wyrwał nogę 
ze stołka. Wziął ze swego łóżka rę :znik, którym przy
kryty był poagłówek. i przeciągnął go między dwoma 
piętami kraty. Przv pomocy nogi od stołka zaczął skrę
cać ręcznik.

Oddychał głośno. Pot zalewał mu twarz.
Pręty kraty powoli zaczęły się wyginać. Ostatnim wy

siłkiem, kandydat do ucieczki, jeszcze raz przekręcił no
gę stołka. Oblużnił uchwyt. Drewno Uderzyło w jeden 
z prętów kraty, dźwięk uwiclokrotnu się w. ciszy celi. 
Bandzior zadrżał.

Na chwilę przerwał pracę. Jego oczy spoczęły na 
więźniach ciągle jeszcze nieprzytomnych, pogrążonych 
w głębokim sztucznym śnie.

Szybko odwiązał ręcznik, przeciągając go przez na
stępne pręty. T znów rozpoczął tę samą czynność. Czuł, 
że muskuły jego rąk pękają od wysiłku, ale wycisnął 
z siebie jeszcze *rochę energii. Noga stołka dokonaia peł
nego obrotu. Tym razem nie wypuścił z rąk drewna. Po 
zdjęciu ręcznika chwilę przjglądał się swejemu dziełu. 
Dwa wygięte pręty kral utworzyły otwór wystarczająco 
wielki, aby mogło nrzezeń prześliznąć się jego ciało.

Cokolwiek by się teraz stało, kości zostały rzucone. 
Ucieczka udana, czy też nie, -apłata byłaby taka sama: 
dziewięćdziesiąt dni karceru, co trzy dni zupa i codzien
nie zmoczony wodą owies, podawany niby to przez po
myłkę.

Przestępca podniósł linę własnej roboty, włożył na no
gi płócienne pantofle z podeszv ami ze sznurka i znów 
podciągnął się do okna Miał w ręku coś w rodzaju pa
zura zmajstrowanego prymitywiće z kawałka żelaza 
znalezionego w czasie przechadzki na dziedzińcu. Przy
wiązał go do liny, następnie zaczępił o framugę okna 
i wyrzucił Lnę w próżnię. Potem wsunął się międzv 
dwa rozchylone pręty kraty.

Mając nogi w próżni szukał przez chwilę punk*u opar - 
cia. Palce rąk siniały mu pod ciężarem ciała. Wreszcie 
czubkiem prawej nogi wymacał wypukłość na murze.

Wvpuścił z rąk kratę i ujął linę. Zaczął schodzić. Z po
czątku powoli, a następnie coraz szybciej Dreszcze nie
pokoju i wysiłku wstrząsały ciałem zbiega
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Dziewięćdziesiąt dni karceru zamieniły się w bagatel
kę w porównaniu z tym, co czekało go teraz, gdyby spo
strzeżono ucieczkę.

Uzbrojeni w karabiny strażnicy, pilnujący murów, nie 
żartowali. Rozkaz brzmiał' strzelać do wszystkiego bez 
uprzedzenia, do wszystkiego, co wydaje się nienormalne.

Przez moment widział siebie jaku trupa leżącego pod 
ścianą.

Zaczął się ześlizgiwać po linie nie czując oparzeń na 
dłoniach powodowanych przt z tarcie. Kiedy znalazł się 
na ziemi, rozejrzał się dookoła. W odległości pięćdziesię
ciu metrów zobaczył otwartą ze wszystkich stron wie
życzkę strażniczą. Dojrzał też cień strażnika siedzącego 
we wnętrzu. Sprawiał wrażenie drzemiącego. A więc 
zbieg miał szczęście... Próbował odczepić pazur liny od 
framugi okna. Lina zakołysała się, uderzyła o mur bez 
rezultatu. Musiał jeszcze dwa razy próbować, nim pazur 
z liną spadł wreszcie na ziemię.

Był spocony. Serce biło w piersiach jak młot. Chrapli
wy oddech wysuszał jego gorące i popękane wargi

Zbieg próbował zapanować nad biciem serca. Połowa 
Jego wygranej była już w kieszeni. Teraz siebie przeko
nywał, że i następna część powinna mu się tak samo 
udać

Stanął przy murze odgradzającym go od wolności do
kładnie pośrodku, między dwiema wieżyczkami straż
niczymi. Na zgiętym przedramieniu owinąj linę. Rozhuś
tał pazur uczepiony do końca liny, abv rzucić go na 
wierzchołek muru.

Szczęście mu sprzyjało. Już pierwsza próba udała się. 
Żelazny pazur zaczepił się o cegły.

Mocno uchwycił linę i, opierając się nngami o mur. 
zaczął się powoli wspinać. Nie dbał już o szmeru pow
stałe podczas wspinaczki. Wiedział, czuł, że udało mu 
się. Wydostał się na wierzchołek muru. Usiadł na nim 
okrakiem. Podciągnął linę i opuścił ją na stronę muru 
od bulwaru Arago... Na stronę wolności i życia...

Kilka sekurd później podeszwy jego pantofli miażdży
ły liście, które spadły r.a choanik bulwaru ze starych 
kasztanów.

II.
Niezmiern_e skąpo oświetlm y rejon wielkiego budow

nictwa miejskiego był tak piAty, że sprawiał wrażenie 
prawdziwej zbójeckiej kryjówki. Roboty drogowe i bu
dowlane całkowicie zmieniły charakter dzielnicy Porte 
Champeret. Stare budynki uległy bez reszty niszczącym 
spychaczom.

Architekci unowocześniając Paryż, rujnowali wszyst
ko, co im przeszkadzało w planach

Szary Citroen zatrzymał się przy zaułku Moitrier» 
Kierowca wyłączył kontakt i zgasił reflektory. Odrucho
wo podniósł kołnierz marynarki. Uciskała mu ramiona, 
byja zbyt wąska.

(c. d. n.)

MïSltNIE Ni PRZYSZtOSC

1
LABIRYNT

Od poszczegól 
nych liter
przejdź do kwa 
dratów i odczy 
taj rozwiązanie.

• KAMIENIE
25 numerowanych kamieni W 

25 # kwadratowych kratkach 
(rys.) poprzestawiaj po dwa 
tak, aby były ustawione we 
właściwej kolejności. Powinni» 
my otrzymać w pierwszy«* 
rzędzie od lewej *ku prawej 
stronie 1, 2, 3, 4, S itd., d° 
ostatniego rzędu. Jaka naj
mniejsza Ilość przestawień do
prowadzi do celu?

Poziomo: 1. potocznie zwany 
bzem. 4. w mitologii greckiej 
trzy boginie wdzięku, 8. uto
pijny kierunek społeczno-poli
tyczny przeciwstawiający się 
wszelkiej organizacji państwo
wej, 10. amerykański wilk, 13, 
znak, prognostyka, wróżba. 14. 
ośrodek wydobycia rud żela
za na Uralu, 16. przodek na
szego bydła rogatego, 19. znak 
Zodiaku, 20 los. szczęście, 22. 
utyskiwanie, użalanie się, na
rzekanie, 24 robotnik, tragarz 
najgorzej płatny w Azji Po
łudniowo-Wschodniej, 26. za
słona twarzy noszona przez 
muzułmanki, 29. hiszpański 
malarz, grafik i teoretyk ma
larstwa; czołowy przedstawi
ciel surrealizmu, 31. półszla
chetny kamień o charaktery
stycznej budowle wstęgowej, 
32. srebrzyst oblały, bardzo 
miękki metal. 33. wieloczęścio- 
wy utwór wokalny, 34. jedna 
z Wielkich Wysp Sundajskich.

Pionowo: 1. inauguruje co
roczne „Dni Krakowa”, 2.

nazwa druku wydanego
1500 r., 3. graniczy z DRW»- 
miasto obwodowe w FSRR “ 

-Oką; w 1943-45 ośrodek szk^ 
lenia oficerów polskich 
ZSRR, 6. mineralny 
produkowany z karbidu i a 
tu atmosferycznego, 7. naU 
o początkach kultury, kleru 
kach jej rozwoju 1 współcz 
snym zróżnicowaniu kul. 
różnych ludów 9. duński z 
glarz i odkrywca, którego im 
niem nazwano morze w P • 
części Oceanu Spokojnego. * 
krzywa zamknięta. 12. jna* 
poety ukraińskiego, twórc, 
..Hajdamaków”, 15. zrz^S*- 
kombatantów i byłych wię*' 
nlów obozów hitlerowskich, 1 
wytrwałość w postępowań* 
granicząca z zaciętością, 1 ' 
sielanka, 21. pierwsze ogólno 
rosyjskie pismo o charakt® 
rze konsekwentnie mark» 
stowskim, 23. naczynie labora' 
toryjne, 25. wyrób hutniczy» 
27. delekt, 28. uszczelnia k°r' 
ki butelek, 30. 100 stotinek.

ROZWIĄZANIA zamieszczonych zadań nadsyłać nais ti 
pod adresem redakcji „Trybuny Robotniczej" uL Młyńska• 
Katowice 40-098 wyłącznie na kartach pocztowych z doP? 
skiem „Myślenie ma przyszłość" nr 223. Termin nadsyłać 
rozwiązań — W dni. Za prawidłowe rozwiązania dwu zada • 
względnie krzyżówki redakcja przeznacza do rozlosowany 
pięć, bonów książkowych: jeden wartości 100 złotych ot 
cztery wartości po 50 zł.

A oto prawidłowe rozwiąza
nia zadań „Myślenie ma przy
szłość” nr 221:
1) Labirynt

Studzianki
t) Algebraf

2583 — 41 = 2542
— + :

82 — 20 = 62
2501 : 61 = 41

1) Krzyżówka magiczna 
plenum, lokata, ekonom. Na

na. utopia, Amambay.

NAGRODY za prawidło"7* 
rozwiązania zadań ..Myśl«11 J 
ma przyszłość” nr 220 wyl°*° 
wali: bon książkowy wartość 
100 zł Maria Rogowska, Ru^a 
Sl;, ul. Marchlewskiego 
cztery bony wartości po 50 z ’ 
Stanisława Kochanowska»
Pszów, Os. Żeromskiego 3, T 
deusz Śledzik, Będzin, u ’ 
Szenwalda 14, J. Chowanie^’ 
Bytom, ul. Fałata 10, HeTir^ 

Lewczuk, Zator ul 15 ^ru 0. 
nia 16. Nagrody wysyłaj p 
oztą.

SZACH - MAT.
Redaguje:

WŁADYSŁAW 
LITMAMOWICZ

ZADANIE NR 220
M. Serraiotto 

(Włochy)
..Scaceo” 1975 r.

Mat w dwóch 
posunięciach

ne zostaną nagrody w postaci 
100 zł i 2 po 50 zł.

ROZWIĄZANIA zadań prosimy przesyłać w ter17^nl0ntni' 
dni na kartach pocztowych pod adresem: „Trybuna 
cza", 40-098 Katowice, ul. Młyńska 1 z dopiskiem: 
Mat" zadanie Nr 220. Za prawidłowe rozwiązania wyloSOt/.ici 

bonów książkowych: 1 war

GAMBIT HETMAŃSKI 
grany w turnieju międzynaro
dowym w Erywamu. 1976 r. 
Białe: O. ROMANISZYN

Czarne: M T.AL
1-SÍ3 Sffi 2.c4 e6 3-Sc3 d5 4.d4 

c5 5.cd5 S:d5 6.g3.
Pasywne posunięcie. Lepsze 

było 6.e3.
6.. ..cd4 7.H:d4 Sc6 8.He4 Gb4 

9.Gd2 0-0 10.Gg2 Sf6 11.HH4 Ge? 
12.9-0 e5.

W rezultacie pasywnie przez 
białe rozegranego debiutu 
czarne bez trudu uzyskały nie 
tylko wyrównanie, ale już w 
tej chwili stolą nieco lepiej.

13.Wadi Hb6 14.b3 Gf5 15.Ge3 
Ha5 16.HC4.

Biały hetman nie może zna
leźć dobrego pola.

16.. ..Wac8 17.Sd5 S:d5 18.H:d5 
H:d5 19.W:d5 f6 20.SH4 Ge6 
21.Wb5 b6 22.f4?

Należało raczej skorzystać z 
okazji 1 wymienić białopolowe 
gońce przez 22.Gd5, nie osła
biając przekątnej gl — a7.

22.. ..5.4 23.G:d4 ed4 24.Gd3 
G:d5 25.W:d5 Wc2 26.Sf5.

Oczywiście nie 26.W:d4? z po
wodu 26....GC5.

26.. ..GC5 27.a3 We8 28-b4 W
29.Sh4. . a o mi

Groził mat dwiema wlezą 
w trzech ruchach.

29-..-Gf8 3O.W:d4 W:b2.
Pion więcej 1 opa n5Xyin 

druga linia zapewniają D 
zwycięstwo.

31.WC1 Wa2 32. Wd» ^4. 
33.W:d2 W:d2 34.Sf5 Kf7 *jd<r

Romanlszyn musiał zn J 
wać się w dużym nledoczas^ 
o czym świadczy fakt, lz - 
cówkę (zresztą przegraną) 
niedokładnie,

35-..Wd3 3G.Kg2 g6 37.Sej 
Oczywiście konieczne

37.Sh4. od
37.. ..Í5 38.We5 Gg7 czarne e 

dały się.
21^ 

Rozwiązanie zadania
l.Gh6

NAGRODY za Pra'i’7^- 
rozwlązanie zadania nr r. 
losowali: bon ksiażko1iy_„rtn 
tośel 100 zł Tadeusz tu|
wicz, Tarnowskie Góry’.n zł: 
PPR nr 14, dwa bony P° ..L 
Wiesław Mielinski- Bę^ "ori 
9 Maja 5, Jakub sa’a, J“ j 
no, ul. Bohaterów Ge»' 
Nagrody wysyłamy porz *

176670303214


